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Odbudowa 
Warszawy 

„TRZEBA Z ŻYWYMI N APRZóD /śC„.~ 

Wśród rozlicznych zadań, stojących 
przed narodsm niepoślednie miejsce 

·uwa .. zadania -dwa wysiłki 
musi z,ajmować odbudowa zniszczonej Podkreślaliśmy zaws.ze, że za skanych sposobem spółdzieł-
stolic~. · · · słowami musi iść czyn. czym, oraz przygó~owywaniu 

Rozmiary zniszczenia sę tak ogrom- t d I I · .ne, że dokonanej już odbudowy pTawie Lepiej mniej mówić -:- a wię- grun u po , ce OWQ parce acJę 
się nie dostrzega. . cej robić. . . . '. · · . · _ · tych obsza~ow. . . 

A jednak w cięgu i:ninionego roku Cóż bowiem . sr! warte choćby_ ~ 2. W spoludzrnl w odbudow!e 
przywrócono cło stanu · użytkowego, naJ·wspanialsze idee, ,J'eśli tyłko W.a. rs?awy poprzez ro_ zpoczęc1e 
łub wybudowano 2.000.000 m. sześć. b d d I d dl mieszkań, czyli takę ilość mieszkań', są marzeniem. u . owy omu u o~ego, a po-
która. gdyby je postawić oddzielnie, . C.. h 'b jł mieszczenia biur i przedsięwzięć 
sbanowiłaby stutysi--zne mi.asto. oz znaczy, c oc Y na epsze ZwiAzku i pokrewnych z inicia 

"- wychowanie, osi~gnięcie głębo- ty ..., z~ . k t I ' h hl" -Szczegóły te zostały podane na k" . • d . T · . . wy wiąz u pows a yc c op· 
pięt~owej ko~ferencji p~asowej, zwo- ieJ .dwie . zyh, Jes i . wszc~epione slcich organizacyj wychowaw~ 
łane1 dla zainteresowania społeczeń- zasa y wyc owawcze me prze- y h d · · b . ·dl 
stwa ooprzez prasę spraw~ odbudo- jawię się w wynikach pracy wy- cz c : ~raz uz~J . ursy tt .u: 
wy W o.rszawy. chowywany.e..h, . w dŻ.iełach przez ~z9<:eJdlsiędml łodhzliez~ - chlop<sk!eJ 

Omawiano na niej szczególnie u- . h t h. . .1. d b t 1 osie a a c opow, prnt·UJl}-
dział spoleczeństwa w d ziele odbudo- m~ wo~onyc , !e~ ~. z 0 • Y 8 c eh w · mieście. 
"'.Y: czy to- w postati świadczeń pie- wiedza me zostanie uzytl!' Jako y 
męznych, pracy, czy w naturze n-6 rzecz narzędzie . w · twprzeniu tych 
odbudowy, czy leż w.reszcie popri:ez d · ł · · · 
budowę domów w ramacł) poszczegól• zie· · ·· · Wysiłek ciężki - zarówno ze 
nych instytncy1· 1• 0ro"oni·z.;c~·i· spo- · Innymi. słowy cóz w sadzie po st 0 • • • t d . "' .„u u , r ny or:gan1zacy1ne1 ego zie· 
łecznych. . drzewje choćby na.tszla-chetniej· ł · k · · ·k dl h · 

OSADNICTWO 

- Trzeba mobilizować środki '
spokojnie, rozsędnie. ~Jeśli nie
ma ich państwo - to groma
dzić społecznym wysiłkiem, ale 
na zaczętek musZł! one się zna:. 
leźć. ·· 

- Trzeba do rzeczy tej po
dejść serio - pilnie. i sumien· 
nie, ale bez zbytniego pośpie
chu i troręczki. Lepiej dwa razy 
pomyśleć i zrobić raz, a dobrze„ 
niż odwrotnie. 

Akcja, rozpoczęta :.......:. takim 
winno być nasze podejście do 
niej, a pozatym sumienny wysi ... 
lek. Do jesieni owoce tego wy
siłku winny być widoczne w po• 
stad ob.Tętych i zagospodarowa-
nych folwarków. · 

Zwrócono. również uwagę _ na ·spra- szym, które nie rodzi owoców. a · Ja l cięz i a tyc 'I którzy 
wę uzyskania pomocy z zagranicy_ M . . d . b • . I zdecyduję ·się f)a Ziemie Odzy- NASZ DOM - NASZ WKŁAD 
głównie ze strony społeczeństwa 8 me- oze Je yme yc uzyte na opa ' skane p'ójść. W OD~UDOWJ; _WA~SZA WY 
rykańsklego. . czy sporządzenie mebla. P -

p T k. · · c.: 1 · odejmu.iemy go. Rozpocze- Nie mamy w Warszawie swo· 
rzeds!owi_ciel. ,,Ligi _oby~atelsltiej", · a samo o warfości cz owie- la się już akcJ·a w terenie. • · d 

która za1mu1e się organizację ·tej po- kę pojedyó_czego, gr:o.mady, gru- 1 Jego omu. 
ll'ocy - podkreślił, że pora jest już py, warstwy społ_ęczne,i, narodu Wiemy bowiem, że to sposllb- Nie mamy gdzie pracow~ć. 
mocno . spóźni.ono. w staraniu się o tę no~ć, jedna z niewielu w dzie· Gd . po.moc, ze mi,nęł ?kres największego st!)nowią owo.ce . ich pracy, wy- . h d . d . . 1 . y przyjeżdżacie do stolicy 

· ~.1nt.eresownn1a się WarszawQ, · ale sitków, życia. „_.. . -, . . · Jac, !'aro u ufwier ze~ia. ~o - nie macie :się gdzie schronić ._ 
Jezeh chcemy ję uzyskoć - · to jest :· ~zecz ·: prosta : pra~a t!ł .musi j s~os~t na dawnych slowianskich nie macie tu swojego domu. 
to ostotń.i mo. roent. Przytym po: hy_c_. dokony•"Ana \V~7.oAzi. e: . . ziemi.ach. . . . N' · d mocy mozn t Ile d . • d -, n_,... "1:'P w ie matny gdzie o bywać na:. . a się Y ospo z1ewec o __ :.._wynik.i' p·racv _poJ'e .. d_ y' ńczych . .· 1e~y, ze zi_em. ie _te. wtedy samego społeczeństwa amerykańskie- .., t lk b d l k d szych · zjazdów - musimy . ko• 
go, ~ nie. od- pa~stwa. Pomoc ta tvm udzi utrzymują ż.ycie poszczegól· .Y o . ę ę po s ie, ~ y zaorze rzystać z cudzej gościnności. ' 
h?<łz1e w1ększ8, 1m więcej Ameryko- nych rodziR. . . Je pl.ug ch~opa. po.lsk1ego. . 
n!e będę widzi~ naszej własnej ini· ... _ wyni~i pracy całej groma- . . Wiem~, ze ziemie te sę nam Słowem i wy, którzy ·przyjez„ 
c1atywy społecznej w odbudowie _..: dy· wie .. iskie. J. sfenowi~ o tvm. . c,zy mezbędme potrzebn. e poto, by dżade do Warszawy w spra-,... gdyi .najpopularniejsze w Ameryce . .- - J_.,. - h • · h • · h s~ okCJe o charokterze obywatelskim, wieś 1ta ·ma .dobre dr'9gi, szkole, gospodarstwo nasze narodowe '~ac orgamzacymyc i - innyc , 
pozbawrc>:ne cech odgórnictwa. Należy dom ludowy, ' łaźnię, światlo m.oiifo się rozwijać. . i my, którzy w Warszawie .pra:-
wytworzyć odpowiedni klimat przez elektryczne i t. p. . , Wiemy, że ziemia nie może cujemy odczuwamy wszys.cy · 
przypomnienie światu, że walka, -któ- · „ • ' ' k' d k · · b gwałtown~ potrzebę własnego ra spowodowłlła zniszczenie Worszo.- Tak samo. jest. w p_owiecie- ';tg?ro~ac, ·ie y , .ra10.wi, a d 
wy, to noiwiększo z ofiar dobrowol- województwie - państwie i tym swmtu. całemu zagraza medosta~ omu, jako mie.lsca pracy, goś• 
r.ych. złożonych w wake z tyranio· i t}'.'llćo,, że w. miarę .. jak.· . idziem. y I tek ~hleba. •. . . . ciny, zebrania się itd. · . . 

. ~8;jb~~d~~j 0~~i~::zon~r!rs::wŚwi1~f: w gorę ·powiększaJą ·· s1ę rozmia- . Wiemy rowmez, ze tylko za- Mało - potrzebę tę odczuw8-
m1astem. Ponadto, żeby . pozyskać ry t\vor'zonych dziel„ wymagaji;ic s1edlenie tych ziem i ich suroien· Iiśmy i przed wojnę, kiedy War„ · 
przychylność. do tej sprawy , n.ależy c_oraz to . więksiego ··~biorowego ne zagospodarowanie stworzy szawa nie była jednę. kupę gru
~obec .za~ran~cv występować solidar- \Vysiłku i nakładu środków (sżo· {~kt, którego żadne słowa ni po- zów - prawie z równę. gwałtów• 
nie, unika1~c Jaskrawych tarć. l k · f b k' k ł "k' · b I b „ nościę., bo właśnie wówczas po- ·

1 Kierownik Biur& Odbtrdowy Stoli- sy, . e e·trow01e, a ry i, . sz ~o y groz i me o a ę., o coz znaczy ł 
cy przedst.nwił plan odbudowy 

1
• ~ft- średnie ·i · wyższe, · 2ałdedy1 szpi- słowo naprzechv faktowi. . wsta n myśl budowy chłopskie- il 

b d W ~ l • · ) Al ł I go domu w stolicy. • u owy. arszawy „ - przewiduj~cy ta e itp ... · ; _.-.. ,' · . ·· _ e waśnie d atego powiada~ ., 
stworzenie z Warszawv miasta pracy, ' Podohme · jest w naszym my: Przez rok cały szukaliśmy do-/ 
zarówno umysłowej jak fizycznej. · · Zwięzku • · · pziełu temu trzeba stworzvć raźnych rozwięzań. Postanowi• 

·Apelowano tez do · społeczeństwa, p · K ł z · k ~& • d kl. N b d d J 1· ' d k by szanowało odpowiednio· .iuż wyko- · racuJe o~; w1~15~ :.""łs1e .'{-- ~,mat. ie u uje się , omu w tsmy z tę oraźoościę s ończyć : 
nane prace zwłaszcza . jeśli idzie 0 ki, Zwią'zek ·powiatowy, · Zwi~- czasie silnych mrozów. Nie upra· i . przystępić do budowy nie tyl
promenady, chodniki, otoczenia do- zek wo.fewódzki i Zw~-zek zwię,z· wi się 10 hektarów łopatę. Nie ko jednego wielkiego domu, z. sa
mów, oraz, żeby ochronić od znisz- ków jako całość, 1'ako pólmilio- ol:>sie.ie się sta1·ania garściA .ziar- la na zjazdy i przęds. ięwzięcia czenia cały drzewostan. • · "e -w dyskusji .przedstawi~iel Wici" nowa gromada. nia. Nie nadgoni się gorączką kulturalne, ale i bursy dla uczę-
stwierdzaJęc brak pomieszc~eń ,~ ·Na rok bieżący ~tanęly przed i krzykiem tylko. przeoczeń .i za- ce.i się młodzieży, ale i domu 
War~zawie d!a ,organizacyj ł insty- nami obók wielu innych 4wa niedbań. · gościnneg() dla naszych przy• 
tucyJ chłopskich - zaznaczył, że ie- w;rsiłki do podjęoia i wykonywa; - Trzeba ten klimat stwarzać, jezdnych - słowem rzucamy 

· dynym wyjśc~m z tej bezdomności ~ia: _ a tym sę warunki bezpieczeństwa myśl wybudowania w Warsza-
bedzie wybudowanie społecznym wy- 1 W •t d a) • d 
sitkiem wsi odpowiednlCh gmachów • spo u zi . . w -~ste ~,Pniu 1 niezbędne dla pra~y na rnlL_Wie- wie c~łego . osiedl~, dla wszyst-
i to ~ędzi? pierwszy wkład ·rorga'niió- ~agospodarowtnu~ o~_szarów fol- le ; się poprawiło, trżeba zrobić 
wcme1 wsi w odbudowę Warszawy. . worcznych no Z1em~ach,. Odzy· jeszcze więcej. · (Dok.ończenie na str • . ?-e1J. 

. ... 

• 

• 



• 

Trzqn1an1q-§traż· ·nad Odrą 
• O.d paru tygodni w miastach il· ~za, opr~cował już nader c!ekawy ] nych po7iągów popularnych z ca- . n~ czele, którym Pomorze Zachod· 
1. mrnsteczka~ P~morza Zachod- , 1 atrakcYJ,"!" program trzydniowych lego kra1u I me będzie chciała przeciwstawić 
01ego odbywaJą się lokalne odcho- uroczystosa. swoich asów - Półtoraka, Skow· 
dy pierwszej rocznicy wyzwolenia W ramach obchodu z udzialt>m Igrzyska Ziem Odzyskanych rońskie~o i świnarskiego. 

tych ziem z niewoli germańskiej. naj,wyższych repreznta.ntó'~ wła~z W 1-szą rocznicę wyzwol~nia W związku ze zbliżającymi się 
Stanowią one niejako wstęp do pans.tw?wych, . o~bi;dzie. się m. m. miasta, w ramaeb uroczystości Dni I imprezami wkrót~ zaczną się eli· 

wielkiej manifestacji narodowej w załoz~me ka":1iema węgieln:g~ pod , Szczecina rozegrane zostaną zawo- minacje na Pomorzu w poszczegól· 
Szczecinie - stolicy Pomorza Za- j p~mnik z~cięst~a, odsł~męcia ta- dy sportowe p. n. lgrz~ka Ziem nych gałęziach sportu, które wyło-
chodniego, pod hasłem: „Trzyma- : bhcy pa_miątkoweJ ku czci poległycli Odzyskanych. · nią przyszłych reprezentantów aa 
my straż nad Odrą" Uroczytości bohaterow w walkach o Zaodrze, Szerok ko t lgrzvska , 

db d · d · h "12 13 · I 4 ' wr zenie sztandarów ułkom o!- 0 s ns. ru?wany program - · . 
o ę ą się w ~1ac • a .ęc . P P sportowy przewidu1e przeprowa- Na doskonaym baseme krytym 
L . ..!etn1'a b r i· zb"1egną s1' „ z uro- 1 sk1m, wprowadzeme do portu ,Da- I d . d' 1 kk I . k" 'd . . S . . • a.w1 · • " , . ' zeme zawo ow w e oat etyce, Ja r znaJ u1e uę w zczec1rue -

t ' · · ro · za1·„c1'a zez ru Pomorza pokaz wo1skowy for- ł · ·1 . · · h ł · od . czys osc1am1 czmcy " pr . • . . p ywc.niu, p1 ce nozne1 1 grac spor- p ywa1ący pewnego czasu szlifu. 
wo1's'ka radzieckie i polskie mia- sowama Odry oraz defilada WOJ- towycb . f Tut . . . .. t b 

· k · ł d · · b 1e· Zł t · J4 swą ormę. Il) wym1emc rze a 
ata 9'zczecma. s a 1 m 0 ziezy, przy Y J na . ~. · Poza wysłaniem zaproszeń' do przede wszystkim znanego pływaka 

Komitet Organizacyjny Obchodu I N~dto na~er bogato przeds~wk~ s~ę poszczególnych Okręgów Ziem Od- Kota i Wożniczkę. 
pod przewodnictwem wojewody I program imprez sp?rtowyc • tu- zyskanych, a więc do Gdańska, 
szczecińskiego, ppłk. L. Borkowi- ralno-artystycznych 1 rozrywkowych. Olsztyn.a, Katowic_, , Wrocławia i . Na mecz piłkarski z reprezenta-

cją miejscową prLypwzczalnie 

W
. lk ' Zł Ml J . . S . . Poznania - nawiązano kontakt z . d . B da" B .l-

' . . · 1 re I ot o ztezy w zczectme Polskimi Związkami Lekkoatle• przyJe zie " r z y~oszczy 
(Dokonczeme u •tr. 1-eJ) W h b h d T P'lk" N . P'łk' R lub drużyna Gdańska. ramac o c o u „ rzymamy tycznym, i 1 oŻ'.lCJ, 1 1 ęcz-

kich prac i 1u~z~, z~i~za!'~ch 'I straż nad Odrą" · w Szczecinie od- 1 nej a to w celu sprowadzenia spe- Osobo~ miej~c~ nał~ży. się ~e
s ruc~em mlodziezy WlejskteJ. będzie się w dniach od 12-14 1 cjalnie delegowanego zespołu 7. Pol- zwykl.e ~iekawC? imprezie: Jaką 0•1°" 

~ysl t~ goręco poparły ws.zy- kwietnia b. r. Ogólnopolski Zlot ski Centralnej na mecze z reprezen- wątpliwie będzi; symboliczny. bieg 
•!k1.e pokrewne nam ?rgamza· ,Młodzieży. Na Złot przybędzie tacją Ziem Odzy:0kanycb w tych 1 szta.fetowy Gdansk - Szczec"!, oa 
c~e: Towarzystwo Umw.ersyte.- z całej Polski około I 6.000 mło- konkurencja.eh. I tra:1e. około. 360. km, w kto~ 
tow Ludowych,. ~lops~1e. To- dzieży. Komitet Obchodu wraz z Być może, że Sz.czecin ujrzy na !: W

1
ezm1e udział kilkuset zawodni-

warzystwo PrzyJ~ciol Dzie~1: To- władzami kolejowymi przygoto- starcie szer.eg doskonałych lekko- kow. 
warzystwo .Burs 1 S~Yl?.~ndioWw. WUJC W11cbomienie na Zlot licz- 1 atletów % Gierutto i Staniszewskim Organizacja wszystkich imprez 

Wybudu3emy „w1es w ar- ' spoczywa w doświadczonych r~ 
azawie. kach ppulk. S. Steczkowskiego, wy· 
· Będzie to pierwszy nasz kon- "' próbowanego działacza sportowego, 
kretny wkład w odbudowę Sto- ;Jq.J.ziflm"I na O'lólnopolf>kl który organizował m. in. wielkie 
licy. zawody w -Drohobyczu przed woj· 

Zaorać ugoryl . · d ł W I 
Nasz dom - nasz wkład w ZiazJ. młodzlaiu J.o Szczecina _ ną z u zia em a asiewiczówny • 

odbudowę Warszawy - oto ha- r 7 - Na pięknje położonym stadionie 
sła na bieżęcy rok w naszej kon- / Szczecina wkrótce zaczną się prace 
kretnej pracy Zwięzku jako ca- 13-f 4 RUftftl.lnla. 1946 przygotowawcze. 
łości. (b. t.). -CZESŁA w· PONIECKI 

Taką była 
. , 

nasza w1es 
2) dzil się w Brynicy głód wiedzy, j zie. Pod wytartę maciejówką, 

i pęd do oś\v iaty. Z prawdziwym kryje się zdrowy chłopski ro.-
. ł . k I w~ruszen1em patrza em, Ja: na , ~urn, ·a pon potargane_! kapotę bi-

w1eczorny kurs dokształcajęcy, Je goręce polskie serce. To są 
W pierwszym roku okupacji, zmiernie trudnych, prawie ŻP. zorganizowany w podziemiach dwa kapitały, to jest wielki za. 

powstała w Brynicy spółdzielnia konspiracyjnych. Naokoto sza- {jesienię 1944 r.) przez nauczy- datek na przyszlość tej wsi~ Bry. 
spożywców „Jedność Chłop- lal hitlerowski terror, trzeba by- cielkę p. Jedlińskę chodziła nie nica w cięgu pięcioletniej oku. 
ska'": Chłopi gospodaruję w nie~ ło robotę nie;ednokrotnie prze- tylk«;> młodzież, ale i starzy oj- p~cji była wsię przodujęcą i pa-
sami. Własnymi silami, prmvił rywać, lecz Brynica tym się nie cow1e. winna nię nadal pozostać. 

, dzę buchęlterię, sporzędza.Tę bi- zrażała Oprócz sklepu; magazy- Postać tej nauczycielki, będzie 
. lans i sami ję kontrolują. Mimo nu i biura spółdzielni, dom po- dla mnie na zawsze żywym prz· NA. CHŁOPSKIEJ DRODZE 
grabieży przechodzęcych wojsk mieści dwie sale szkolne, świe- kładem, ile może zrobić w szko-

. niemieckich i oddziałów purty- tlicę i dwa mieszkania dla nau-· le wiejskiej nauczyciel, jeśli się Politycznie była Brynica dłu· 
zanckich, mogę się poszczycić czycieli W przyszłości ma po- szczerze zabierze do pracy. go wsię niczyję. ścierały się tu 
poważnym dorobkiem. Podcho- wstać · oddzielny budynek szkol- różne prędy polityczne, ale sa-
dzę do spóldzielczośc1 zdrowo, ny; Dom Ludowy zostanie cal- Warto żeby Władze Szkolne ma Brynica była raczej biernę. 

_ - uważa;ę, że nie oni sp0łciziel- kowicie oddany do dyspjzycji zainteersowaly się tę wsią bli- Czasem przyg·lędali się temu 
_ni, lecz spółdzielnia im ro winna spółdzielni i organizacji kultura}- żej. śmiem twierdzić, że mimo chłopi, jak to różne pany o nich 
służvć Nie po to te:l zalciadali no - oświatowych i gospodarczo- dużeg-o zaniedbania, nauczyciel się wykłócały, jak zabiegali o 

. spółdzielnie, by sklepik prywat- politycznych. · . spo1ecznik zna:dzie tam wdzięcz- ich. głosy wyborcze. Lecz wie-
ny zastę.nić sklepikiem sp:'..lc!;r,iel- Buine życie konspiracyjne w ne pole do po!Jisu. Brynica chce le upłynęło czBsu, zanim się po
czym. Uważaję. ję za pewnę · Brynicy rozbudzilo ciekawo~ć się uczyć, chce swe rlzieci ksztal- znali na pańskich oszustwach 
szkole, a ponadto na drodze do tego, co się dzie;e na szero- cić. Nauczyciel w Bi:ynicy, mu- pontycznych, zanim powiedzieli 

· spółdzielcze.i chcę. gruntownit.> kim świecie. Na podziemnej pra- si się zabrać do pracy rzetelnie, swoje chlopskie psiakrew -
przebudować swę. wie:t sie ,.Rocha" wtórni nnal"abeci gdyż ośwłatk i z laski dta biedne- wyście wszyscy jednakowi. Już 

Z funduszów spóldzielczvc!\ i uczyli się ponownie czytać. gG ludu, chlóni tamtejsi nie uzna- w okolicznych wsiach bylo gwar· 
. wysiłku świadomych ch!opów, Znam tal:ich co jeszcze w 1942 ję. Jest to wieś politycz1{e roz- no, już chlopi uradzili, że trze. 
wiosna 1944 r. zaczęł wyrastać roku zakłopotani i zawstydzeni budzona i na wskroś ludowa. ba swe sprawy brać w swoie rf!
Dom Ludowy. Jest to dru.tl wi- orzychodziłi z podziemnę gazet- Nauczyciel w Brynicy może Hć ce l Brynica drzemała, choć sta· 
domy znak, że Brynica .,dzislei- kę proszęc by im ję przeczytać, razem z eh opami w szere~ach ry Piłat Franek z instruktorem 
sza'' zrywa z Brynicę „~tar~ '· , a po roku czytali już bie!!le i po- Ruchu Ludowego, alho o~ani- Surmę pogadywali, że- trzeba i~ć 
jest to znak, Że wkro~zy!a ona litycznie 1tświadamiali swych sę.- czvć sie do pracy oświatowo. razem z chłopami, że trzeba iść 
na wlaściwę dro17,ę, że che~ z siadów. W podziemiach uświa. kulturnl_nej. Ktobv chciał post~- kupę, bo g-romadu to wielki czio-
mroków wy.iść do światla. Rudo damiala sie oolitycznie i narodo- I pcnnrć inftcze i, ten poczu:e !;ir wiekf Ale w końcu bieda za.
wę rozpocz~to w wa.runkach nie- wo wieś. W podziemiach zro- w Brynicy jak we wrogim obo-1 bar~o im dokucza.la, zaczęsto 

• 

• 



·- >>Ludzie bezdolnni« mi łbou nie liczyć się u zwycz:a• 
czajem: bt pierwszy, ten lep!tZf -
na korzyść istotnych potrzeb. 

To nie dr Judym z powieści z~ laby dotrzeć. Spełnia w tea sposób Może Wici Die chciały - może Nie pomogło bi nawet pokccnitt 
1D1DSkiego - to pólmilionowa <K· ' · Gdyby policzyć koszty jednego się nie starały? prezesa RaćiJ Ministrów. który się. 
aanizaeja młodzieży. ~ ucznia tylko na 5000 zł. - to już Przedpokoje unędów i irutytu- do naszy~h potrzeb u'bsunkował 

- Organizacja, która dociera do ' otrz~libyśmy sumę I 00000 zło- cyj. prowadzących gospodarkę mie- przychylnie. 
najodleglejszych ~kątków Rzea- tych, które . państwu oszczę_dil\, p~a- szkaniową ~~dzą ile godzin ce!': I A pn~d~ż przydział:r. mieszk.ań 
pospolitej z oświatą, z żmudną dwa ~ama; de~okratyzu)e oswia-

1 
ncgo_ czas?. JUZ od . roku strawill · ~daJ~ 11~ JCS~cze obe!:"•~· a więc 

pn.cą wychowawCZ<lo przemienia- ca leJ organ1zac11. 1 przećłstaw1crele Związku na wy- , ]Cit więceJ takich spozmonych, a 
jącą bierną nieraz młodziu na .świa- · Czy .to jeden tylko obowiązek} czek~wanie na ciągle grzeczną .i ~- ; jednak otrzymujll-
clome zadań narodowych ·gromady Jest ich bez liku. prze3mą - owszem · - odpowiedź. ! Czyżby Warszawa. była aż tak ' 
pracowników, borykających się z Niema prawie akcji, w którąby :tle zawsze jednako~~ brzmi~~ - ! dla władz naszego Zwi~zku ni<>* 
trudnościami nad 1ily, ale nieusta- ' organiucia ta nie dała pozytywne- J~C:U potr~eba. ta~1eJ, a. tak1eJ ~- i gościnną, czy też t? tylko wspaniały 
jących w wysiłku nad sobą, swoj14 kl d ferkt, okazu3e się, ze takie, a takie wyczyn biurokracJi} 

gowau. d •. · "dz · k' 'Yrsią. i gminą •• ~wiatem, h~ n~~- i A może to jakaś nowa - mało tru. no~a, ze w ~.1ę yczasie tos : Żałujemy tylko straconego cza-
tylko :przetrwac, nietylko W'(zywic, . znana, dobijająca się dopiero praw :agł. ze wyszuka1c1e to my owszem ' su. bo bezdomności tej i tal - wy
ale. crąg~e tworzyć wartoŚGI, skła- obywatelskich organizacja, która 1 tak cały okrągły ~ok. 

1 
daje się - wcześniej nie. położymy 

dal\Ce się na nasz byt. I musi sobie dopiero zaslugiwać na T ~k b?'ło w ~JU: w. ez:eri:vcu. 
1 
kresu, dopóki nie zhudu,~y wła-

Organizacja. która coprawda nie J uznanie?. . w s1~rpmu, ~ paz.dz1ern1ku, łłSto- : sncgo w Warszawie domu. 
kłania się w pas, ma swoje zdanie tę i osz.czedza państwu kosztów. pacłzre, grudnrtt u~1eglego roku. -1 mi 
o wszystkich, ale jednocześnie nie ! O nie _ OTganizacją tą - to . tak bylo. ~ styczniu, w lutym 1 w! .. .-... !!mall _______ _ 

uchyla się od żadnych obowiązków i związek wielki i znany. od przed-1 marcu hiezącego roku. 1· . · 

nawet b~rd~ cięż~icli niekiedy. J we201aj, wcz~raj i dziś. _ . w_ rezult~~ jak. nie hyle rak , Wy~z~al l~~Ja~~czy. ~wiązku 
Orgamzac1a. ktora ocbotme po-l To bojowmcy 0 demokracJę od me ma poDUeszczen. 1 ltllodztt!zy W4e1sk1c1 •• W fCł , W at•.._ 

dejmuje się wykonania niepopular- . lat 33 i gorący jej rzecznicy dziś. Powie kto:i: Acłl, wy się zawsul szawa. Aleje Jer•zolimslcie Nr . 85 
aych ~wet zadań. jeżeli tego wr- 1 T ~ związ~ _many wszy~im, o ~ -spóźniacie. 1 zaopalraie w ksi.ąilri: f,if,L;~tefłi Kół 
maga ll\te?C9 narodu. \ gaJ tndyc111 dorobku - to.„ W1ct. Owszem nie nałeżdiśm1 do : Mlodzieiu Wiejskil!j •• Wici', Uni-

Or1aałzacja. która zdejmuje w l Nie stało dla nich domu w zbu- .pierwszych, w ub~ganiu tię • Jo i ersytely L,.,Jowe. Szkoły Rolnicu. , 
• nerep. wypadków poważny ciężar n.onej Warszawie. Niema dla nichlkale - owszem do obowiązui\Cych w . . __ 1 'el ki 

ob · k • · k • b k • · k"lk k · · · J. • · oraz cnnc 01ca1UZaae łlll s e. owi4z ow 1 osztow z ar pan- · nawet 1 u po 01. 
1 
praw J prz.epts'"llV •'a.'Ulłmy 'llę z. . 

atw.owych - wykorruj~ :i.a pań-1· Czy pretensja Juazna} ' szacunkiem : nie dziwilibyimy .M: j Kole .,Wici, które majq pue-
atwo wiele prac. Warszawa przecież zniszczona. wcale gdyby nie to, ze wwnie Vie- znaczone pieniąJu ,.. z«loienie /.1-

Tak np. w dziedzinie oświaty- Owszem. ale każda z. organiza.- dy j~k Kiedy, ale <'~ecnie przy ~~- \ blioteh, mogą ?VPłtttić pieniądze 
organizac1'a ta prowadzi kursy :ko-- cyj w tej właśnie Warszawie po- kowrtym rcgulllw.wnu t1praw rD.Ie- P„K O L .... , N N I • k • cJi. • j' • przez . • • 114 A'vno;O 1. t -
~onde~cy!ne w zakresie. ~nnna- siada dom. a bywa, że i kilka na- sz .a~JOwy n~ety <:> , ·C:O. co ~ę 1199, oraz . eslać ka 'ui 
Z]alnym t li~alnym. Qiam1aJąe t• raz. ~picszył. .ale a t~ poimeJSZ! .Je-- • ~ IDY .1 po-
akcją z góry 2 tysiące młodzieży Dla tych tylko co 14 z tych, co sh ma. potrz~'." 1stotn~ poW1D1ea 

1 
stada~ycla k.s1qzek, • W yJz1:ał WP

i to z okolic i środowisk, dot,d żywi" Warszawę - aie stało ~ przydział lokali otrzyma:. : dawn1ezy oJpowietlnie ksiqiki na-
• , oświacie w tym okresie trudno by- mieszczenia. Planowa sospodark.i mieu.kaaia- ' Jeśle zaraz. 

we wsi rijawił:lł się komornik. częla interesować aię życiem poli-
1 
tym cierpiało jego gospodarstwo o- ale stawiane znowu na swojej 

Podrapali się chłopi po giowie, '. tycznym, Józek stanął na czele Ru- gnisko domowe. i tracił oa sam. bo chlopskiej drodze.. Nie przypuszcza
pomyśleli, rozważyli, i również chu Ludowego. Wokoło niego sku- nie miał czasu na samokształcenie. liśmy, ie ten nasi: zasiew, . rzucany 

· znaleźli się na swojej chłopskiej 

1

. piała się cała wieś, Józek stal się Wspominam o tym, nie po to typom poomacku wyd~ taki bujny plon. 
drodze. · pr'zewódai politycznym. Otwicral n'iejszać jego wartość, chcę by o tym ! • • 

W początkach 1938 r. wraz z oe7:y i ciekawie patr:iył na szeroki wiedział, by z tego błędu się wy- I K~' ., :i k . · · . 
Ąnt~ni~ Stogą ze S~cz~kowic \ świat. Dojrzewał szybko i ,wrótce leczył. Zresz14 jest to wada, któ- / 1942oreJS n~ I oniec: rai: 
ZJawił się w Sekretariacie Wo- 1' ten wiejski urwis odpowiednio po- rą się dość często spo .... .La u dzi t I • ka rw. ~ak '::1 a cbmnte o · 'd 1.· Str ret" L d . .' 1 .„... . : zan 1s a. o nczny areszto-Jewo ZKlffi onn wa U o- kierowany stał się wychowacą Bry- łaczy sp.olecznych Wada powazna · h , 'd eh L I , 
weao w Kielcach Józek uradzi- , · M" ł d · ł h h • ł . . · "ek ' wamac • wsro naszy ..AO egow. 
I., "' . b B '- nicy. 1a uzy pos uc c oc z m o- bo wy3aławia człow1 a, a gospo- , Pomiędzy aresztowanymi byli i ta-lsmy, ze trze a w rymcy zor- d h · t d l ł t d d d · d · I 
ganizować Kolo Stronnictw.a Lu- . yc Jke?O usMl?ał a yds owa w~r .~ . a~~okpr-0wa .. zi 0 ~Y· • . I cy co bywali w mem mieszkaniu. 
dowego i tak się też st~o. Od j I gorz te. ia o wag! , mow1c 1 w ampa~n wrzesmowe.J Wja ponadto inne nczegóły pn.ema-
t B . "' prawdę w oczy. Szanowali go na- ; 1 CJ,39 roku Jozek brał czyMy u- J· wiały rówru"eż za tem ie -tapo ego czasu rymca C2ęs.o za- 1 • · , eł • ł d w· l · ' „-gładala do sekretariatu Stron- wet ,przec.iwmcy. . . t z~a • z .P0 . ie uru~ wraz z co- i jest na moim tropie. Trzeba było 
ructwa, brała udział w konferen- ! ozek Jest -tyl?em . ciek~~m, ma ; faJącą .su: armią doszedł ~ W~ i natychmiast opuszczać mieszkanie 
cjach i źjazdach. Najcześciej duzą .wrod~oną mtehgencJę 1 z~ysł 1 szawy 1 ~ go z~stał~ ~p1t!11~c,a. · i Kielce. Niespodz.iewanie znala
ziawial się Józek, był on pc;śred- o~garu~CYJ~Y· .Jest realn_Ym pohty- ! Wymkn,ł się z ~ew~ 1 wrocił do I złem się z żoną na hruku. Wtedy 
nikiem pomiędzy nami 8 wsią. I k~em, kieruJe ~U: chło~s~un ro~są~- i domu. Pod koniec łist?pada ł939 t Józek bez namysłu powiedział. 
Był wtedy jeszcze materiałem k1em •. ~szystki~ nowos.a przyJmuJe 

1 

roku prz~sze~ł cło ~1c, był m.oc-1 przyjeżdżajcie do nas. No i pojo
surowym, na drobnej jego twa- ostr~n1c, al: Ja~ nab1erz.c przeko- n~ J.'!ZYbity 1 zanęb~ony. ~ozma- 1 chaliśmy do Brynicy. Od tego cza
rzy igral uśmiech prowodyrn nam:'l, «>?~aJfl SJę sprawie z cał~ , ~srny. ~';'KO. ~iętam jak ~ · su, aż do końca okupacji hitlerow• 
wiejskich zabaw i psot. Ale już '?amiętn.o~4. W pra~y apołecz~eJ J woli roz1~ała ~tę ,ego ~~ !ak skiej, mies:ikaliśmy w Brynicy be& 
wtedy miał w sobie zadtttki prze- 17s.t bezmteresowny. Jest człowie- proetował się zgięły grzbiet 1 1ak meldowania Wiedziała o nas cała 
wódcy. Nie zn!lm bliżej jego k1em czystych rąk. Jest malo oczy·11 

mowu zaiskrzyły jego oczy. JóEek . wieś, wiech'ieli ie się okrywamy i · 
dzi~ńst~, choć sądżc:;. że by- tany i wy~~ mi .11ię że ~ążki. ie: uleż~. do tych ~~w,. co. mnie , wiedzieli co roLimy &le Brynica po
ło one ciekawe. W kezdym ra- szcze nalezyc1e me doceniał, JCS11 kneP1:h. dodawali wiary 1 siły do trafla ·k.zeć. przed wrogiem nie 
zie należy on do tych, którzy na drodze aamokształceniowcj za.

1 

r trwania. na 'Ciężkim i odpołviedzial- j 
1 ~1 

• ry · dlatego uuli„ 
swą wole potrafi~ narzuci.ć in- bierze •it Qo rzetelnej pcacy, będzie oym posterunku. Odcłiocłz~ wtedy I ~gz~ tani paib zpł ; ........ „.·e,' 11.Jf~ 

.!J __ dui · · M ·_J od • •_J_• ł .. , . smy się am naJ e .... ""'" •• &VJ.114 nym.. to przewooca eJ miary. a J~ e mme, powu:az1a pewme 1 smia- • k · cy· · "est 
Józek, bo tak io. najc1lęŚciej we ną powilŹfl4 wadę. Nigdy nie aza-

1 
Io - ,,możecie "'1a .nu liczyć, uo-; cz~.~ pracy tOłlSplJ 1: bJnłeJ tJ · · al k · ' aJ • • __ 1 • k b 1 __ , na3waznteJSZ4 cno ą. a11; y o rze.. W&l. D~Ykf~r· ~·wk :i!' kiresir !ow sw..:i czasdi. ~b~ ....... go I buny wsłzys; ~ !_~sł~~ utTra- ba milczeli wszysq jak mięci. 

ewe~ naeo ikóe ~eJ. "sk~wh ~d•·-~ ~ł za --~· aNi stdle Jed-~~- . COD4 wo ność 1 m..,yuui~ osc • .• lułl kłamali ia1' ~ ll1lł Pra\'ld, była . 
cze psotn w :wieJ 1c 1 u.gu ~ go za 1111no. teraz a romaz- 1 rozmowa była początkicna kon1p1- -łk dl · ·h ibli · .:b , 
płatał figle. Nic dziwnego, ie wte-- 1 gów. dla których wystarczyłaby ~ racji. Były to pierwsze niepewnej' ., 0 a ewy\; naJ Z'IZf • 

eł, gdy Brynica zbudziła si~ i za- dzina'. poświęcał cały tydzień. Na . kroki w ciemnościach konspiracji, . (. cl. n.) -

.· 
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Z Nietążkowa do Borówka„ 
Chłodny, marcowy dzień rozcią· wodnictwem Preresa 5t. Mikołaj· Zbierskiego i odśpiewaniu przez chór l kłam~niem propagandy hitlerowskiej. 

gnął na niebie szare zwoje. chmur, czyka. sluchaczy U. L. hymnu Batalionó.w że przyszłość Polski leży . w rękach 
rzucając' od czasu do ,czasu złotem Chłopskich, witał gości i zebranych mło~ego P?k?l~ni_a . . wsi, które na?czr-
ciepłych promieni słońca, a porywi· Po mszy, ś"!'„ odpra_wionej w miej· kierownik U. L. w Borówku, kol. Fe· ło .się myslec 1 dz1~łać .samod.z1el111e 
sty wiatr, choć potrzęsał bezlistnymi sc~w~m k?sc1ele parafia~nym, dokonał dyk; który między innymi powiedział: „.„,l'Skby przecz~a~ęc, ze. będą . ~a-
J' eszcze gałęziami drzew, roznosił już posw1ęcema gmachu uruwersytetu ks. St . d „ . y- d . . . taliony Chłopskie, ze będzie Wo1k1e-. . . . „ w1er z1c mus1m z re osc1ą, ze po- . „ 
zopach rozmiękłej ziemi, gotujQcej się dziekan. Ruszczewsk1, przernaw1aJ?C I stawa młodzież i 'e' za ał do . rac WIC~ • . . . . . 
do wypełnienia cudu - stworzenia następnie do zebranych: „Oby . Bog . b d - Y. J J , P

1 
.P .Y I Jakby przeczuwaJęc, ze dawm ioł

nowego życia. Był to i)?den z pierw~ błogosławił Uniwersytetowi Ludowe· ; ~ ~~ w ni:; -w~ę d "!, ~PSZI) zr:Y· nierze B. Ch . . staną Vf woli;ei już _Pol
szych dni przedwiośnia - 24 marca mu. Niechaj wychowują się w nim sz 0 c .i:i~ro . u._ 0 ~ie.z .l~.t 0 ~a sce do odbudowy zmszczen,-.do wzno
- i w taki dzień napełnił się rozgwa- synowie, którzy . będą budowali wiei- zrozkui:mec phow~~ę b.za an: Ja tie na .ml,!t ~z~nia ~owego gmdkacbh~ JJaó~stwa .• mva

1
-

rem młodych głosów gmach Uniwer- k , , 0 . „ cze aJę w c Will o ecneJ, go owa 1es zaJl)C s1e za spa o 1erc w teJ wie -
sytetu Ludowego im. Jana Kasprowi· osc JCzyzny • podjęć największe wysiłki odbudowy kiej idei słuzby · Ojciyźriie, jakiej 
cza w Borówku. Śpiewem „Wstawajcie, świt się ja- państwa z takim samym zapałem, sy~J>'!lem stał · si(~a ~iemi wiel~opo}-

W salach, na tarasie dworku, będą- sny pali" oraz „Witaj", wykonanym z jakim w czcsie okupacji pr~elewała s~1eJ sp. Jai:' \1C:'o.Jk1ew1c~ .. O tet ~ł.uz-
cego do niedawna siedzibą potomków przez zespół słuchaczy U. L., rozpo- krew w Bntalionach Chłopskich". b1e zapewnił, 1e1. s_zl~k1 . na.~~e~hł . w 

ł · k d · t · · któ - " „ · · • swym przemówieniu przedstaw;ael Za-
haka.ty, B obecnie kuźnię chnrakterów, czę a ssę a a emia, na ws ,ępie · Wśród d.ług;otrwa~y<:;h„ oklasków l rzl}du Głównego .;Wici", koJ. '·Jagła 
myśli i uczuć polskich; coraz gwarniej rej prezes W. Z. M. „Wid:', kol. Zb~er- okrzyków „Niech zy1e I - wszedł Michał 
i coraz peł~iej. Front budynku prŻy· ski Stanisław, wygłosił przemówienie na podium Wicepremier Mikołajczyk. • .". . . ł . 
strojony flagami o barwach narodo· powitalne. Zwróciwszy się do Wice- żywiołowo i serdecznie .witali młodzi Mlodziez WICIOWa rozpoc~ę ab swół, 

h i · I · d · · premiera St. Mikoł-aJ'czyka m.ówił: swego duchowego przywódcę, parnię- ~arsz, przeszła ~zmat dro1p 0 ! tzyrni 
wyc zie onymi sztan ara:nu, wita tajęc Jego tru. d, ponie.sio. ny dla do.- 1 tr~dny, l?elen .of!ar.i Pfł~:w!ęc~n, 1 kr«?_-

' wciąż ncwych gości. 'Przeważaję mło- „Wyrosłeś z tej ziemi, zrosłeś się z tę bra wsi i narodu, doceniaJQC Jego dzs- czyc b~z1e wc1ęz potęznie1ęqm w si 

dzi, . chlopcy i dziewczęt.o, wszyscy ziemią. Jako Bhsoh_vent Wiejskich siejszy wysiłek w budowaniu lepszej łę krok~ern -. ": prz:szłość. • 
pod strzechę wiejsko wyrośli, choć Uniwersytetów Ludowych, położyłeś przyszłości -dla mns chłopskich i po- „My Jnko w1c18rze 1 absolwen~i Uns-
tych .z miasta, odróżnia :t>iała czapka we wczesnej swej młodości zręby pod tęgi państwa. A w czasie przemówie· wersytetu Ludowego :- · mówił kol: : 
stud~ncka. Nie brak i star;szych. Ci niezależną i samodzielną organizację nia Wicepremiera widocznym było, Bart.o.n -;- . w .obecn~J . przeło·~oweJ 
manifestuję swą nier-0zerwalność oj· młodzieży wiejskiej. Rozpaliłeś ognie że ani jedno słowo Jego nie zostanie chwili dz:ie.1oweJ, musimy -spełnić swe 
co:wskę z młodym pokoleniem wsi, wiciowe w sercach tej młodzieży, ja· przez ' słuchaczy utracone, lub zaporo- zadanie .. w chw!li;,gdy Ojczyznę na· . 
bioręc udział w jednej z radosnych u- ko jeden · z pierwszych prezesów n inne. Mówiły o · tym skupione _twa- szą trapi~ kłótnie 1 s~ary.· wewn\!trz
roczystości swych synów i córek. W. Z. M. W. Później już jako prezes rze i pałajęce spojrzenia młodych ne, my 1esteśi;ny tymi, którzy, Jak? · 

honorowy W. z. M. W. i jako prezes oczu. Czytać można było w nich, że mlod.zież i. zar~zem przys~!ość . Oł-
Przed gmachem w parku ośmioty- jak prredtem, na Jego wezwanie za· czyzny, mąię ~1ę przyczynie do · śc1-

11ięczna gromada oczekuje otwarcia. W. T. K R. współpracwałeś przy za· pełniły ~ię szeregi ·wiciowe. dężęc po- slego, ~~spol~ma narodu w · d'IJchu. 
· . łożeniu pierwszego uniwersytetu lu- przez własne . doskonalenie do lepsze· chrzesc11anskim . . Bo tylko n.aród w. · • 

Par" minut po godzinie J
0

edeneste1· d N' "k · O · · ł I 
~ owego w 1etęz owie. g1en tero go jutrn wsi, jak . w niedawnej ~rze- wspó pracy, ró~ni z ró~ny~ •. w~ ni 

przybył Wicepremier Stanisław Mi· rozpalony · przetrwał wojny. Dzieło szłości na Jego rozkaz Bat-ehony z wolnymi, moze tworzyc dzieła w1el
lcołajczyk w towarzystwie wicepreze- Twoje wznowiliśmy i dziś jesteś wśród Chłopskie poszły w bój 0 wolność na- kie i trwałe". 
sów-. W.ojewódzkiego Zarządu P~L w nas przy uroczystym poświęceniu te· rodu, tak dzisiaj zewrę się w żelazne Takie i pracy życzył ·wiceprezes 
Poznani~, kol. ~o~aka Tadeusza 1 ~ol. go Uniwersytetu Ludówego. Witamy kolumny chłopskiej młod?i i staf'lą Woj. - Zarządu ·P; S. L. kol. Nowak, 
Nadobn~a Kanm1e~za ore·z. re~tora w' Tobie jednego z najstarszych wi· przy Nil!', ~decydo~ni na t~udy i nie· ' starr wiciarz, ~odkreś}aję.o, że Pols~ę 
Aka?en_iu HandloweJ: p. GOrsk1~~0. , ciarry wielkopolsli:;ch, a zarazem wi- dolę w 1m1ę Polski LudoweJ. · ' · trzeba budowac · gromadnym · wys1ł
P~y.-1ta!1 J'O .s~.rd~i;z.me przedstawicie- tamy w Tobie Wicepremiera i · Mi- I Wicepremier Mikolnjczyk nie za- kiem. „ Wy ~l'l_lobi~izujcie · ten ·· wysi· 
le . „W1C1 ' wręc;a1~c wu~.za~kę .Mało- l nistra Rolnictwa i Ref. Roln. w Rzę· wiódł się, dajęc w okresie wójny od- l~k, organi~!c1e. Zyczę~ Wam, ~blś-
czerwonych gozdz1ków, .1 licznie ze- Idzie Jedności Narodowej". powiedź różnym po!itykom i różny~ cie P;.?wadz1h kolegów do Polski U• 

·bnmi . chłopi wielkopolscy, nie od dzi~ . I . 'fYChowawcom; kt6rzy wyrażali oba· dowe1 · . 
tkwil,!cy w Ruchu Ludowym pod prze- Po przemówieniu powitalnym kol. llę o losy Polski,· deprawowa·nej za- Życzenia dla Uniwersytetu Ludowe-

EUGENIUSZ FĄFARA Niemcy rzucają ·się ·do samocho- j Ależ panie, ja nie chcę 'Jiic- kupo· 
dówi tu kosi ich · flankó;Vy · ogień 

1 
wać,· tylko · mnie tu powiedzi'el~; · źe · 

Obr. az· k1• partyzanck1•e RKM, i podrzuca 'ich do ·góry z ca- pan się nazywa Sacharyna, że · pan 
·· · · · łymi autami. · Ogień ~Fiatów. ma taki pseudonim, i że pan kiei'Uje 

na nabożeństwie w kościele. Niemcy Czarne ze sko.śnymi oczami mordy do partyzantki. ' · ' RADOSZYCE 

Wrzesień 1944 roku: .• 
' .P?w~at K.~nec~nie ~p~Żei~ał t·a.~ 
kich rzeczy od czasów majora Brzozy. 
P~liii potem Niemcy całe wsi ' i nięż
czyzn od dwunastu lat mordowali. 
Let:~ teraz rok 44, nie 3~. ~ · 

Od :'.{ielc, od Radomia, od Koń
f skich; aże do somej Częstochowy 
wszystkie wsie zajęli partyu,mci. 

otoczyli kościół i wypędzili ludzi n!J Kałmuków biegają wystraszone po· Jo? adyć bym etę śm!erći prędzy 
rynek. ogrodach - tyralierzy nie wypusz- spodzlewoł. Pon widzi? Chłopina 'pO:.. 

Następny meldunek brzmiał: Oko- czają ich z miasta. , trząsnitł łachmanam_i. Widzi pon, ja-
ło · 100 aut · ciężarowych przyjechało Miasto się' pali, tam w środku wre ka u mnie partyzantka. - · · " -- ' 
od strony Radomia. Miasto .otoczone zażarta walka·. Oswol:iodzona ludność Widocznie się pomyliłem. A moze 
Słychać seryjne strzały z automatów., uchodzi w stronę lasu. ·: mleka dostanę cośkolwiek' ? 
PułkJ~nik _Pi~st skońcżył odp~- Niemcy .bronią się · rozpaczliwie. W To co inne~o. -'.'fatka ~~Jej. t~ 'do 

wę. RozJechah się dowódcy do swoich stodołach, w domach się· pórepierali i garnuszka. S1adaJ pon, · pr,oszęl · 
oddziałów. . I dławią się dymem pożaru, co· z coraz Widzi pan, i:roszę pana, ja uciekłem 
Już od dwóch godzin stało wszys.t- większą siłą obejmuje miasto. Od tam z obozu karnego; Pochodzę- ·z Lodzi. 

Obtargan'i i bosi, ale weseli i uzbro kc w pogotowiu. grupa Kałmuków - zawarła się w sto· W domu nie· mo-gę · mi~szkać; .więc 
"jeni ~po zęby. Słychać · wylluchy granatów, mia- dole, stodoła na uboczu- ...;.. przycichli chciałem W!'ltąpić d-0 „, pa1-tyzantki; 

Dokoła miasteczka Radoszyce roZ- sto pali się w trzech punktach. - ale już z naśzej strony -walą w 1 Włóczę się już kilka dni po górach -
łożyła się nasza grupa. - Sprowa- Czarne, skłębione chmury dymu nich zapalające 'pociski: Już się ' sto- świętokrzyskich i nie iriogę ·ich spot
dzili z Radoszyc krawców, szewców, wznoszą się ponad miastem, czuć doła pali; Kilkanaście pieczeni Kał- ' kaĆ, powiedzieli mi na wsi, że pan 

- kowali - szyją, reperują i kują, ko- przykry swąd spalenizny. muck.ich przygotowuje się ·dla psów. może mnie poinformować. · O widzi 
biety w Radoszycach piorą - ruch Lecż co to? z lasów wychodzą' ty- Walka trwafa•' cały dzief1 . . : Niem- pan, mam już własny ·pistolet. 
przeogromny. raliery. Plutony, kompanie, batalio- com nie nadt'Szly posiłki. Przeszło Wyciągnął śliczny pistolet fraricu-

W Radoszycach pieką piekarnie · ny ...:.._ tyralierami opasują miasto. 400 zabitych · i 180 wziętych ·do nie- skiej firmy - Mass. 
chleb. Z półrio~y baon kpt. Tarniny, z polu- woli Niemców i Kalmuków. · Zniszczo- Chłopu zaiskrzyły się · oczy .__ od· 

Pojechali chłopcy po niego vd;amą· dnia baon kpt. Pochiµurnego, a na nych 83 auta: •• razu zmienił ton. 
,\'iigilię Matki · Boskiej Różańcowej. szosie przy samochodach nasi. Już Naszych 14 'zabityeh, 37 rannych. A któż to panu· powiedzioł, ie 1a 
Na rynku zeOcnfjli się ze szkopami. most leci w powietrze, palą się sa- Miasto spalone. Sacharyna? Tak jest! Ale Widlli · pon, 
fak na nieszczęście diabeł szkopów mochódy,4łgra trąbka do ataku. Czy ' zasbrłem pana· Sacharynę? jo tak odrazu·nie móge; Przódzi musi 
nadarzył: Wygarnęli po nich' i frzech · Moździerze, CKM-y, automaty, gra Z ławy podniósł . się chłopowina, lat pon u nos posie'dzieć"z tydzień,~ ze 
się przewr5ciło. naty i walka wręcz. Tak z bliska, na może 35, nieduży, chuderlawy i glll~ dwa na melinie, dopiero '· potem do 

Zabrali nasi chleb i wr6cili spowro- bagnety, na rewolwe,ry. Z za węgła, 

1 

pawo popatrźył na mówiącego. partyzantki. · Chce pon 'l 
tem. · przez okno, z ' za rogu. Dym gryzie Jo ta panie nie · wim o· nicym, jo Ależ dobrze, dobrze! Ja rozumiem, 

Rano dni:i następnego placówki f w oczy, mieszają się krzyki walczą- ni cym nie handluje: O, tam, w tam ty że tak ~drazu nie · można. Koniecznie 
p:zyslały meldunek: Do R~doszyc z cych i jęki mordowanych. Bez pardo- chałupie majom, ale nie wim; cy panu trzeba 'b.-warantanh~ przejś~; ko· 
kierunku Czę~tochowy przyjechały mi, na śmierć, bez litości. Krew za sprzedadzom, bo · tylko za jojka ·wy- nieczniel' · · 
cztery auta i dwa· czołgi. i,.iidzie byli · kre\v, oko za oko, Żii_b. za ząb • . ·· mieniajom. Tak, tak, konieczniet -.· · · 

, . 
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Za drzwiami zachrobotało coś i we- Schwytany szpicel udzielił nani I Wszyscy oni spoczęli po ciężkich 
szła Żona Sacharyny. Dolała mleka I cennych Informacji. SD dowiedziało trudach szpiegowania, i koper na nich 
do ku~ka i . zakrzątnęła się dokoła! się, że w terenie wzm-0gła się dzia-1 rośnie. Jeden tylko przed śmiercią 
kuchm. I łalność partyzantki i postanowiło wy- powiedział: Lepiej, żeby tacy ludzie 

Co wam to teściowo sie stało, ża 
tyla narzekocie 

A jak ~ię to rozbiro ?. ale tyż cac- kryć i zniszczyć .naszą sieć łączni- jak ja się nie rodzili. 

O mój ty drogi, m6j ty złotyt -
psiarcyk psy na ·wsi zbiero i naseg~ 
_Krucka tyż zabroł. 
. Wyskoczył Cielęcinka s chałupy, ko, cacko! Pon chyba i oficer, nape- · kową. . 

wno tak. - I Wysła:na Z!JStała ·W teren specjalna 
No tak, służyłem przed wojni ja- grupa wywiadowców. Nazwisk nie 

ko zawodowy w Toruniu. zna.Odznaki: Na zielonym kolorze 
A jak się to ~kłado ! dejno pon, ubrania czerwone znaki, u kobiet 

zobocę, cy potrafie. czerwone wstążki we włosach. 
Wyciągilął Sacharyna rękę i zaczął W ciągu jednego tylko miesiąca. w 

składać pistolet. rejonie obejmującym 5 gmin schwy-
To tak, jak nima magazynka, to . tano i unieszkodliwiono 7 szpiclów. 

ł spust nie popuści'! Zmyślny jucha \ żebrak, który p~zy zielonej kurtce 
o jaki tyz';o francuski! bo jo bylem „ miał czerwony guzik, - córk.a pra
dwa lata we Francji, to i po francu- 1

1 
cowała u żandarmów jako posługacz

sku rozumiem. A jakże się ładuje? ka. Po 20 . zł. sprzedawał 9 osób. Gdy 
aha, to tak, a teroz już wystrzeli'! l go ·prow.adzono na śmierć, zapewniał, 

No tak, ty]ko ostrożnie! że już więcej nie . h.ędzie swoich sprze-
Obejrzał sie Sacharyna na ru:zwi, 1 dawał. Wydał kilka nazwisk szpiclów. 

ponur-0 spojrzał na amat,Qra party-I Policjant, wydał kilka ospb i miej
zantki i do tylu dwa kroki odskoczył. sce i czas odprawy szpiclów. W za.
Ręce do góry - krzyknął i czarną 1 aadzce złapano dwóch, którzy przy-

Iufę rewolweru wymierzył w pierś ·1 byli na odprawę. 
nieznajomego. Kobietę z dzieckiem, dwoma koza-

! nim niedoszły partyzant zdążył mi i psem. Kozy miały na szyjach 
ręce do góry wydźwignąć, otworzyły 1 czerwone opaski, a pies rozumiał 
się drz· rj i wpadło dwóch chłopaków. tylko po niemiecku. Wydała 'kilkanaś
Blysnęły lufy naganów. ,cie nazwisk szpiegów. Miała spis 

W tyt zwrot - żakomender-0wał j kilkunas~u osób .. z partyzantki. 
Sacharyna. Przeszukajcie go · Niemowę, który sprzedawał obraz-
chłopcy! ki poświęcane i pochodził z War-

Gruby Franek plondrował .kieszenie sza.wy. Przy sprawdzaniu -0kazało 

nieznajo~ego'. , W cholewach u bu.t11 !"się, ~ że w .Warszawie poszukiw:ano 
zaszyte miał rozkazy do żandarmerii, lgo jako ·.ązpi~la. ą_ała ro~zina f>Zpie-

. aby mu pomagała.. , . , . _· gowska. . . 

MICHALKO 'Swój oberinęty karabin pod kapo~ 

Krzyczały baby na wsi, ręce zala- wrazif i horop do kieszeni scb"ował. 
mywały i przeklinały na czym tylko Zdalek~ już wóz hyclowski wba~ · 
świat stoi, pomstowałyf czył. Skrzywił się tedy, zgarbił, je· 

Z samego rana przyjechał psiar- dną ·nogę powłóczy, kulawego udaje. 
czyk na wieś i psy chłopom zabierał. Na podwórze, gdzie psiarczyk swój 
Z sołtysem od chałupy d-0 chałupy chyclowski proceder prowadzi, 
ch-0dził, psy na swój stryczek chwy- skręca. 
tal i do wozu je ciąg11ął. Gospodorzu, nimocie ta co do 
Skamlały psy, prosili gospodarze, sprzedania? - pyta. 

płakały dzieci i przeklinały gospo- Zbladł sołtys, ale psiarczyk niczeg() 
dynie. się jeszcze nie spodziewa: 

Sołtys z ręką z~ pasem rozporzą- .A tuś mi psiajucho! i kruciaka spo~· 
dzenie władz czytał i ludzi uspakajał kapoty wyjmuje. · ' 
- cichojta ludzie, cichojta, skuńcy~ Przestraszył się psi majster .i dy1\ 
się wojna, to sie znów psów docho- gotać zaczyna. · 1 
wota. _ . A kładźże sie cholero! i wy sołtY.~ 

A psiarczyk żółte zębska do le-0biet_ sie tyż. i 
szczerzył i która mu osełkę masła A moż, a moż, a moż! - wlepił im: 1 
lub kurę tłustą albo jaj kilkanaście po kilk!lnaście batów. I 
dała, tej psa w domu zostawiał. Tyl- Psy . wszystkie kazał rozpuście, / 
ko schować go radził, żeby się Niem- masło i kury do worlfa z_apakował. ' 
cy nie zdowiedziały przypadkiem. Sołtysa na wóz. po11adził. _, 

I szła ta psia łapanka do południa. ,A ty pieroriie, coś tu po psy przY,-1 
Ale jak każda wieś i okolica ma jechał, właź do paki. t 

swojego, tak i Paprocice miały swo-_ Opieraj~cego sio psiarczyka b_~ I 
jego bezpartyjnego partyzanta, ~ l tem popędził, drzwiczki _u nim . za• ! 
Michała Cielęcinkę. łożył i sołtysowi dCł gmmy odw1eź6 I 

Żbudził go hałas na wsi, więc; wy.- kazał. . . .. ' 
wlókl się ze swojej nory i między Tylko a~ pamiętojcie. sołtysie, ro11 l 
· gosp?dynie p9szedł. · ~az . wypeł~ić dok~mentnie, bo batr• , 
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ezlowieka, Mmodzłelnośt " myłle- • renie, poprzez "'.Dystkie szczeble sa-1 rozwijamy prac.e . w Uniw~yt~~cie 
·niu, inicjatywa w działaniu l pracy morzQdu od "!1.JIUiszyrb .poczvwszy. i Ludowym, pr.i:ei;u~slo?ym ~ N1c;1<µlw
dła państwa. (Oklasld.) I Niec~ ie~ nazw'lska s.tatę ~1ę znane no I wa. do llorówka, Jak .1 ~ wielu innych 
Mówiliśmy w Niettżk()wie o zna- ! rówm z ich posuwan•em su; po szcze-f uruwersytetach „ Wid , na całym 

czeniu 1rodności człowtl'ka. O tym, . blach tej hi:erarchii razem z. i~h pro- ~wiecie odbrwa ~ię Tydzłe~ Młodzi~ 
jak upokarzojf!ce w rodzinie chłop- 1 Cl) w terem~. Samor~d więze .oby- zy. W czasit;, teJ wojny. w1~lc_>kr~tme 
skiej bylG to że syn czv c~rka chłop- watela z panstwem. Jest to na1eko· spoty lcał"'m się z wętphw<»:inam1 na 
ska wstydzill się s\;ee:o pochodzenia, nomiczniejszy system ~ gospoduro- temat. przy;;ztości łudzko~i. .Przy
wstydzili się swych rodziców. \V ska-< waniu państwem. , chodzili pol.1tycy, . SP_Ołeczmcy 1 wy
zywaliśmy na to, że praco rolnika jest • Słu~zn~ też. ~yło. to nos~~ pc_>chy~e- cho"':awcy 1 py~~l się z łęktem, co 
tak samo godna, jak każda. inna. Że n!e się nad h1stor!ę '!ł N1etl}z~o\Vl~, hj;dzie z ł~d~k~scit. Europę, nan:~~a
w pracy tej przez obcowanie z przy- metylko dla tego, ze Jest ta hIStorta mi europeJskuni. z narodem polskim. 
rodę, prze-.t zależność od _Dp_atrz- matkt w~zelkich . nauk,. lecz ta~e i co/ catv ten okres fałszó"'. hlt!erow: 
aości Boskiej, więcej znaJ~UJef!ly d!ct~go, ze. mogliśmy ~1ę na~;zyc u- s~1ch, terror'!, gwałtu, !flOidu 1 krwi 
pierwiastków idealizmu, aniżeli w Jll- stroJÓW panstwowycli l m<:ghsmy n~ me Sj_lowodlll~ . tak silnego upustl! 
kimkolwiek innym zawodzie. Gdy przykładach cesarstw, lo:ó!estw, oh· krn1 .1 energ:u, ze naród .wa~z strac• 
mówi się nam dość często i dziś jesz- garchii i dyktatur czy tolali?:mów u- silę r zapał ~o ~owego zy~1a? Mo
cze, że praca innych zawodów jest kształtować swe pogl'3dY demok~a: g!em odpow1edz1eć spql:o1i;tie, bez 
cenniejsza od pracy chłopa, fo trze- tyczne prze~iw faszyzmowi, • '14'.szelk1eJ uJmy- die st_ars~ego pokolerua: pr:i:y
ba widać dalej wykazywać wartość dyktaturze Jednostki lub khki (okła- ~złosć Polski lezy w ręk~ą1 mlodz1e
pracy chłopa; podkreślać jęj znacze- ski). • • . • zy. ~ ta pol~ka ~ło<!z1e.z .chłopska 
nie w wolnej Polsce, by nabrała ona Tak Sl~ składa włosrue teraz, ze gdy rue mmła lekkiego zycm JUZ za cza
naleiytego znaczenia i poszanowania. 

s6w sanacji, przetrwała. nie ugięła 
się, nie dala się kupić milionami zło· 
tych ar.i zdemoralizować .swoich dusz. 

Zahartowana w czasach sanacji, 
zdała e1rzamin w czasach okupc.cji hi- • 
tlerowskiej. Batd!iony Chłopskie, 
śmierć bohaterska Waszego Prezesa 
Wiei'.copo!skiego Zwięzku Młodzieży 
Wiejskie.i n Wici" ś. p. Jana W ojkie
wicza, oto ogniste słupy wskazuj11ce, 
że młodzież wiejska, wychowana na 
ideałach wolności czlow'ieka i pań
stwa, najboleśniej dotknięta poniże
niem godności ludzkiej, pozbawieniem 
wolności osobistej, pozbawleniem ro
dzinnego w11rsztatu pracy, oderwa
niem od z'iemi i skazuniem na nie
wolniczę pracę, ponie ... ierkę u fa
szystów 1 totalistów niemieckich, jest 
i . będzie najtrwalszym furdarnentem 
Polski wolnej, suwerennej i demokra
tfcznej. 

Bedziemv nadoi wskazywać na zna
czenie godności ludzkiej, bo wiemy, 
ie pełnowartościowym obywatelem 
państwa jest ten człowiek, który nie 
ma poc7ucia niższości, lf!Cz pełne zro

Jesteśmy odpowiedzialni za cały naród 
&u""'lienł.e włesnej wartości. 

h :gdy nie zbudul·e się państwa w 
oparciu o obywate a, L"łóry ma nle
wolniC7-{1 duszę, nigdy nie podniesie 
si~ państwa, siłQ nauucajęc poględy. 

i za jego ptzyszł-ść 
(Oklaski.) 

Przemówienie wiceprezesa ZMWRP „ Wici" kol. M. Jagły 
świ1>tłe umysły, zdolne do nlezn- Zwractim się szczególnie do Was - 1 la od poczętk8w jego istnienia i jest: 

leżnej nnal~ wypadków ł haseł, absolwenci czterech Uniwersytetów •rzetelna, twórcza praca i nieustajęcu 
zdoln~ do irucjotywy "! działaniu,. w Ludowych! I wołk~. . . 
oparciu o poszanowanie wolnośa ł Opuszczacie mury waszych uczel- WredZJehśmy t wiemy, że los nasz 
godności ludzkiej i rn'iłości bliźniego, ni - wracacie do swoich wsi, by spocZ)'wa w naszym ręku, że może 
stanowiły dla nas ideał ohywat~ll ja- wejść na nowo w życie, by znowu być us~alony prac11 solidD!! i !1ieustan
lco po_dstawy silv. ~ .potęgi pa~twa. podjęć trud dnia codziennego. nę, wykonywanę bez wahania, wszę
To łez, gdy dzis1a1. konfronłuJemy I Imieniem tych, którzy patrzt nil dzie i na kn.żdym ł<•„ku. 
zasady wychowawcze z perspek~y pracę m!odzieży wiejskiej wszystkich _ Pracę w g-ospodarstwie, czy war· 
czasu. możemy ze spokoJnpn surnte- czternastu wojewódikich zwi~zków, sztacie rodzinnym - pracą wytężonę 
niem stw_ierdzić. że słusz.ne były oe: na obszarze całej Rzeczpospolitej - n.e<l sobę _ pracę w· środowisku, w 
sze ,.zał~zenl~, gdyśmy Je wykładali mo<Tę W:lfll P?wiedzieć: chłopskiej gromndzie, w narodzie. 
w Nret~zkowte: • t'o, co widziałem - zasedy, wed)ug _ Procę, lrtórej założeniem było 

Uci;yliśmy s!ę .tam równfez o samo- których przygotowaliście się do ży- i J"est: nigdy nie załamywać ręk _ 
rzędzie. Chc1ebśmy: J:fO ytówcz~s I cia, określone w waszych i przedsta· d · k d d · 
<.hc.emy go dziś wtdz1eć Jak n. aJsze- wiciełi WOJ·ewdzkiego ZwiAzku wypo· w każ ej- sytttaCJi, na aż ym o cm-

b d T I .,. ku i posterunku trzeba dać sobie ra-rzeJ ro7 u owonym. o •• n11J eps7.a wiedziach - sę zasadami, ożywia.ię-
szko!a o~ywatel~~a. Mówiliśmy wte- ' _cymi cely ruch młodzieży wiejskiej. dę - wszędzie i zawsze i nieustannie 
dy~ ze me puśc1hbyśmv do SeJillu w Napawa nas to otuchę i wiarę, że idzie- tworzyć i bogacić życie. 
pa!'stwłe ~emokratycznym człowiek!', 

1 
cie wcielać je w życie , że podejmiecie Powiedziałem, że drugim elemen-

! ktoryhy me przes.,,edł przez wszystkur I odrozu pracę w swoich środow iskach tern życia Zwięzku była i jest wałka. 
szczeble samorzędu. i obowięzkorn, jakie na· Was spadnę Była w poczętkach istnienia, hvla 

.Nie sędz,ę, ażebyśmy tych ideałów podotacie. w dniach przedwrześniowych, była 
- pgtrzehowali się dziś wyzbywać. Pragnę wzv tej sposobności pu· w d niach okupacji. 

Niech na stanowiska ~ństwowe wy- blicznie stwierdzić: Ale czy dzisiaj - po wojnie ma ona 
chodzi;i ludzie poprzez praktykę w te- Treścię życia Związku naszego by- sens"? 

Inż. FR. SARNEK 

·Krakowskie 1

1 ku sobie pasujęcege nalotu .fedyno
w;adztwa, jal-byśmy dzisiaj 1·zekli to
talizmu religijnego i politycznego Ko-

wspom"3'll• en1· a ściola, lema:a się siel_onka .greckiej 
J, J. \ swobody. M:ody chłopiec wierzył w 

tajemnę 'świętość Demetery, w dzie
Szeregowanie obrazów z odległej skiego gimnazj um , przynosił w wy. wiczość Afrodyty, wynurzającej się z 

- już młodości przedstawia dla człowie- I pndku, stenowięcym przedmiot na- bezkresnych fal morskich, w mędrość 
ka dojrzałego tym większy interes, I szych rczwiiżań, duszę napełnionę Pall.&dy, wierzył w bunt Prometeusza 
im bardziej rozumie on . rzeczywi- 1 glębokim szumem lasów podsando· . i w posłann ictwo Heraklesa - Zba
stość, w zasięgu której żyć mu wy- mierskich i świadomę tragicznego wiciela. Przede wszystkim zaś głębo
padło . Burze okresu młodzieńczego, ) znaczenia Wisły, oddzielajęce.i dalekę ko przeję! się taiemnym sensem mi
walne rozprawy, hartujęce ideowę . perspektywę starego m;asta od co- tu o A.nteuszu. Ks. katecheta A. By· 
czystość umysłu . „Sprawa", której się ! dzienności życia w małym, galicyj- strzonowski miał ogromne utronienie 

. ze siebie tyle dawało, jako waine • skim zakęcie Pierwszę księżkę, która, ' z tym młodym poganinem, który w 
~ świadectwo własnej słuszności, 'jako I poza czytankami ,szkoły powszechnej, huntown;czvm zapale uważał naukę 
wskaźnik dobrej drog i życia, cała ta dostała się w ręce ch~opca była Try- chrześciiańskę za specvficzny. pro

. kroni:ka zdarzeń nabiera głębokiego logia Sienkiewicza. W ten sposób o· .1 dukt zaszczepienia helleńskich wie
. sensu, pozwalajęc ustalić pods•owo- !I tworzyły się przed nim bramy ro- rzeń n11 orientalnej dziczce żydow
we elementy przyszłych decyzyj idę- mantyzmu. Nigdy nie m'af \\' ręku skie.i. W końcu star. ~ł między rozum· 
cej ścieżkami swoich losów Jednost- t. zw. księżek dla młodzieży_. I nym księdzem a młodym zapaleńcem 
.lri ludzkiej. Człowiek mocny 11arasta I I pewnego rodzaju gentlemen ngree. 
bowiem konsekwentnie według szki- W Krakowie znów owladnęł jego ment, na zesarlzie którego wza.iemne 
cu rysujęcego się już wyraźnie w la- sn.emi geniusz Nietzschego. Po.cząw- stosunki ulożvły się w sposób poko

. ta.eh jego dzieciństwa. Żadnej zasad- I szy od drugiej klasy gimnazjum chło- jowv. Buntownik uznoł za koniecz-
niczej deformacji tego narastania bvć 

1 
pak S7.alał po niet rscheańslm. Rów- l'C>ŚĆ pogłe 'enia swoich porywczych 

tu nie może. Zadaniem . nocześnie zaś opętał go urok mitoło· I ośw'arlczeń i r1.1brał się do gruntownej 
szkoły nie jest więc formowanie ludzi ~ gii helleńskiej. Na tvm tle rozwinał w tvm 1<ierunku pracy. 
mocnych, oni formuj'! sill sami. I się z nienblaganę logiki,! konflikt reli-1 W •edy to nastl,!piło zetknięcie • z 

. ·• Brak zasa<:Jy I g ijnv. Wkrótce N•etzsc:-hego uzupeł~ 1 ta.in~ organi7ocj11 samoksztakeniowę, 
rcSwneg? startu w pracv młodzieżowej nił M"x Stirner, któreg-o ksiaikę w ta· w kt6rE>i tlu7~ rolę odgrvwał wonC76S 
zastęput9 czciciele przeciętności zaw- niutkim wydaniu Reclom"a nabvł tarnow„i,i nrona111tor soc ializmu Ra
sze ideologiQ. równej mety społecznl'j, ! pr:zyparlkowo w ówczesne.i księgarni dek - Sohelsohn. In"ałall'oŚĆ' tei orirn
kulturalneJ, czy polityczre.f. Lurlzi . Friedlefoa . Ja He ponurymi na tym nizarii nie rns-awila głębszego wraże
m~c~ych ta. ideologia s tandartu' ocry· tle kultu \V/ olności i mocy wvdowaly ni a w nsvc'i'ce nasZf'l"o poga nina. 
w.1śc1~ przeJmuje zrozumiołę niechę- mu sie p\!s•ynne 7,ac;11dy Chric;•foni- F<t. nll ' V7m marksistow"!<i nie prze
c1~. zmu skompinowone z polityk9 im- mawi11ł mu '<!o serca. Jedn111'.ie jpfor-
Młody chłopak prz.ybywafęcy I per"alnę Rzvmu. 0<-~-wi<\cie oo-:! na- fll11r'e cnr'nlnf!'c•ne 1l7V'<l·l'n" tam 

odtegłe.j prowincji. na teren krakow- ciskiem tego podwójnego i świetnie pomogły mu dokopać się do Krapot· 

Jest przecież pokój - sę rozległe 
zadt.nia robocze. 

Z kim więc i o co wałczyć? 
Chcę publicznie i wszystkim ośwbld- · 

czyć: 

Zwięzek nasz walczył z każdym. 
kto stawał tamą na drodze do postc
pu i wolności. 
Walczył o wielkf rzecz, ho o wol

ność człowieka. o demokracię rzeczy. 
wistf, o ldesły narodu i ludzkoścL 
Walczył na irruncie wychowaw

czym. 
A kiedy zaszła potrzeba - z kara

binem w garśćci właśn~ mlodri wy
pełnili szeregi żołnierskie Fatalionów 
w walce oko- w oko„ pierś w pieri 
z wrogiem wolności narodu i czło-
wieka. M 

I jeżeli dziś Zwięz:ek nesz nie znaj
duje się w pierwszym rzucie na are
nie walki, to dlatego, że na nowo speł
nta swoj9 podstawowi, rolę szkoły, 
która na zapleczu frontu systematycz
nie szkoh żołnierzy, podoficerów i ofi-

kina. Dowiedział się coś nie coś o 
syndykalizmie francuskim, o niemiec
kich i hiszpańskich organizacjach 
wolnościowców integralnych, o ap-0-
teozie niezależności intelektualnej 
człowieka i roli twórczej intelektu. 
Powstał więc w jego duszy podstawo
wy mit o wolnym człowieku na wolnej 
ziemi. Na socjalizm patrzył z uśmie
chem jalw na wstępny etap urzędzenia 
człowieka w doczesności. Gl~hoko re
ligijna forma ujmowania tych rzecey 
przez mlodego fanatyka nie mogla 
pogodzić się z „materialistycznym 
poimow1miem dziejów" graniC:i~ 
tęsknot młodzieńczych była przecież 
epoka pomateriałistyczna, epoka wol
nych ludzi, wewnętrznie dobrych i 
wsnółpracujęcych ze sobę. 

W tym romantyznie ideowvm za
stał nes7.ego romantyka r. 1905, rok 
rewolucii w Królestwie i stroiku szkol
nego. Pcrszedł no wiec urzędzony dla 
mło<izieży g;rnnoziałneJ nrzez króle
wiackich ideolog-ów. Namiętna dy
s1cusja na tym zehraniu dttła pocz„tek 
Komiteto~i Młcdrleiy Krnkowsłcłej, 
sztabowi krakowskiej rewolty uczniac
kiej 

KomitPf Mfodziny Krokowskiej nie 
był CZ(.lŚCif! żadnej organizadi o okre
ślonej przvnaleinośd politycznej czy 
ideowej Bvła to doraźnie z~brana 
i:rrupka młodych, O!!arnietych zapa- • 
łem pos•Rnnict"'a i widz{lcych przed 
soba dal„!dt> nnsnektvwv dziP łaria. 
Un~ił i>ię ne<l IR f!'rupkę czar środo
wiska c:lomu Bu rwirl6w. Ogień naj
czystszej, mistFmej ekstazy ideowej, 



• ~- 6 ermB hnlowej - do JIN· 
-rat.ia..at. 

- '1Vt6J u dem. w jekiejltolwielc 
,..taci i gdziekolwiek by ono było. 

- w.w z waywddml łnldnotkłunł 
M drGdze utrwalenia wolności. 

- Wand e bstak Mroclowego iy. 
da. 

Zwfpek nie. będzie rozbrajał mor.t
llie młodzieiyl 

Niema kompromln ze złemf 
'Wyrywamy je z korzeniami gdzle

ltolwielc je Ul8jdziemy, z '' sem9 su
miennościQ, z joltf pnicowite chłop
skie ręce oczyszczaj11 z chwastów zie
mię1 rodzinn11-
. Wielki nasz wychowawca, \Vincenty 
Witos powiedział: niewolnikiem jest 
ten, kto chce nim być. 

Nie po to przez pięć i pół roku 
ba1iśmy się o wolność, byśmy jej nie 
wnieli cenić i nie chcieli utrw"lić. 

Zawsze żywym był w naszym ru
chu ideał ludzkości wspóliyj,cej i 
w.spóldńalaj,,cej ze BObo-

Stwierdzamy ~enowczo: idealom t}'Jft 
shńyt moŻNl & pofytłdem i wydatnie 
jedynie poprzez wolny naród i wolne 
państwo. , 

AJe wolnośćl tef St.rzec trzeba ~ 
źre!Ucy - prac9 i w6lkl) ze slabościo 
zebezpieczyć jeJ trwanie. 

Wychowanie całych zastępów su
fttiennvch i twórczych pracownik6w, 
ale r6wt>ocześnie ł bojownil:6w oto 
międ&f innymi sens i istota naszej 
pracy wychowawczej. 
Chcę ~u jeszcze jedno podkreślić. 
Wojna - nas:i bojowy wUad w 

1n1lce z wrogiem - nasza !_lieulękła 
wierność sobie, wierność pojętej prze:i 
nas prawdzie - niepodleganie wpły
wom koniunktury - wysunęły nas na 
czoło młodzieży po1sklej - odslonlly 
szerokie perspektywy. 

Wiemy, że jesteśmy odpowiedzial
ni jut nffi za same opłotki wiejskie, 
ale m cały naród i jeiro przyszłość. 

Perspektywy tej nigdy nie stracimy 
a oczu. · · . 

Nowy obowi~zelt, kt6ry spadł na 
·odcinku wychowenia na nasze barki 
- pode.imujemy ochotnie z i z wia
ro. że oparte o te zasady i perspek
tywy wychowanie przysporzy narodo
tń wiele cennych sił w jea-o pracy 
i walce o utrwalenie swojego bytu nie 
na dziś tylko, ale i na jutro, a daj 
Boże, na ze.wsze, 

którym przepojona była atmosfera 
łego środowiske "na Lubiczu„, na
znaczył na całe życie dusze młodych, 
skupionych w sztabie akcji. 

Z punktu widzenia techniki działa
aia to wysokie ciśnienie ideowe sta
nowiło rnczej watno trudność tak
tycznę: nie umiało porywać szerokich 
ll\6S, przemawiało jedynie do wybra
nych. było d>yt skaliste, zbyt egzo
tyczne w swojej wył,,czności. Wy
starczy P.rzytoczyć parę cytatów z 
publikaCJi Komitetu Młodzieży Kra
Jcows]dej (Młodzież Społeczeństwu, 
Kraków, 1906), pamłętajęc, że publi
kacja te przedstawia opinię uczniak.ów 
16-17 letnich, pomiędty którymi 
:inajdowsli się „wypędzeni" z 5-tej 
ówczesnej klasy gimnazjum. Ognisko 
tej rewolty paliło się bowiem u św. 
Anny na Groblach. Z gmachu tej 
az\oly szły hasła l wezwanie do całej 
irromn<\y ucmiowsltiej w Krakowie ł 
w Zachodniej Galicji. StQd porow
miewano aię ze Lwowem. Tutaj prze
budowano orpanizacfę szkolnictwa 1 
łftyśl~ o W oinef Polsce. Polska, we
clług tych wypadków n.ie 1n0że się aa· 
ciowoJić formalno. polityczną niepod
łetrłościę: one musi stać się wewnętrz
nie wolnt, musi wypracował: w sobie 
odnrzę do wszelkłeJ uległości, do 
wszełkieiro pnylllllSU, do wszelkiej 
nadr:iędności., u111rpujqcej dla siebie 
prawo decyz.ii 1 przyW'l1ej posłuchu. 
Ale posłuchajmy proirrnmu młodych 
aesnastolatk6w z r. 19905: 

Odezwa do mlodiieiy- szkolnej. 
Koledr.y i kolełanki: Nades7ł„ d1\vl-

AL BOGUSŁAWSKI 

1,omóW Ham ~UU lfUłtetiaftJ 
'fa, fdstoJdi 1łucłtu fu~qo. 

Ruch Ludowy nie ma jeszcze ! zefa Grajnerta, Mieczysława rodzin ich mogły .si~ zachować 
opracowanej dokładnie i źródło- I Brzezińskiego, M. Malinowskie- stenogramy z posiedzeń, wnios
wo historii. Opracowanie jej go i z czasu wojny poprzedniej ki, projekty, interpelacje, ksi~ż
zwłaszcza nie terenie b. Kongre- ,,lagon", ,,Życie Grolllłidzkie", l ki z działalności'! sejmowę zwi'!· 
sówki natrafia dziś na wielkie „Pobudka", „Siewba„, .,Zara• zane. Należy je również zebrać 
tntdności z powodu spalenia się nie", „Lud Polski", ,,Polska Lu-I i udostępnić tak dla badaczy Ru
księgozbiorów w Warszawie. dowa" wydawana w Lublinie, , chu Ludowego, jaje i czynnych 
Znikły książki, roczniki pism i in• „ Wyzwolenie'', „G_azeta Lud<>- , działaczy politycznych. · 
ne mat~riały, które ułatwiłyby wa", 'h'.,ydawa!'.a. '!' Lublinie, I Wsz~stłcie '! tym zakresie in
pracę historykom Ruchu Ludo- przenłesłOI\fl pozmeJ do W arsza- fonnaqe prostmy kierować pod 
wego. ry, ,,Ludowiec", „Wola Ludu„, I adresem: Warszawa, Al. Jerozo-
. Wiele z ~>:c~ materiał6w .mo- prz;,dwoi.en~y „?ielony Sz:a!'- limskie 85, Biblioteka PSL. 
zemy znalezc Jeszcze po ~s1ach d~r., ~~~st • Pis~a '!'1odziezy Mamy wielu starszych działa. 
u ~zia.ła~r lu~o.wyc~ lu~ !eh TO· wieJ~loeJ:, Jak „~ztna , „N~!.a czy- ludowych. Może ~ wśród 
dzu~, _Jezeli oni Juz -nie. !Yłł!· Po- Druzyna ! . „~tew , „ Wia,/ nich tacy, którzy spisali swoje 
m~zc1e nam zgr?madztc te '!'a- „~łopskie zyete gospoda~ae ._ wspomnienia. A jeżeli tego do
tena!Y· WszystklJll .~am zalezećj Poh!yczny Ru~h. Ludowy,• tdfcy ~d nie zrobili, niech tego nie 
powmno, aby rozwoJ ~uc?~ Lu- w. kierunku. usw1nd.ami8n1a .·pa- zaniedbajf. Młodsi działacze 
dowego wszec~stronme i'zrodlo- t~otycznee-o chłopow o~bywał winni ich do tego zachęcić, a na· 
wo przedsta~1ony był_ n~tęp- s1' w b. Kongresówce n~ełegal- wet pomóc przy pisaniu. Takie 
nym ~~olentom .• ~a~ezy un,. u- n•!· D~etego trudno będzte znn- wspomnienia mogą nam również 
naocznie trudnosc1 1ak1e .Ruch le~ pism~, o~ezwy, brosz.ury, wiele cennego materiału do hi
Ludowy .spotykał nta sweJ dro- ktore pota1emn1e były po wsiach storil Ruchu Ludowego wnieść. 
dze. ~<?konywal )~ prz~z w_r- ~zoowszechnian-:. ~e mo~ się Mogf być nawet wydrukowane 
trwałosc oraz poswlęceme. d~m· Jednak .znaJ~ u. Jakiel!o ~?•era- przez PSL i rozpowszechnione 
łaczy i- swo1~h zwo!enm~o~. cza talne J>l~ll\8 J8~ .~ol~., wy- wiród czytelników na wsi i w 
Nieo<lzo~nym J_est opraco.wan1e dawany w ~rakow1e 1 tamie roz. mieście. Należy tylko _sprawie 
przeobraz~n ws1. w zakresie du- powsz.echniany w b. Ko~ri!- tej poświęcić więcej uwagi, 8by 
chowym 1 materialnym. , s6wce, wydawana '!}elegalme -:V nie stracić _cennych wspomnień 

Wspólprncujmy wszyscy w W~~ie „Polska , !'astępn!e tych działaczy, którzy jeszcze 
zgromadzeniu materiałów do hi- ,,Polak '· wydawany _nielega1!'ie.. pierw~ze p<_>c~tki organizacji lu
storii Ruchu Ludo~et?O. Szukaj- w czasie • ponrzed~1ej WOJny dowe1 parmęłaJf· 
my ich u różnych zbieraczy. przez P~sk_ie Str?n"!C::two L~do-

. . . - • we. Moze się znardę 1 mne pisma 
Jakie ~ater1ały winny nas !n· nielegalne, o·dezwy, broszury, wtODlIMIEltZ Sł.OBODNIK 

teres~~ac?. Przede wszys~im które jako cenne rzeczy należy 
roczmk1 p1~m lud?.wych: Jak uratować. 
„Gazeta Śwtę.teczna , zwłaszcza j 

Ja n Kiliński 
z okresu, kiedy reda!!ował j'! Ważna jest działalność parła. 

(Poemat sceniczny) 
Nakładem Wydz..Wydawn. „Wici" 

Cena 30 zł. Konrad Prószyński, ,,Zorza" z mentama posłów i senatorów lu
okresu redagowania jej przez Jó- dowych. U wielu z nich lub u 

la obudzenia hierr~ych i śpifcych mas 
młodz.ieiy szkolnej, która be~ prote· 
stu znosi najr6żn<>rodniejsze tortury 
moralne t pedagogiczne szkoły śred· 
niej w _GiJicji i tu jut do swego jarz. 
me przywykła, a zarnzem wiart w 
siebie tak utraciła, ie z pokort i re
zygnacj~ pozwala zabijać w-sobie si
ły umysrowe i moralne. Oto my, dzie
ci X.X wieku, uczymy się i wychowu
jemy według systemu, który w głów
nej zasadzie, bar<llo nie wiele się róż
ni od średniowiecznego: klasycyzm 
i scholastycy.Z;m stanowit zasadnicze 
podstawy nauczania.. e na bezwzględ
nym autorytecie i bezkrytycinym po
słuszeństwie opiera się wychowanie. 

Dzisiejsie społeczeństwo domaga 
się od sdtoly, by wychowywał8 mło
dzież na wolnych, do krytycznego SO.
du i życiowych walk przygotowanych 
obywateli, • zyUuje wyciel\czone n
zycznie, niezdolne do samodzielnej 
mvśli, karłowate duchem, apetyczne 
i hieme automaty. , 

I dalej: zamiast ludd świadomych 
swej . w11rtości wewnętrznej i człowie
czej godności ~ wytwar:ie szkoła 
dzisiejsza pokorne, pelr.ajQce, jedynie 
w protekc,lę możnych tego !wi11ta 
wierzl)Ce istoty: wytarte Cl!oło mło
dzieńca jest nafpo~dańszo cecho w 
oc1ach tJ8ay rztdącej. 

Bo kto bez protestu znosy „wyis
ka~„. „upotnl\l.enła'„ ,,l\81fany pu
bliczne", kto pozwala siebie bezbr
nl" obczuc~ na hidym holm k11r
czemnymi wyzwisltam1, kto nie ma 
prnw~ w „..,„1„ 1'i<M;prnwiedliweg.o na-

wet ukarenia zabrać głosu w 11wo1eJ petycy} l wyjaśnień na konferencje 
obronie, kto przywyka do zama.C'h6w nauczycielskie. 
na swojl) wolność przez kar~ karceru, VIUT. Usunięcie opieki pozaszlcoł· 
kto zżyje si~ z inłwizycjf, moralno nej i systemu policyjnego w szkole l 
presjo - ten nie może rozwinęć w SO· poza ni4 (rewizji, badania kolegów. 
bie poczucia ludzkiej godności. śledzenia i t. d.). 

To wszystko chcemy w młodzieży IX. Bezpłatnego naucz>11nia.. 
uświadomił:, Człowieka w niej zbu- X. Zniesienie kar: 1) karcęru, 2) 
dzić, chcemy, by poznała konieczn4 nagany publicznej, 5) wydaJenia ze 
potrzebę gruntownych zmian w obec- ar.koły na zasadzie tzw. ,)aufp11s6w•. 
nym. systemie szkolnym, a gdyby XI. Upaństwowienia istniejlJCycJ. 
władze szkolne i społeczeństwo, któ- gimnazjów żeńskich i zokladenia no
re maj!) w pierwszym rzędzie obowią- wych. . 
zek zastanowienia się nad reformt XII. Zniesienia mundurów. 
szkolnictwa, pozostały wobec naszych Koledzy i Koleżanłil Przykład bo. 
ż~dań oboj~ne - wówcr>11s musimy haterskiej wslki J'laszycll k.olegów. 
wystąpić razem wszyscy, celem zwró- uczniów Uniwersytetu Politechniki ł 
cenia uwegi społeczeństwa na strasz- szkół , średnich w Królestwie niechaj 
ne stasunki, pod którymi cierpi i mr- będzie dla nas wymowni) zachętt do 
czy się młodzież szkól średnich i abł- rozpoczęcia pracy i walki o reforJ'l\t 
turierów: . szkół średnicbl 
Żtdamy: Tam gdzie wszyscy praw pozbawie-
1 Gnmtownef reW'lzji planu naul: I ni, zaczęli energicmo walkę o swoje 

po"8rfemilt6w ukolnych, prawa obywatelskie, o usunięcie 
n. ZniesieRia matury. krzywd wiekowych. my młodzi u-
rn. Wolności sumienia f przekona(\ pomnijmy Si\' O nasze prawa W szltt)e 

w ~zkole tak dla uczniów jak ł dla na· le, o -~ prz_y~zlość. 
uczyeieli. W r.ywamy W as, abyś~ie rozsze-

JV. Posumowania arodności ~sobł· nyłi żtdenia powyżej przyfoczine. 
stej ucznia w s.złtoie (zachowania ta· ż~dani& any§14cej' i gor~co czuitceł 
.Temnicy listowej, nie obra:ienia obeł· młodzie!y, ws:iędzie gdxle ta mło
gamł, ani nucanfa podejrzeń i t d.). dzid si~ uczy. 

V. Zmi~ny roli nauczyciela-zwierz- Nrnch nie ~ie wśród nas ani. nie-
chnika ne nauczyciela • kierownika. ~-włarlomyc:h ani obofrtnych wobee 

VI. Prawia organizacji su.modzMnef. wspólnego ·celu naszego: . odrodzenia 
(K.ó.'lta samemtalcenia, st)d.y kole- l'"kołv średniej w Polsc.!'( 
ieńskie, stowarzyszenia w celach kul- •Kraków, 16 listopada 1905. 
tmalnych i humanitarnych). I Komitet w~~~: ... f.v "Krelowsldef 

vn. Prnw11 - . • .. • „„ nlf\ l".bforowych (d. e. n.l 
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Wieczór Młodzieży w ,,Romie'• z krakowshieqo 
Hursq ·powiatowe 

• M h K · W dniu 27.ill br. no zakończenie wykonał artystycznie sze{eg tańców W ciągu miesiąca lutego br. za- iec ów. urs zorganizowano obchodu światowego Tygodnia . Mlo- i piosenek; Koleżanki z ZWM dobrze 
kończona została zaplanowana na W Kalinie Wielkiej, wsi ~nanej .": dzieży odbył się w „Romie" w War- prezentowały się w, baletowych stro
zimę akcja 6-dniowych kursów po- p~wieci~ ~ czynnego udziału JeJ szawie Wieczór organizacji miodzie- jach, jak to stwierdzali niektórzy 
wiatowych. Przeprowadzono kursy mieszkan~ow w pracach Ruchu Lu- 3i?itJ~~~.:·~i~i", ZHP, ZWM, ~leJw~1o~~i~~d d!)rastajęcej i doro
w powiatach: Myślenice, Dąbrowa dowego Jesz~ze w cza~ch ~o~rze- Na podium, przybranym glównie . OM TUR recxtoWoBł zbiorowo wier
Tarnowska, Miechów (północna czających. pierwszą wo.Jnę. sw1ato- w czerwie!l, widniał . napis ' „Brater- sze Majokowsl<iego w odpowiedniej 
część powiatu), Nowy Sącz i Dę- wą. czestmcy. kursu,~ liczbie. 0.koło ~~~~jf!Ml~~ki~lJ., 00c!:!z0 ~d~~~ki g;~= prZekó~~f·występił chór ZHP, ,goręco 
bica. 40 korzystali Z goscmy u mie1sco- szczególnych organizacji. , oklaskiwany za swe występy. Harcer:-

Myślenice. Kurs odbył się w bu- wej ludności. Na sali obecni byli z ~zędu min. ki i h:arcerze zdobyli sobie sympatię 
. CJynku gminnei Szkoły Rolniczej w Dpbica. Kurs zorganizo~any w Kiernik oraz min. Matuszewski. za swę naturalność i bezpośredniość, ' 

" d Przed oficjalnym rozpoczęciem a- za wszelki brak szminki, co było bar-Czasławiu. Zgromadził on około Górze Ropczyckid, zgroma ził po· Klidemii po·szcŻególne organizacje od- dzo kórzystn-ie oceniane przez mło-
•70-du uczestników z 31 Kół Mło- nad 60 Kóleżanek i Kolegów z 30 śpiewały po kilka swoich pieśni. Bar- dzieiowę · publiczno~ć. 
'dzieży Wiejskiej. Organizacja kur- Kół M. W. Pomimo ciężkic.h wa- dzo podobały się pieśni wiciowe. życzliwie i z dużym uzn.aniem przy-

k ( , , Przemówienie powitalne w imienm jęto występy młodzieży wiciowej su bardzo dobra. Kurs za ończony runków znaczna częsc powiatu u- Komitetu Wykonawczego Swiatowej z Grójeckiego i zespołu z Ludowego 
został wieczornica, w której obok legła zńiszczeniu na skutek dział~ Federacji Młodzieży Demokratyczn!'j Uniwersytetu Teatralnego w Brusie, 
uczestników wzięli udział działacze wojennych) uczestnikom zapewnio- wygłosił kol. lgnar, informujęc o za pod kięrpwnictwem Chrzestnej Sola
ludowi i przedstawiciele tamt. spo- no skromne posiłki j ·noclegi tak, że daniach i pra<;ach Federacji, zrze- rzowej. Insc_enizacje trzech piosenek 

szajęcej kilkanaście milionów młodzfo. ludowych i „Awange~dy" daly nam łeczeństwa. czuli się dobrze. ży (w tym 120.000 Polaków). piękne przeżycia i mocne, głębokie 
Dąbr.owa Tarnowska. Kurs zor· Koleżanki j Koledzy biorący u- O potrzebie przyjatni między . • l'lo- wraż~nie 

zanizowany · był w sali Sokoła, . dzi"ał w kursach powiatowych wy- dzieżę d!m?kra:ycznę"i o koni~~zr.ości 11 N~ ~a~ońcren~e .~!ze~awia!i _przed
wzmocmema współpracy mów:lt. ·tf'W. staw1c1eh młodz1ezy · chlopsk1e1 (kol. zgromadził ponad 200 uczestników kazali duże zainteresowanie zagad~ Krysanka. Mludzik z "Wici") j robotniczej (Zw. 

··z terenu całego powiatu. Jest to memami dotyczącymi życia wsi, W części. artystycznej zespół ZWM _Walki M.ło_dych). · 1
CJowodem wielkiego zainteresowa- państwa, kultury ludowej i oświaty. K I w· .,. p G. . . L. 
nia się •prawami organizacyjnymi Dyskusje nad metodami i sposoba- o o n ICI rzy . 1mnaz1u111. I 1ceum. 
j oświatowymi u wiciarzy powiatu mi prac w Kołach M. W. świad- • • O · S • I k k• 
1.łąbrowskiego. Pomimo dużych czyły, że uczestnicy pracę traktują Im. J. Chreptow1cza w strowcu w1ę o rzys 1m 
trudności organizacja kursu i na- poważnie i rozumieją, że należy P , · · razi~ 20 czł~nk.ów ·wraz. z opie-
strój ~a kursie były dobre. W cza- obecnie wyt„ży'ć ·wszystkie siły, aby . 

1
. rzy pans~'lwov.krymt łgunnmazJ~lmm K 

· k , · k „ k' d · i iceum ogo no sz a cacy . kunem nauczycielem orman-
s1e ułroczrskte~o hzak~nł cMzemWa urs~ wy~ównać br~1 1Spobwodowadnekprz:z J. Chreptowicza w Ostrowc;u kiem. 
zespo y me toryc o · · wy wo1nę. Wspo ne o ra y, ys us1e.

1 

ś · t k k·m owstalo Kolo - · I · 
stąpiły z i~scenizacjami, pieśniami świetlice i posiłki przyczyniły się Ml1~ ~ ~zys wie~kiej Wici" Slabde to poclę.tk1, a e. pierw· 
-i tańcami narodowymi, których wy- do zżycia z sobą kursistów ·i do ! Naoz:b~:~iu organizacyjn'ym od~ d~ ~o "f sę prz~ 8 1!'ajti J~ W 
konanie stało na wyso~im poziomie wytworzenia serdecznej, szczerej i j bytym 13 3 b r wybrano zarzęd· W~:i~J~~~ ze po~s. am~ . . 0 0 • • • 

ty t c ym j k , . • k · · f W s.tko I · · · K k „ 1c1 rozwinie się l zgrupuje ar s Y zn · k • d 01ezens 1e1 atmos ery. , .s3y . w n~stępuję.cym składzie: rza wokół siebie wszystkę młodzież 
N owy Sącz. W ursie urzą zo- i to pozwala prz~puszczac, ze prze- , Tadeusz prezes, _Łukaszewski A- wsio w ·z · po.żytkiem dla siebie 

, nym w budynku Szkoły Powszech- prowadzona akCJa kursowa przyczy- dolf wiceprezes . Sikorska Tere- • dl ę ł . 'k ł 
l ·· · M' k. · · ł dz. ł · · d · ł I , · ' 1 a ca eJ sz o y ! ne1 1m. ~c 1ewicza. r~ę o u I~ ni się do ożyw1ema . Zia a nosci sa sekretarz, Kiec Teodozja za st. . . : .. ' . „ 
I okofo 50~c1u ucze~tmk. w ~ 22 Kol wszystkich Kół M. W. 1 d~ nada- i s.ekretarza, Rolecki Jan skarbnik. Liceum i gimnazjum. liczy 450 · 
['~· ~: ~ykazah om. duze ~ro- nia ich pracy' właściwego k1erunku 1 Do ~arzę.du \veszli: Sierpień, Zie- młodzieży, z tego jest 90 chłop-
1'.~~eme 1 zamteresowame. Orgamza- i charakteru. I !iński, To karska. Koło liczy na· skich synów i c<;)rek. 
c1a kursu dobra. I . 

~ . 

Z • k s • d• k• I · ·1 ci. Sie,vo~cy b!lrd.zó częs!o odno- wanej gazety. ~óźniej opracowywa„ . w1ąze ąs1e z I o sprawi . . . ;sai się „ni~uf~ie do ~ow~f . ?a;~Y.· f!O je i ~glasz.a~o re.feraty. 
• -. • • • 1 Nastaw1eme przedw<?Jenne, niesw1a- I GorzeJ ł:iyło 1 Jest Jes.z~e w ko-

. Wia_<l,omo, że sześcioletnia pr~- W "'.'1elu rę~ac~ karabm, narzędzie domość, a raczej ujawnienie się wi- ' łach powstałych. po wojme, a które 

. wie okupacja niemiecka pozostawi- walki o na1św1ętszą s~rawę, st~ł ci lubelskich utrzymało ićh w rezer- 1 nie posiadają żadqego w tym kie
l' t~ po sobie wielkie zniszczenia mo- się źródłem „zar~b~u". i _upodlenia wi~ do ' no~ej rzeczywistości. . . , runku doświadczenia, ni.e mają tra

. ralne, kulturalne i g~spo~arcze. Za-

1

. c?arakteru .. A rózmce 1~e?we_ po~- I Pamiętam, jak. na pierwszym ;.~- dycjj o.~8anizacyjnej i ni~ po~iadają 
tr~ymała w rozwo1u wiele rozpo .. niecały w .Jednych a~bicJ~ part~J: j braniu 'organizacyjnym w . swoJeJ I stałych przyłłoto~anych 1 oddanych 

. czętych przed wojną poczynań o- n,, u drugich pogłębiał! ~ieufnosc, wsi oświadczyłe~, żę bf;~Jzieiny na- , .pracy w:_ kole przodowników. Wszy· 
-~w}atowych. i gospoclarc~~ch mło- 1 

meraz u .szczerych ~atn~t~w. . leżeć d!) Wici, kilkunastu obecn.J.'._ch stkie natomiast:, uważały ~a punkt 
dzież!. W1~l.u z. mło~z1ezy przez' . W tak1~h to o~ohcznosc1a:h. l at- dó koła .;ię nie zapisał'?, _ chociaż honoru ~stawie przed~tawiema •. 

! przeciąg wo1ny me miało w r mosferze 1deoweJ, kulturalne] 1. mo- dzisiaj 2 · nieb są wzorowi członko- W pierwszym . okresie swego 1st-
1 żadnej książki, czy !Jisma polskiego. ralnej rozpoczęliśmy pracę w Ko- wie ·i ideo~cy. R~~Ź:ta przystąpiła ~ieni~ wszystkie one były nastawio
Niektórzy. zapomnieli nawet pisa~. lach Młodzieży Wiejskiej, a póź- ' do Koia, aie pod warunkiem, że ne tylko w tym _kierunku. Zyskać 
P:-zciętny chłopak czy dziewczyna, ' niej w Związku Sąsiedzkim; Koła będziemy k~łem dzikim, dopóki nie jak najwięcej pieniędzy potrzeb
~ie. związani. żad~ą. działalnością. o-

1

1 
te wzn?w!ły działalność •. gdzieś w pr~ystąpi do pracy cała ~~g~~izacja. ny'~h n~ różne po_trzeby koła, .

swiatową, me m1eh potrzeby uz; trzy m1es1ące po ruszemu ofensy- Obecnie istniejące koła powsta- było głownym ~elem. Jedną z takich 
v.:ać I?ióra, chyb~ j~dynie d~ napisa-

1 

wy z pnyczólka sandomier~kiego. ły samorzutnie z ini~iatywy daw- najpilniejszych pot~:eb po p~zejś~iu 
m~ ~1s~u ąo kogos z rod~my, ~- ~ach?wane w 39 r., a ob.ecme wy· nyc~ c~łonków, jako. wyra~ t~sk~o~y, 1 f~ontu była reperacJ~ dokonczeme, 
w1ez10nego na roboty w N1emczer . ciągnięte akta przedwo1enne, - za zyciem normalnym, wyzyc1em sit; czy nawet rozpoczęcie budowy do~ 
Funkcja ta zwykle należała do jed- ~·śród nich „księga protokułów, w gro~adzie, ·jako pilna koniecz- · mów ludowych i szkół gromadz
nego „sekretarza" w rodzinie. I kwitariusze wpływ?w· k~ięgi. ka!~- ność r~zszerŻenia prac organizacyj- : kich. I stwier~zam, ~e do d?ia dzi-

T ajne zespoły nauczania nale- we i inne, p~zwoliły op1:rałąc su~ nych na wszystką m'łodzież wiej-1 siejszego pr. awie w~zystk1e ko~a 
2:ały raczej do wyjątków i to prze- na przedwoJennych dosw1adcze- ską. swoje docho_dy obraca1ą na powyz
ważnie wśród młodzieży młodszej, niacb, prowadzić pracę dalej. Tym- W kołach, w których pozostali 

1 

sze cele. Uważają bowiem, że nie 
chodzącej do szkoły powszechnej bardziej, że o ~yższych ogniwach starzy przedwojenni_ cz~onkowie, miałaby praca w kole i wszelki_e 
w czasie wojny. Wyjątki te nie prze organizacyjnch me byłlf mowy. pr~ca poszła z\-vykl.Ym przewidzia- wsiowe poczynania kulturalne w1· 
1łania;ą . stanu właściwego. · Tajna Na terenie gminy opatowskiej, bo nym przez instrukcję org. trybem. [doków rozwoju bez własnego kąta. 
prasa trafiała ni~ do wszystkich, '?,niej t:ylko będę pisał, przed wojną Na zebra!1iach dysku~y~n~cli odczy-

1 
i:roskliw~ś~ ta spr~wiła,, ~e na 1i 

zresztą ze zrozwmałych względów. było tylko dwa wiciowe koła. R esz- tywano ze starych _roczmk~w Przysp koł w grą1me, 6 .pos1ada JUZ własne 
Podziemne organizacje wojskowe ta to koła siewowe. Wiciowcy Roln„ Siewu, Wici, _Teatru Lud<t ś~etlice. . · 

nie zawsze 1pełniały swe zadania I przystąpili do pracy z prżekonania I ~eg~, czy ury}Vki z. książek, ~ _taki~ . Koła dlia!ały · .tylko w · rama,ch 
. zgodnie_ z ideą niepodległościową . i z wiarą· w założ~nia -id~()~e . Wi- .t i in~~ _n?'!ośc!"z przy,p~akow~ do~- ':Vtasnych :wsi, :większych -efektow. 

~ 
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Jak pracuje Koło 
Młodz. Wiejsk. „ W i c r• W --Iłżeckim 

, Powiat iłżecki pomimo znisz·' duchu winno być wychowywa-1 środowisku wiejskim, jeżeli pra· 
czeń wojennych, jakimi został , ne. Młody inteligent niech zna cować tam pragnie. 
nawieaziony, - pod względem' środo'wisko wiejskie, warunki, I ·Tę drogę następi zbliżenie i 
organizacyj młodzieżowych „Wi- psychikę chłopa, jego historię - wzajemne zapoznanie się, które 
ci" dotrzymuje kroku innym te- wtedy pewnie, zdecydowanie wzmocni poczucie jedności siły 
renom, z którymi niszczyciełSka stanie do pracy, nie zrazi się róż- narodu. Zlikwiduje się przedział, 
wojna obeszła się mniej surowo. nymi „niespodziankami". Wiele jaki jeszcze pokutuje jako pozo. 
Dzisiaj już na terenie powiatu młodzieży miejskiej również stałość minionych czasów. To 
istnieje .przeszło 80 kół młodzie- sympatyzuje z naszym ruchem też organizacje tego rodzaju 
ży wiejskiej „Wici'~ i jedno Miej· Wiciowym, oczywiście jest i dla I winny się spotkać z . uznaniem i 
skie Koło.' Młodzieży „Wici" w niej miejsce w szeregach naszej poparciem czynników spolecz
Starachowicach. Przez zorgani- organizacji. I ta właśnie rolo· nych, kulturalno • oświatowych 
zowanie tego kola młodzież dzież miejska, w naszej organi- i gospodarczych. 
wiejska, ktora .znajduje się na te- z~cj~ . winna otrzymać wychowa- Kasiński Józef 

w Mościcach 
(Sprawozdanie z działalności za czas 
od 21 czerwca 1945 r. do dnia 1 mar
ca 1946 r.). 
Zwięzek Mlodzłeży Wiejskiej w Mo

ścicach został założ,ony dnia 21 czerw
ca 1945 r. Sekcja ta w liczbie 5 osób, 
najmłodszych członków Polskieg'O 
Stronnictwa Ludowego, a to Jana Ko· 
zy, Mosia Stanisława, Boryczkówny 
Henryki, Wiśniewskiego Józefa, St111\
czyk Marii, miała na celu skupić mło
dzież wiejskę Mościc i zorganizować 
Zwięzek Mlod:i;ieży Wiejskiej. Zebra
na przez tę sekcję młodzież w liczbie 
50 osób \v dn. 21.6 1945 r. Na Wal
nym Zebraniu wybrała sobie Zarzęd 
w składzie: prezes Pisztek Kazimierz, 
sekretarz Boryczko H„ skarbnik Mo· 

renie . miasta Starachowic - me l przygo.towanie do pracy w Starachowice 
Wierzbnika, czy to pracujllca za
wodowo, . czy ' feż kształcąca się 
.w szkołach średnich, ma moż· 
ność należenia do swojej rodzi· 
m~j· organizacji. Przez organiza
cję ,;Wici" młodzież wiejska nie 
gubi się w innym środowisku; 
utrzymuje łęczność ze wsią, z 
tym środowiskiem, z którego 
:wyszła. Organizacja „ Wici" , wy· 
cho\vuje i przygotowuje tę mło
dzież na -dzialnczy społecznych. 

·, Sz.czególnie' ma to ogromne zna
czenie dla młodzieży _uczącej się 

· · w ,szkolac;h średnich. Ta mlo· 
, 'dzież · - ·to przyszli inteligenci, 
, fo ·ci, których przysz1a pi:aca za

. "'.o~owa niejednokrotnie będzie 
zwiazana· z. terenem wsi. Wie-

, iny~·, że' ptzy·, 'obecnym , ustroju 
praca inteligenta łączy się z ca· 
łym', ruchem społecz.nym, to też 
młode 'pokolenie dzisiaj w tym 

Z ll~tów do Redakcji 

KOW M'LODZIEt.Y WIEJSKIE] „WICI" -
.PASIERBY POCZTA SMOLICE 

sio St., Wodziński St. Na członka ho
norowego powołano kolegę K. Kozę, 
pierwszego organizatora Zw. M. W. i 
prezesa PSL. 

Pasierby, 20.3.*ft. Dzięki energicznej _postawie kolegi 
prezesa K. 'Pisztka Kolo zaczęło się 
szybko rozwijBć w dwu sekcjach. Kul
turalno • Oświatowej i , Teatralnej, zy
skujęc poza sympatykami 90 człon-Redakcji i Administrac]i 

„WICI" 
ków i członkiń. Do przedszkola należy 
obecnie 37 członków. 

W · · · · l K [ · k · K l ' 1· b k' Sekcja ośw. • kult. rozwija swę pra· 
. ąrazam ·.łlJ 1m1~mu w ~s~ym~ o e~~ne I .„ 0 egow g ę 0 •1e cę na Zebraniach świetlicowych ra.z 
podziękowanie z pozdrow1emam1 „W1cwwym1 za przesyłanie w tygodniu, wygłaszajęc referaty, o<l
pod adresem naszego Kola egzempl. „Wici" w którym znajdu-· czyty, ~r~;mó~ie~}a i czytal!ie pra· 
jemy wszysfko o czym jako młodzi obywatele wiedzie( powin- sy: ,„;~ici • „Pwst : „~hłopski Sztan· ., o w· .„ . lk' . dar 1 mne gazety 1 pisma ludowe. 
msmy. trzymywane numery „ 1c1 z wre rm zamteresowa- Sekcja Tea-trelna prowadzona przez 
niem sq czytane przez ogól wiciarek i wiciarzy naszego Kola, jak \koleg~ .s?rko;vi~z'! Lu?wika - byłe
również naszych rodziców. Jak Jo te1' chwili - to jedyna lektu- go więzma oswięcimskieK0 - znawcę 

• , . teatrów lmłowych, rozw1Ja swę pracę 
ra w nasze/ gromadzie. w próbach widowisk ludowych, tań-
, Odnośnie otrzymywanych „Wici" prosimy uprzeimie o prze- ców lud.ow}'.ch, inscenizBcji zhioro-
ł · ' J · J · d · l · , · t d wych, p1eśm ludowych, '~ przedsta· 

. s ame nam o powie zr z po amem na eznosc1 za o rzymane o- wieniach skeczach i t p. , 
tychczas numery „Wici:, , a równocześnie podtrzymujemy jedno- Koło korzysta.iąc ~ pomieszczeń' · 
głośnie prenumeratę 3 egzemplarzy. Domu Kultury Zw. Zaw. Pracowników 

Chemicznych w Mościcach bierze ży· 
Życzymy owocnej pracy w dziele odbudowy naszej Ojczyzny I wy udział w pracach teg.o Do'mu Kuł-· 

• • · " r. · · K M W p . b I tur.y poza swę. pracę zw1ęzkowę. 
.W1c1ark1 1 t.V1c1arze . • . as1er Y Zebrań ogólnych przepr-0wadzono 

nie osiągając. Zebranie przygoto- j łiśmy się szczęśliwi, tak jakby me nizacyjnej. W ramach szerokiej I zacje polityczne starszych. Trzeba 
wawcze' przedstawienia, wybór ak- było · tej strasznej wojny, a z nią zbiorowości koła mają pole do po- zagadnienie to wypośrodkować. 0-
torów, potem kllkan~ście prób; zno- owych , strasznych przeżyć, które pisu do szlachetnej rywalizacji. j siąga się to nieraz przez burzliwą 
wu ·zebranie przed samym przcd-.1 chyba każdego do"tknęły. Opracowaniu referatów poleca się dyskusję, ale bądź co bądź skutek 
stawienie!11, rozdanie' fu~kcji porzi\d I Nie ws~y_stkie jednak koła z po- na jeden temat odrazu kilku kołom. I jest widoczny. Dotąd już nie ieden 
kowych 1 J>O-przedstaw1emu znowu w9du złeJ pogody przybyły na to Takie postawienie sprawy, zmusza członek ostygł w swych zapałach 
zebranie sprawozdawcze to były I pierwsze , zebranie. Z pośród obec· zarządy kół, a jeszcze ściślej refe- l polityrznych, a uzpał •za bardziej 
główne zajęcia. A dalej co robić"?_. nyCh uczestników 'wybrano zarząd. rentów do solidnego opracowania. I celową pracę kulturaluo•ciświato
-: jl głow~ch ~oiło się od pomy- ; l!~~wąlon~ . zbier~ć się koleino w Początkowo ref~raty te nie wyt:z~- wą: Oczywiś:ie ja.k ·w ~ole tak. i ~ 
slow, ale me wiadomo co wolno, m1e1scowosc1 kazdego Koła co mywały krytyki. Były przewazmc I związku musi hyc ktos o wyzszeJ 
a co nie woł~o: Z niką~ żadnej po-

1
1 miesiąc: Tematy d•o referató~v są za o?walan~ ~ o~powiednich artyku- k~lturz~ umy~łowej. Wie~u z człon: ' 

rady, kontroli informacJ1„ Koła by-
1 
wsze ·na poprzedmm zebramu. Te- low. Jezeli zas były opracowane I kow me ma1ąc na tereme własne) 

ły· . naimnie~szą , komórką. organiza-, matem · refera~u zwykle są spra'"?' sam~dzielnie, 
1

to zwykle bardzo ma-
1 
w:i .okazji do poznania swych war· 

cy1ną, ale 1 centralą zarazem. dotyc~ące wsi, lub dotyczące dzt· ło miały wspolnego z tematem. Jest . tosc1 moralnych, charakteru, - po
. _Dopiero. "! _vaździe~niku roku zc-

1 
siejszych stos~nków społeczny~~· t~ s?1utny objaw d~i~i~j~zego sta~u I z?a}e je pc1równując zespoły sąsi„dz 

szłego z ,miCJatywy Jednego Kóła Odtąd · Koła me są samotne. Nie osw1atowego młodz1ezy. Dyskusja k1e1 gromady. 
zostało zwołane zebranie organiza- 1 otrzymaliśmy dotąd ź zarządu po- i rozsądna krytyka zmusza powoli Oprócz tych prac oświatowych 
cyjne związku sąs'iedzkiego. Sam 1 wiatowego prawie iadnych okól- do opracowania solidniejszego, w związek reguluje wsżelkie stosunki' 
pomysł zresztą nie był nowy, gdy i:. 1 ników,' nie otrzymaliśmy pisma or- chęci dorównania nailepszym refe- wynikające z sąsiedzkiego wspó!
związek taki już przed wojną istnia! 1 ganizacyjnego „Wici". Jedynym ratom. Dyskusja zaś przynosi nowe życia. A więc: spisano wszystkie 
i po~ostawił po sobie znaczny do- 1 czynnikiem · pobudzającym i kon- dowody potrzeby sąsi~dzkich z:!· sztuczki teatralne znajdujące. się ~ 
robek i ·tradycję. Wiele koleżanek I trałującym pracę kół, stał się Zwią- brań. Każda wieś, każde środowis-1 posiadaniu kół, w celu wza1emneJ 
i kolegów na tym· zebraniu, zoba- zek Sąsiedzki. ko ma 0-- pewnej sprawie, o pew- wymiany. Były iuż takie sztuczki, 
czy!o. się dopie!o pierws.zy ra~ _od Do. związku należy siedem k~! nym wypa~k!"• charakt~r~sty~zny \które były g~ane kolejno przez .czte
szesc1u lat, pomimo stałego zam1esz- młodzieży z około 250 członkami. pogląd, własc1wy tylko JeJ miesz-

1 

ry koła. Kazde koło starało się o
kania w domu w łyfll przeciągu Dokładnie obliczyć nie można z po· kańcom. W każdej dyskusji, daje degrać lepiej od poprzedniego. Zys· 
czasu. O~ż3:ły wspomn~enia ~sr~l- wodu_ ~lastyc~no_śd liczb'y, na sku- się to z.auw~żyć. 1':1łodz~e~ _jednego kiwa~a n.a t~~ sa~a s;tuka, akto-
nych: przezyc, przypommaly się daw tek wy1azdu na Zachód. Uważanw koła tw1erdz1 np., ze W1c1 Jest org. I rzy, 1ak 1 gosc1e. N1ektore koła ma· 
niejsze piosenki; ~piewane na zebra-! związek ten._, Ża szeroki. Działa o~ I polityczną i członkowie powinni po ją · już us~aloną opini~ ~sokiego· 
niac~ · .czy przeróżny~~ ku~sach. ~I bowiem ~~iśle vr ob;~bie gminy. Proll.itykować: ~nne ~~la utrzym.ują za~., opracowama przed,stawiem~. 
chociaż wszyscy stahsmy się starsi ponowahsmy rozlnc go na dwa ze młodz1ez na1p1erw powmna się Na pewnym zas zebramu posta· 
o całe sześć lat i między nami zna- 1 żwicizki sąsiedzkie, ale koła się nie wychować, odbyć najwięcej oświa- wiono na święta ułożyć między or· 

, leźliśmy. w!ększ~ść jeszcze !hvcies-: z~o~~i~Y: . T~- ~~łne }~st wzywiąza· \ty, . a ~r~ez to pr:y~ot~"'.ać się d.o j ganizacjami. te!miny • prz~dstawień 
'"łych ·dz1ec1, to 1 tak wszyscy czu-1 me 1 deki sąs1edzlue1 formy orga· pobtyk1 , dla ktoreJ słuzą orgam· tak, by w Jednym dmu me wysta~ 



1• .w t e 1• „ ... 
=---------~------~----·--------~------ ·~---'!""'"'---------------~----------------....--........ ..;...;;;;,;.. 
55 . .Posieduń Zontd11 10. Br~ włas-1 w listopadzie 1945 r. teetr wyała· I List od .Spóldzlelcó• 
neifo lokalu utrudniał wiele prac. wił ntuk~ p. t. ,,Sw:at,y'' - w Mości- • · 
Dzitltł jedn11k intel°Wencji Zerzo.du ! cech pięć razy, VI Wi.encllosłowicac-h Do Malbork, 20.l 1946 
PSL I przychylnemu stanowisku dv· 1 raz i w T.1unowie raz. Redakcja l Administracji „ Wici„ 
rekcji fabryki i Zw~zku Zewodo.w~- W IT'J(lniu 1945 roku wystawił w · 
go, .Zllrzęd Domu .K.t;,ltury przydzi~lił gminie ~ościce widowisko r~ligij~ . . Warszawa. Al. Jero:rołimskie 85 
Kołu Z.M. W._ „ Wici d~ lolr:ale, Je- • .Kolędy', • w lutym 1946 r. „Rew'ę Zerztd Zwiozko Procownik.ów Spół- nareszcie otrzyll\llliśmy to co otny-
den na świetlicę, a ?~ufp na sekret~- Ludowych tańców i pieśni„ z dodat- dzielcl eh ozYłala se>bie przedłożyć muję inni obvwatele Pollństwa. 
riat .. Poze. tY;'D. umozhw1ł korzystanie ~em wes~!ej lromedii p. t. ,.Kominiarz f niniejsiy a~tykuł, iltistrujęcy byto- Niestety radość ta trwała krótko. W 
z sali. ogólneJ ' sce~y trzy razy w ty· I Młynarz (dwa razy). wanie pracowników zatrudnwnych w miesiqcu lutym b. r. wyszlo nowe roz-
godnm or11z w święta wolne od wy- . . półd · I · eh · · .;_ '-- · 1 '--t pó · h g · nhacyj Poza tym Teatr Ludowy bierze Is zie mo na tererue poWltltu: porxę<Ueni~ ..... rty zywnościowe .... t. . 
s ę w m.n~c or 8 

, • • czynny udział w uroczystościach i a- Malho:-skiego. ElblosJciego i Sztum· zagwarnntowane i niezągwarantowane. 
~ fetmeJ !?orze ur.z,azono Jednę kademiach urzędzanych przez orga- skiego. Rzeca; prosta i zrozumitha, te pracow-

w"'.c1ic:kę krar~~nawKil, z zo~aził k{t \ nizacje miejscowe i powi11towe, mię· Powstałe ną tych · terenach spół- nicy spółdzielczy zostali zaliczeni do 
re1 z ozon.? w:1z J tę .S u . w d ~ . . dzy innymi wzięł udział w żałobnej dzielnie ro:nvijaj~ się po.woli wobec tej osuttniej. A teraz prujdźmv do 
w BozKfWiłowi}ach. 2' 11dcpe·z t6 afr I ake.demii ku czci śp. Wincentego Wi- trudności, wynik8 j11cych i położenia paczek UNRRA. Przecież. paczki te 
wy w.ys an.o Tega ~· 10 tosa w Mościcach i Tarnowie wysta- geograficznego naszych powietów i należł się wszystkim posia<laiłcym 
ku~b org8:mza.\yłnt .w k.arZobie I wiaj11c zbiorowę recyt11cję p. t. ,.Na lllłljęcych przyczynę ró~nież w po· karty żywnościowe 1 kat. w mies. 
os • w ti;m . 0 ~an .,,12· a awku- ! śmierć Wincentego Witosa" oraz w czętkowym stadium tworzenia się gru'l.niu. I w tym miejscu pr11cownicy-
r~~Z<?no 2• wteczom!c .J - z 0 a- akadem:i ku czci Wo.dza Narodu Pol· spółdzielni. Brak dogodnei komuni· spółdzielczy zostali pominięci. A 
ZJlzróznv?i rocznld historycz)ych. skiego Tadeusza Kościuszki, urzędza- kacji i sprawie absolutne odcięcie po- przecież Spółdzielczość pracuje dla 

org-?m;-owano . wa zespo Y pr~y- nej prze:i Zwi(\Zek Zawodowy Pr. Che- wiatów w zimie od swego wojew6dz- społeczeństw.a i Państwa. Spółdziel
sp~sobien~a ~olmczego, wysylaJ~ micznych Fabryki wystawiajęc dwie twa przez brak mostów Oli Wiśle i czość jest ruchem na wskroś demo
d~te ki°l.ezanki da 1Trs przys)odobie- :ibiorowe recyt11cje p. t. „Bitwa Rada· przeprawy regularnej wplywajfł nader kratycznym i bierze na siebie ciężar 
kmał ~o mkczeg?l o dz?rłnow~- ~ nLaZKz wiek~" i „B11rtosz Głowacki„. ujemnie na rozwój sp. ółdiielczości, prac o ogólnopaństwowym znaczeniu. 

o P.Zllne wuę a u Ili w xurste m . n w . n h unkttch w l Nie m11my zamiaru w tym miejscu 
w Krakowie Na zebrania świetlicowe teatr ·przy- .aJęcyc m yc we.r ks~e • n1trzek11c· -· nttszA sytuacJ'"· Chcemy ' · k l' • · k h kie dane do normalnego ro< Wttu. uu y „ W okresie letnim członkowie Kole gotowiJe. ? 0 rc~nos.ctowe s ecze, u- Pracownicy spółdzielni umaję. że procować, wydiwignęć wspólnę. prect 
VI ramechd · ":Yc~o~ani~ fizyc~negk'? morWesk ~dmscen~zdaCJ~·k . • k ó spółdzielnie nie mogę. im dać tych .nasze placówki na odpowiedni poziom, 
przeprowa mli cw1czeni.e s1atxów 1 az vm '!I ?wis u t ,w, me t - wynagr·odzeń, lctóreby były wystar· by już w niedługim c111ste spełniły 
1 lekkoatletyki. .. ry~h przecls!11w1emach: artysc1 _wystę- czaj,ce 011 z11spokojenie choćby pry- w Cl!łośd rolęr do której zostały po-

Do najpowainie.łszych prae Koła pu:Jł '!' .stroJach ludowych (dość .czę- mitywnych potrzeb życiowych. wołane. 
mi'ei·s~we"'o Zw M W naleiy pro- sto 1m1tow11nych z braku orygmal- B _. 'kó 'ld . 1 h Nie możemy- jednak naruszać rów· ~v. " • • • eh) ra" pracowni w spo zie czyc . f' . h I ó ek wadz~me Ludowego Tatru, który. w ny · . . nie poszła jednak do innych zawodów nowag1 mansowe1 naszyc pac w 
okresie sprawozdowczym .wykazał 1i:i- W ramach mośc1clu.eg~ teatru lu- lepiej płatnych, lecz starn się pozo- ż~11niem t.ałich wynagrodzeń, któ-
te'llsywn/ł. pni~ w U1kreste srlcolemo dowego, powołano do zyc1a tetitr spe- stll:Ć wierna spółdzielczości rych nom one w chwili obecnej dać 
tego teatru, podniesienia poziomu u- cjalny, moj/ł.CY na celu opracowanie R 1 . . • . nie mogę.. 
mysłowego swych członków, szerze- i wystawienie wielkiej rewii łudowej egui:rna . ~~rowi~aCJ!l t n,a. terenie W tym stanie r.zeczy ośmielarnv si~ 
nia !cultury i sztuki hKlowei, pieśni ltt- p, Ł ,.Rok w zwyczajach i obrzed11ch nasz~c f!~iJ:· Iw me 1~ nieje, pr?· prosić o żamieszczenie tego artyku4u, 
dowych i tańców ludowych. Klerow· ludowych„. W skład tego teatru cowrucy Spv , •1e czy po~m~ .ego, _ze ażebv wpłynęć na Urzędy Aprowiza
nikiem teatru Ju~w~go jest kolelfa wchodzi) zespoły te11tralne Mościc, I ~rty. zyw.noscbowe przys.u~wały im cji i Handlu o zrównanie nas z inny· 
Sarkowicz . Ludwik którV pomimo Tarnowa Wierzchoslawic Zgłobic, SJerpnia u ·. r. otrzym~h Je ze mi obywatelami P11ństw11 przez przy. 
zdrowia zniszczonetr-0 w oboiie oświ~ Góry Zbylitowskiej i inne.' Teatr ten si:częście_m . zIDJennym; Niekt?rzy z' znawanie nam na równi z innymi mia
cimskim resztę swych sił odd„{e z za- przyj~ł nazwę „Obiazdowego Teatru pr?cowmkó":d0~rzy~ah. ka:tv l~ywno-1 stami przydziałów pochodzcni11 U)gra· 

·1 •• • ś . . dl ł L d z M w z· . T SCJOWe w paz z1ermxu, mm w 1stop11- nicznego m1 owamPin t po w1~1em a m o- u owego ~w. . . ~1em1 a·mow· d . . · • d . · l „ .,._ p S 
dzieiv i Kohl _ skiej im. Wincentego Witosa w Mo- zie. a Jeszcz.e mm. w gru m~. . arz. , .vr • ..,.,,„, rac. p. 

W · I t • t t t ścicac!h•' Ustalono mieJ'sca pocz„t• C1e.>zyła Sl!' brac pracowników, z Skrzypek Fr. sezonie e nim ea r en przepro· · • · , . · . ~ . 
yl!'dził około 90 prób widowiska lu· ko~ych prób: Mri.:c1ce, _'far11ow1ec 1 
dowego _p. t. Dożynld, które zostały ~.1erzc"i.osła_w1c~. W dwoch pvnkt11ch Przychórl Koła wynosił 67.934.35 zł. f Zaw. i biblioteki Zarzędu Powilltowe-
wvstawione w Mościcach, T11rnowie, iuz o~bywaJę. się próby, przygot?wu- Rozchór' 61.305.00 zł. go Z. M. W. „Wici" . . 
Wierzchaiiławkach, Górz.e ZbvlitoW· me się do wiosennych prób zbioro- ------- I Największa oolęczka Koła - to 
skie.f, B()-lfumiłowirll'Ch. Dożynki we I wych. - - saldo na r. 1946 6.629.35 zł. I brak oElhiqrniko radiowego, który 
wszvstkich wyp11dkach zgromadzlfy Jeżeli cho,hl o Finansowa stronę l lirak nam biblioteki własnej. Do- bylby łęcznikiem Koła z szerokim 
kifkutysięczn11 pttbliczność. Kola Z. M. W. w roku 1945: t}rc~czas korzysta się z biblioteki Zw. światem. 

wiały przedstawień dwa sąsiednie , Nie jedno koło nie potrafi sobie za- syjne - co miesiqc w innym kole.' gu wspólnych zainteresowań· ' two
wbrew własnym zapewnieniom, nie I planować pracy. Nic wie jak si~ Zaprenumerować przez wszystkie rzy si~ nowy światopogląd i zacic· 
koła. Uchwała ta byłaby wvkonana : powinno w organizacji pracować. kolfl pismo Wici i to przynaimniej rają się różnice: 
w całej pełni. Niestety jedno koło ! Dla wszystkich jest to momentem w dwu egz., poczem ·po iednym nu-I T rodności są następujące: kata
po~porz~dkowało si~ ~oli związ~ · spohzen.ta na swoją d~iałałność : merz~ skl?dać na r.ocznik. Urządzać strofałny wprost s_tan dróg: Bardz? 
sąs1edzk1ego. Postąp1eme to wywo- oddalenia, podsumowama swych do wspolne imprezy Jak: zabawy, do- często trudno prze1ść ze wsi do wsi. 
łało istną burze protestów i tłuma- ! tychczasowych osiągnięć. : iynki, występy arlysl!Jczne. Szcze- Dalej, kilkunastokilometrowa odlc· 
czen ze strony tegol koła. Tłumaczo ! W dziale usprawnienia biurowo- gółnie urządzić obchód ku czci Ta- głość od kolei i ·szosy sprawia, żt? 
no się prz.edwe-zesnym wyjazdem : .ści w kołach związek przepr<>wa · deusza Kościuszki wspólnie z orga- gmina nasza nie może uczestnittyć 
aktorki. Na tym przykładzie może- , dził przy pomocy bardziej obt"rna- ' nizacjami starszego społeczeńsh'va. we wszystkich zjazdach czy kur• 
my się zorientować, jak wielką wa- . nego kolegi, jednodniową konfe1eD- Zorganizować g1J1inny k'-!rs oświa- I .sach oświatowych. I to jest jedną 
gę przywiązuje związek sąsiedzki . cję zarządów kół z praktyczncmi towy - j z największych bolączek naszego te
do poszanowania swoich uchwał. i ćwi<;zeniami. I . W dziaie gospopdarczym: utrzy- renu. No i na koniec brak kandy-

lnnnym razell\ otrzymalismy zno j Zespoły P.R. zgodnie z. uchwałą manie i otoczenie epieką zesptily · datów na członków 'do zarządów 
wu odezwę od świeżo zorganizo· związku mają prowadzić wszystkie PR. Propago~anie spo1dzielcrości. ' gromadzkich, c:r.y sąsiedzkiego koła, 
wanego LZX. o dokonanie zbiór- koła. Oczywiście akcja 'P.R. w tym Czynne uczesfatctwo w -samorządzie powodowanej dzisids74 wędrówką 
ki na gwiazdkę dzi~ciom zniszczo- : roku jest wogóle 1pÓźniona i wszel- gminnym- prze% delegowanie z ·po- , na zachód. 
ncgo przyczółka. Odezw~ tę ;ka.żde 1 kie. ucbybie~ia powstaną nic z winy śróJ mlo.dzieży członka gm_in~ej ~a-I Pomimo tych trudności dorobek 
koło otrzymało. W- poJedynczych • z.wt~zkowcow. , Jg nar'<Hlowe/. lnteusowac sr~ bre- kuhuralno-oświ«towy materialny 
kołach większego odżwięku ona- nic [ Na · ostatnim walnym zebr.inia iącymi p.rzeiawami życia natury go kół młodzieży wiejs~j iest widocz· 
~wo!ała. Dopiero na zebraniu. są- : związku sąsiedzkiego. taki oto <za; sp~Jarczel. !potecznri i pofilycz- , oy. 5' o~e ":2°rem i przykład~ 
sted7.ktm, spraw• ta przyb1ata inne , akceptowano z grubsza pła.n prat<~ . nef. dla orgamzacyJ starszego soołeczen• 
znaezenie: wytłumaczona nałeireiej w dziatc or_ganizacyjnym: upaw- Jak z cał~o opisu wygląda zwią- ' stwa. 
ruszyła sumienia zebranych i k.ołe.- ; szedtnienie działalności kól mloJire zek ąsiedzki wyręczył pra.wie, że wl z . k S4sieJ k' ł if71awi/ ie 
fanki. bo iro ucz.ególn~ ta 5Qrawa 1 ig na wszgstką mloJziei w gminie. całoścr ·zarząd powiatowy „ tym bar· ~t. · . 1 •.'_i nas%."m '· '- do'- ł h·• 1.: W eh • _L dz. · '-"l dz.· . -L~-~· d · . normm1zu1ą.srf . 1os1111'" na ~ na .sercu teza„, Koea y z tonu., ty ws1acn, g 1c nie ma 1U> 1e1, ze ....._omJKJ z zarzą u powta- ~- . . • _.,.,„ ,„ izacyi.'n'" 
'7-d · ł) da 00 · lodzi· J • • • ć. chod · · • • ~emc r ze .... - o ean • ~u. me 1! ~4 ze. rane ry .ł.j -! W ezy, ~a '"f;Y J.e zorgamzowk topów:g? '?rz~ d' z id;~1ęhn~Tr · rvroct1 stopniowo tło przeJwojenne-
'Wle~onc wspo r na ręce zarz'! . ul .• szyicy· c on. owB n;uszi .::;Y U· o ~kem.amd, h-..1~:-n obo,.ryc go pozioma pot/ wzglfdem rozle
pow1atow~o. . • f pre e~Jf'}ll~aqe. !ac u u . ~ wo~ me • OC ~· !eto w glaś.ci HinterUOV:,ań i gl~okoici 
· Na pewnym zebraruu pos~no~o- wszys_tkrch zrazrlach 1 konf~renciac~. zw1ąz'?1. sąsled?Um tw?rzY ~1ę zd~o ich u ·mowanr4. 
llO składać na płenum · zebrarua. m1e- organrzowanych przez ogniwa wv:- wa opm1a publiczna. n1welu1ęca n•el 1 A . C b . 
siecz.nic sprawozdania z działnlno~ci sze_, , które narowy kół, czy też poszcze- 1 nlotłf a a1 
kół. Ma to duże znaczenie dla po.. W dziale kulturalno-oświatowym: gótnydt członków. Zmusza ona do Senisławice gm. Opatowiec 
b11dzania t!:> · wysiłku kół sf;-~1vct- . · 1ro„111n• ,„„ . „~ c1„r„; -""'""ła dysku- ' cłn!>konalenia śię moralnego·. W i.„ .1 pow. Pińc7.ÓW (kieleckie) . 
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Konferencja Delegatów Ogólno-polskiego Komitetu Akade-mickiej Młodzieży Wiejskiej 
Wszystkie aśrłłlki 11iw1tsrtec1de 1czestniczyiy w knfere1cji 

. W dniach ~ i 30 marca !oczyły i f'?rmalne i ?rganizacyjne. Zagadnie . „Wicf" i_st!liej~ Ogólnopolski. ~orni~ Zi~mfoch 9dzyskanych zainicjowa-
1i~ w Wars~aw1e ->brady .Ol:!o!nopol I nie ~y~iępuJą<:e t~ wywol~ły liZ<:Ze- tel . . ~~!1~1uJąCeJ. Ml~dz.ezy W1eJsloeJ ,, neJ przez Zarząd Główny Zwi.ąLku. 
1k1ego Komitetu Akadem1ck1eJ Mło-j gólo1e zywą wymianę zdan. ! „ W1c1 Jako naj\vyzsLy organ samo- Konferencja, króra zwołana z~ta
dz:ieży Wiejs~iej. Repreze!lto.wane Zdecydowano pozostać w ramach 1 rządu młodzieży 111udiu. jącej w sta-

1 

la zgodnie z wylycznymi regula.aii
hyły . o~t~puJące. _akademickie, o- 1 Związku Młodzieży Wiejskiej R. P.' tulowych ramach Z. M. W. R. P. nowymj przyjętymi przez dwie ou
śro_d~1 w1c1ow~: Cieszyn, G~ansk, l ,,Wici"', zachowując samorząd w sta· . „Wici". W skład Komitetu Ogólno- 1 przednie konlerencje, dokonuia wy 
Gh,~tce, Kr,akow, Lublin,. Łódź, Po- . tutowych ramach Związku. Wypo- ' polskiego wchodlą delegaci kół i J boru prezydium Kl)mite tu. Skład 
znan. Torun, Warszawa 1 \Yrocław. : wiedziano się zdecydowanie przeciw- ' przedsiawidele Komitetó;y Woje- • wybranego . prezydium Ogólnopol-

W ze~ra1;1iu w~ięli . u<lz~ał pre~e~i · ko tworze!liu kół Pa~tyj.n? • polil_ycz I wódzkich. I ~kiego_ ~Of!Il~tu ?t.~.diującej Młodzi~~ 
Akademickich Kot' Młodzieży W1e1·i' nyc~ wśrod akadem1ck1e1 Młodzieży, Zasady które zrealizowane zostałv 

1

. zy W1e~sk1e1 „W1Cl. przeds1aw1a się 
akiej i delegaci Kół w liczbie ·1 na wie1skiej. I w przyj~tych regulaminach posia- nastf puJąco: M1eczysłuw Gra.d 
50 członków. Kol Józef Betlej z Krakowa zre- dają d11Że znaczenie moraln~. ("';a1:zi'~a) 'K rc~zewodn;c1:ąc~, Jo-
Właściwa konferencja, która miała ferował regulaminy Koła i wyższych I , . ze et e1. ~ac w) - zast~pc_a 

charakter spotkania wewnętrzna-: organów samorządu. W ·regularni- Szczegółow.? omowwno plan pracy p1 ~ewod~1czącego, Roman Kofaczy1
1
1 

organizacyjnego w ramach Związku 1 nach realizują się nasteyujące zasa- na przyszłośc. . s~i (Łódz) - li. zast.ępc~ pr~ewoea-
Mł d . ż w· . k" . R. p w· .„ I dy: I Postanowiono urządzić konferen- mczącego, Ludwik C'._ora1 (\\ ar<;za-

0 zie Y ie1s leJ • " 1c1 I • k · kt • · d · b \\a) - sekretarz Win cen y Pawbw 

~uprzedzona została otwarciem, na J) Zasięg kola nie przekracza za. cię wa aCYJną, ore1. za amem. r· k' p . . • 1 ' • • 
• b · · · d · · d · I · I ł'>by przede wszystkim rozwazeme s 1 ( oman) - zastępca sekret.tr7a. 

torym yh obecni zaproszem przed· Sil n1czo Je neJ ucie m, d .• "d 1 . h z .. ek z stępc:y czł.onków prezydimn· l\a· 
atawiciele pokrewnych organ.izacji 2) Zarówno koła akademickie jak ! tzaga men 1 deo o~iczknyc · dlapil?J rol a śmielak 'Gdańsk) Stanisław 
id h d · ła · h • ód ł • . . . owano urzą zenie ursu a 1cea- , 

c;>.vyc z1a. Ją.crc wsr m O· ~ koła hce~lne, ~z1al111ące .w r,ama~h I listów. Zarówno konferencja jak i Wyroślak (Lublin). 
dzieży akad~m1c~1e1. l na tere~t~ Związku Wo1e~odzkie: kurs mają się odbyć na Ziemiach .~tana'v,sko uczest~ików ~onferen-

K?nferenc1a miała charak~er SI_>Oł- go ~łaruaJą_ · . .vsp?Juy W_oJ_ewód?-~i 

1 

Odzyskanych. Zaprojektowano tak· i· CJI w szereg~ ~asadmczych 1 11klt1al· 
kama wewnętrzna. - organ1zacy}ne- K~~Jtet ąt~dmJące~ Mł'?dz1ezy W1e1- że wydanie jednodniówki zawiera- nych z~gadmen sforniułowane . zos~. 1-
go. ~ !a.mach Zw1.10.~u Młodzieży 1k1e1 „Wici. funkc!onu1ący na pra-, ją~ej infor_ma~je ~la. młodzież~ wiej. ło w ~1lku u~hwałonych na. koni.ee 
;w1e1sk1e1 R. P. ,~Wici • wach wydziału Związku. skieJ, wyb1era1ące1 się na studia. Po- reolucJach, ktorych tekst zam1eszc10· 

Konferencję zagaił kol. Mieczy 3) Na prawach wydziału przy Za-
1 

stanowio.no wyzyskać okres wa· ! ny zl)stanie w najblilszym numerte 
1ław Grad j1!._ko tymczasowy prze- rządzie Głównym Z. M. W. P. R. kacji na poparcie akcji osadniczej na 1„Wici". 
wodniczący Wydziału Młodzieży A·\ 
kadeinickiej w Zarządzie Głównym. 

f0~:g~~:!~;::r:~~i~:;::f:r1:~~~~1 Z ·działalności Akademickiego Koła Młodz. Wiejsk. „Wici" w Krakowie . 
wygł'>Sił przemówienie Prezes ZMW. l . K . w· . . . "d I . · R h · d · · s k · t : 
R. P. „Wici" kol. Jan, Dusza. Następ·~ ~~ade~t~!rie oło Mł~dzteży tej- d1eży wyzna1ąceJ 1 eo og1ę uc u 1 aga ~1en1a. c c1a pracy ~renowe! 
nie zabrali głos: kol. Wróblewski, . skie! • "".1c1 w Krakowie r~zp~zęło Ludoweg'J. I ur.lą<ll.1ła dla swoJCh członkow k~rs, 
przedstawiciel Akademickie"'O Zwią- , &NOJ' dualaln~ć tuż po pod1ęc~u W>:· I 2. Pogł~hienie i wyrobienie ua ze-! na kto~ym wyg!oSzone. zostało kJ) ku 
zku Walki Młodych „życie'i'' i kol. I kl~dow na Umwersytec1e J ag1el.l1m- braniach dyskusyjnych. w wygłasza- I ref era tow. _Ws~ołpr_acuJ,e ona z Za
Rostkowski, 1Jrzedsta~iciel sekcji a- ( sktm i innych Wyższy~h Ucz~lmach nych referatach i odczytach oraz rz~d~m W?J~"'?~zkie~ *~11\zku Mio
kademickiej Związku Młodzieży De- w Krakowie pod kierownictwem , nrządzanyc~ konferencjach postawy I' d~1ezy W1e1s~1eJ „ ~Vie! w. Kr„1'.o· 
mokratycznej. Owocności obrad ty członków Zarządu b. P. A. M. L. wy- l ideowo-pro"ramowej młodzieży wiej· w1e na teremi: szk?!. sredmch l)ra7. 
czył także przedstawi~el Związku bra_nego. w roku 19?9. "'.' D<Jwej eo- skiej. " !erenowy~h Kol W1c10w_rch dele~u
Harcerstwa Polskiego. wo1enoe1 rzeczywIStOŚCl m1odz1ez I 3 Oddział ;vanie wychowawcze iąc s.vo1ch kandydat?w• swo1~h 

Po części wstępne1· r<>zpoczęly się wiejska studiująca na Wyższych , ·ód k dy 1·c ek akade i"k ·' I .!!złonków do wygłoszema rel~ratow 
. . . f , wsr a a em z , m v\,- k h dl ł d · · · k" · 

:normalne obrady według prznętego Uczelniach szukała właściwych orm ' hł • na ursac a rn o zieży w1e1s lt!J. 

porządku dziennego. j swoje działalności. Wysiłki jej uwień- 1 c opow. . . . · . • . Sekcja imprezowa urządziła 3 zab-
Kol. Ludwik Kut z Krakowa wy- czone zostały p'>zytywnym wyni- ! 4~ Ułatwien~e. l st"'.arzanie J~k.na1 w,y. Zorganiowała ona równ_ież cykl 

głosił referat na temat: „Próba cha· : kiem -z -chwilą wyjaśnienia sytuacji szerszrc~ mozliw'l~c.1 dla studw1ąct1 odczytów w 200-tną roczmcę uro
rakterystyki ludowego światopoglą· prawno-organizacyjnej, że młodzież młodz1ezy chlopskieJ. dzin Tadeusza Kościuwszki, które 
du'\ . . wiejs.ka Wyższych Uczelni. prac;ować j 5. Dział?lno.ść o~ganizacyjna w ra- Jagiello~sk~ego. ~cja og«iln~ w ó~-

Stw1erdzono potrzebę nauk'lwcgo będzie w ramach organ1zacy1nych mach W0Jewodzk1ego ~w1ąlku Mło - la na s1eh1e obowiązek wspolpracy 
opracowania szeregu zjawisk i fak- i w oparciu o statut i regułaminv dzieży Wiejskiej na terenie szbł z Zarządem Bratniej Pomocv stu- ; 
tów. Ujawniła się konieczność sys· 1 Związku Mlodzieżv Wiejskiej R. P. ' średnich i poszczególnych Kół M. W. den tów U. J., ws'pół.pracy a Kołami' 
te.matycznej pracy ze~p~łow~j w tym ,.Wici". Na tej podstawir Akademie- ! w terenie. - prowincjonalnymi, zdohycia fm:1<1u
k1ernnku. Za. szczegollłt.e pilną po: \ kie Koło M. W. mające odnowied- \ Obe . Ak d . k" K 1 M W szów dla studiujt\cej młod1.1ei.v 
trzebę uznano wznow1eme Mloder nik w ogólne1· 0 r„anizacr"i Związku 1. 

~~Oie , 1 a ke!11ic. ie100 °k0 d. d · chlopsldc1· techniczne"o wvkonani:-i -
1 M "'!" L d · • k · "' \ tezy n cz on ow 1 an y a- 1 • · .., · . 

y„ l u oweJ Ja o waznego narzę- . Mlodzieiy Wiej'lkiej otrzymało od t. Dl „1 . h . k I prac organizacyjnych Kola i 1nn vcb. 
dzi tej pracy I'... . t t Oś . t 1 . ow. a no NOZ 0 asza1ącyc się an- , . : 
~astępnie pr~zesi Kół zfl)żv}i spra·d 1'' ' 1•01ł" 

1
ers „'

6
va , ."'tta Y zez wio enie na • dydatów na C7łonków Kl)ła urządza- Zarząd . Koła przez 2-ch delegató\~ 

• • . J • z1a a nos O<;WJa owo-wvc iowawezą k k d d k' b" d · I h K 
wozdan1a z clotychczasowe1 d11ałal· t . kół 2 h I ne są ursy an v ac ie. icrze czynny u zia w pracac o. 
ności Kół. Ogólna liczha członków • na ercnie ~z wy szyc · Koło prowadzi swoją działalność n~isji Poroz~1m!~wa .vczej . Akach-mic-
Akademirkich Kół Mlod7.ieży Wid·/ W styczn!u 1?46 r. na Waln~m w następujących 'lekcjach: a) Ideowo. kich Org?macJ1. Ml?dz1ezy Demo: 
skiej wynosi w chwili obecnej 2234 · Z~rornadzenm Cz~o?ków. ~k~d.emic- wychowawcza, b) pracy terenowej, krn_l}'.czne1, n_aw1.ąz;i1_ąc z ta~owvmi 
osób. • • / kiego Kl)ła Młodziezy W1e1sk1e1 w_y· c) imprezowej, dl samopomoco.vej. mn.1e1. lu~ w1ęc~J sc1słą ';Y'sp .1łpra.:ę: 

Sprawozdan~e z dotvchczasoweJ . br.ano nowy Zarząd z Kol. Kozakie- Sekcja ide<>wo-wvchowawcza organi- Dz1ęk1 te1 wspolpracy w1eh! synó" 
działol~oś.ci. Wydziału ~lo<hiei.y A- . wi~zem Tadeuszem na czele. . zuje zebrania dyskusyjne w odstę- chłops~ich znalazło m1eszk.an'.e w do_ 
ko~em 1ck1e1 W · Zarządzie Glówovm I .Nowo o.brany Z~rz~d w swoim pla-

1 

pach 2-tygodniowych, na których po 
1 
mach l bursach akadem1ck1ch. 

złozvł kol. Grad. , me pracy przew1dz1ał: wvgłoszeniu referatów pr7ez referen. K ł · d · • I k I · yczonv 
Wvdział ~tw'lrzon~ zos_tał prze~ I t. Zrzeszenie w Kole wszvstkiej tó~v z11proszonvch lub C7łonk6w Ko- 1 0 0 poWa ·a s;<l

0
{· z ~ u~ M. w 

~- tk.~1:ącakm1 r na p~dstakied zal.kc~n . sh1diujacej na Wvtszych Uc1elniarh ła, młod1ie7. " ;iejska usiłuje roz -.vi11- ~11 Jt~:i~wi~Je;~/ ;la::i1 ąSezc7epań: 
o.~ Jej onaźedre~CJI "k a a

194
e:il OkW młodzieży chłopskiej i innej mło. zaĆ najbardziej palące je problemy skim Ó Jl p g<izie zor"anizowano 

w1c1arzy z p 7.lerm a , ro u , · , • ·• . - . · 
oraz konferencji warszawskiej ze 

1

. stałe ~zyn.ny sek~etar!at. Dyznry od. 
stveznia fq-16 roku. IW .

1 
bywają się C'lilz1enn:e w godzmach 

'Wydz!ał.' nawią.za.ł łączność ze I ce•oPSKI SWIAT tł - i od 10-tej do 13:tej. . 
wszvstlom1 Kołami i ~ehrał podsta-

1 
f f „ Na przyszłośc Zarząd Koła czy~1 

wowi; dane ~oły~zące.1ch pracy. Po- . 
1 wysiłki ujednolicenia pracy or~am· 

~zy~1ł kroki. zm1er.za1ące d~ wzmo j MIESIECZNIK - POśWlECÓNY SPRAWOM śWIATOPO· ! zncyjnej we wszvstkich ośrodkaeh 
~enia Mło~eJ. My~h Ludl)we1 • .za~łu: , GLADU i SPOŁECZNEJ IDEOLOGII CHŁOPSKIEJ, wydawnic- . ' i akademickich prŹez swój udział w 

P
zonlek'"?. m1AE'<>kiętl7111~ak.P.rze~:vłor)e~n.~J ,. two Wydziału Prasy i Propaqandy P. S. L. wyszedł z druku: i pracach o~ólnopol~kiego Komitetu 

0 ~ leJ. ;ar.emic leJ '"' oc 7-1~z" . A kademickirh Kół Mtodzieżv Wiej· 
L!1~owe1'. któreJ ob.ec:nvm o~powied- .Zawiera artykuły: St. 1v1iko1aiczy1c - Polska a Rosja So· ' k" . · k również czvni starania na 
mk1em 1est · wl'lśme w,.Oziat Re- • k c W h D b k t • J ·1· • • i s ieJ. Ja. · · d · 
prezentował akademicką mlod7iei. Wlec a. %. ycec - oro e QJne mys l oswiatowe • uzy~kanie .zezwo1PTJ.t! na W.Y. awa~1~ 

· · k ,... t I • K · ·· p Mowa Macleja Rataja z R'.on--esu pcstra1·kowAno z roku s .vnre"'o p1~ma dla mlodzinv wl<'J· 
w1e1~ ą w '-en ra neJ om1~11 o- .,,. - "' .. ·' k" h • 01 • k ti i 
rozumiewawczej. Wreszcie Wvdzial 1938. St. Wóicik - Demokracja a blok wyborczy. /. Dec - 5~1er wsz„st '" n«ro rnw 8 11 em <;; 
Z'lrJ?ani7ował obecną konferE>nrię, hv Odrebność chłopskiego świ~topoqladu. - Fr. Mleczi~o - Na 'kich p. t. „\~loda .Mvśl L.ndn_w~ ·-
zadecvdował11 ostateernie o •formie przełomie. • ' hi>•dzo n11m akadE>'Yllc~knm .1 akii k 
orl!"aniza. cvjnej studentów chlop-1 mikom-<'hłopom dro'!'te~n • ~nhr7e 
skich. · Cena Nr. - .:>v z. • .t'renumerata roczna - 300 zł. - Zamó- nam znane~o cl,l)einżhv z łrniły ::h 

W Jen. sposób na porządku dzien· ' wienia - w Jldministrac}i „Gazety Ludowej". · kont"'_„kowanveh kart za czaąów 11a-
nym znalazły Sil; sprawy prawne- nqrji. 

• 

• 



.. 
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Odezwa Rady Społecznej . Osadnictwa 
Spółdzielczo-Parcelacyjnego na Ziemiach Odzyska~ych 

W ciągti niespełna jednego roku budowy, nie jest w stanie na1az Wysyłajcie za pośrednictwem 

Nr H •. ,. 

Członkowie. : Zenon T omaszewki 
Związek Samopomocy Chłopskiej. 
Jan Dusza, Władysław Jagustyn
Zw. Młodz. Wiejskiej „Wici", 
Władysław Góralski, Halina Po-
korska - Związek Walki Wło
dych, Jan -Tylicki - Org. Mlodz. 
TUR. 

3 miliony Polaków zaludniło Zie- tym wszystkim brakom . zaradzić. . P. U. R. drużyny osadnicze na Zie
mie Odzyskane, obejmując. na no- Ale zagospodarowanie ziemi jest mie odzyskane do powiatu przezna
wo w polskie władanie .J- rabowa- w pierwszym rzędzie interesem . czonego dla Waszych . okolic, aby 
ne przed włekami ziemie nad Odrą chłopa. Chłop musi więc wziąć te zbadały stan folwarku, jaki prŻy- z . I . k 
i Nissą. sprawy w swoje ręce. Ojcowie na- I padnie Waszej gminie! a p anem-wy· onan·1e 

Tysiące poniemieckich gospo- si byli zmuszeni wędrować za oce· I . Rejestrujcie kandydatów na wy- . . 
darstw znalazły się w rękach pol- any za zarobkiem, aby za ciężko Jazd! . '· Prace nad drugim . etapem osad-
skich osadników, którzy nie vlękli zapracowane pieniądze kupić na sta· 1. Gdzie to będzie, możliwe, fol- nictw. a rolniczego na .Zie111ia~h tJd
się trudnoścj .• lecz stanęli do pracy rość kawałek ziemi. • warki zostaną odrazu rozparcelo- 1 zyskanych posunęły się w ubiegłym 
i już dziś posiadają · własne gospo- My dzisiaj mamy jedvną w <łzie;i wa.ne. gi;łzie nie_.::.... .. z?staną Wam tygodniu·. z~wu _naprzód. 
darstwa. . . jach sposobność zaspokojenia gło-j oddan~ do parcełac11 ! zagospoda- N a poniedzialkow!lm posiedzeniu 

Pierwszy ~kre~ osadmctwa rol- du ziemi n~ te~ena:h od:zyska~ych. ro~an!a n poś~ecln_1ctwe~ spół- Raiy Spole~znej przyjęto statut, 
nego na Z1em1ach ~dzy~kanych -Sposobności teJ me zmarnu1emy . dz1elm parcełacy1no .• ~sacln1c~ych~ przekazując go do zatwierdzenia 
zbli~a się .ku końcowi. St?1 przed i, gd:i.e '?'ie podołamy w pojedyn- : Każdy członek spółdz.1elni o.tr11·- władzom _ ustalono tekst okółni-
nam1 drugt okres, 'l!naczme trud- kę, poJdziemy gromadą. · j ma odrazu ., dokument nadania na k · d 

0
· rg.anc' acyi'ne akcJ't' . . . . . l . . k 'I , ·1 , , h k , . . h . a r zasa Y z • 

n~eJ~Zy, miandow1c1e: .rozfpalr;-e okv;a- Zwracamy się zwłaszcza do j' ol ·res on~ idosc. e tiar?~· t z le w~- oraz tekst odezwy. . 
ma 1 zagospo arowama o war ow, Was młodzi chłopi I ą zatw1er zema .P .anu pa~i:e acyJ- , . . 
które na Ziemiach Odzyskanych N~ d T' . · . . ·. b nego na gruncie, każdy będzie mógł W sobótę wyniki .Jotychczaso-
obejmowały połowę wszystkich k ie sz.cz~ z~ iscij zyci.a ~ ke_z· ' przejść do indywidualnego gospo- wycli prac podan<J do wiadomości 
użytków rolnych. Dążeniem pań:. 0?1~dr~miso~eJ wa ced z .n~emdie~, i~t · darstwa. · . ,. · społeczeństwa poprzez prasę. 

· · · dd , · · · k · naJez zcą, me oszczę za1c1e zis s1 I . ·, · . 
stwd J~st hl ac te ziemie 1j :;· w wykonaniu zadań pokojowych, , A więc gromadnie na Ziemie Równocześnie orgahizacie, bio-
prJ ze.Jd c I opoj :t ~osp~ ~~~d : które i Wam stworzą podstawy do Odzyskane! . rące udział w akcji rozpoczęły pra-k: i:u ~~oj:· zna~z:: prz~szkody~ życia w postaci własnych gospo- j Rd ~di Sppłe~ia <?sadmct~a Spół- ce przygotowawcze i wstępną or-
brak zabudowań dla tworzonych darstw. Ziemię ~trzymacie .n~ wa-' ue czo- ar~e acyJn~go. . ganizacjf akcji w terenie. 

l CJ.. gospodarstw brak do- runkach znacznie dogodme1szych 1 Przewodmczący - Władysław Pl ,
1 

. l z parce a 1 • · · f l · W I k" p d k S . an ogo ny i nasz p an organi-
t t . r by m•' erniczycb do mz z re ormy ro neJ. o s l - o se retarz tanu, ' .. . k „ ' •• ~s a eczneJ icz . z . . . 'ł . . • zac/1 teJ a c11 zam1esc1my w na. 

natychmiastowego ro:aparcelowama głasza1c1e się po szczego owe W1ceprzewocln1czący - Stani- 1· h · r h 
k , k. d d . b . ł c· 'I k z s . I s ępnyc nume ac • wszystkich majątków, brak żywej ws .~z0w t o po p1sanyc f?rgam- s aw · 1~s. a - w amopomocy ~ . . . • • 

siły pociągowej do ich uprawy zac1il I Chłopskiej. I Dz1s1a1 P.oda1emy _odez~ę oraz. 
Państwo borykające się na każdym Organizujcie powiatowe rady I Sekretarz - Michał J agia -: i wykaz powiatów wysylaJących r 
odcinku z wielkimi trudnościami społeczne, osadnictw , półdzielczo-1 Związek Mło·dzieży · ·, Wiejskiej przyjmujących osadników, według 
pierwszego okresu powojennej od- parcelacyjnego. I ,,Wici". ·· ., · · opracowań Rady Naukowej. 

I 
. . . . . , I WOJ. KRAKOWSKIE: . sno, Dobrodzień, Opole, Strzelce Wiei· Powiaty wvsy aiące I przy1mu1ące osadmkow a) ·żywiec, Wadowice, Myślenic-e, kie, (i)iwice, Bytom, Pr~dnik. 

Limanowa, No.wy T'llrg, Nowy WOJ. POZNAŃSKIE: 
WOJ. WARSZAWSKIE: gard, Koszalin, Szczecinek, Wałcz, Sęcz (Il). · · ) K ł 

o) .pow. Działdowo, Mława, Sierpc, Drawsko. · okr. ślpki: Nyso. 6 0 o, 
Płońsk, Sochaczew, Błonie, Grójec, woj. poznańskie: Trzdanka. . okr. wrocławski: Zę-bkowice, Rych- okr. Po~orze zach.: Pyr~yce, 
Warszawa, Radzymin, Mińsk Maz., h) Pińczów Stopnica Sandomierz bach, Bystrzyca, Kładzko, Wałbrzych, ~ Pozi~n, ~{am\X}ufy, M1ęt(y~~6d, 
Garwolii:i. (XIV). O atów (VII), • • Kamiennogóra, Jelenia Góra, Lwó-1 owy omy.s, o s~tyn, osc1an, 

okr. gdański: W. M. Gdartsk, El- I P • • wek. · Leczn~, · Ro.w1cz, Gostyn, Śrem, środa, 
bląg, Malborg, Sztum, Kwidzyń, ok!. wrocławski: Zgo.~zelec, Boi:- b) Biała, Chrzanów, Kraków, Boch- Jor?ct.n, Krotoszyn„ Ostrów, Kępno, 

k• S p ł k M sław1ec, Szprotawe, Luhm. Złota . Go- nia Brzesko Tarnów . Dębrowa (IłI) Kalisz, Turek, Konm (IX), 
okr0 ma,zdurs Ol usz, as ę • 0.: ra, Góra, Wołów, Trzebnica, Milicz, 'k śl k• O Isk: · R "b. K · .woj poznańskie: Międzyrzec Skwie-

ri;g, -Wstro. "• S ksztłyón, O ó M Syców. . .. .. źle~ Głę~:yce, 'Nie~~dli~c1 ci::dkó~- rzyna: Sulęcin, Rypin, Gorzów', Strzel- . 
b) ęgrow. o o w, str w az., c) Częstochowa (I) okr. ślęski opol- · . '. • ce, . 

Pułtusk, Maków, Przasnysz, Ostrołę- ski. · okr. wrocławsłt1: St.rze.lm. Brzeg okr. Pomorze zach.: Chojnice, Myśli· 
ka (XV). Oława, Namysłów, Oleśnica, Wro- bórz, Choszczno, 

okr. m"iizurski: BramiwÓ, święta Sie- W.OJ. BIAŁOSTOCKIE: (XV). cła.w. · . c) Gniezno, Września, Mo!filno, 
}derka Ila-wa, Pruska. Licbark, Barto- okr. mazurskj: Bramiwo, świeta c) Olkusz, Miechów (VII), Żnin, W ęgrowiec, Chorniki, Czarn• 
szyce, Reszel, Rastemborg, Gerda.wy, Siekierka, Iława 'Pruska, Lichark, B~r- okr. "1'ocławski: Zgorzelec, Bolesła- ków, Chódzież (XIII), 
\Vęgobork, . Darkiej~y, Janśbork, toszyce, Reszel, Rastembork, Gerda- wice„ Szprotawa •. ~~otawia_. .Lubiń, Gó- woj. Pomorze: Złotów, Człuchów, 
ŻQqzbork .. Szczytn?, N1bork. wy, W ęgobork, Darkiejmy, Lec, Janś- ra, Wolo"'., T ri;~bmca, Mthfz. Syców. woj. gdańskie: Miastko, Byt~w, .Sław„ 
Elk~r. bmłostock1: Goldnp, Oleck,. bork, Żf:!dzbork, Szczytno, Nibork. WOJ. RZESZOWSKIE: no, Słupsk, Lębork. 

c) Gostynin {X) okr. Wrocław, Py- WOJ. ŁóDZKIE: a) Mielec. Dębica (III). WOJ. POMORSK;IE: 
rzyce. a) Kutno, Łowicz (X). okr. śłęsko-Orolskł: ·Racibórz, · Ko-
:WOJ. LUBELSKIE: okr. wrocławski: Pyrzyce: źle, Glęhczyce, Niemodlin; Grodków, 

a) Lublin, Chełm, Lubartów, \Vło- h) Łęczyca, Łódź, Brzeziny, Łask, Olokr •. wrN·odawlsóki: 0St1' rzśel_in, BWrzeg, 
k R d B l . p dl Piotrków, Radomsko (XI). awa, amys w, e nica, ro-dowa„ Łu ów, a zyń, ia a o ., daw, 

Siedlce (XV), okr. Pomorze zach.: Kamień, Gryfin, b) Krosno, Brzozów, Sanok, Dobro-
okr. mazurski: Bramiwo, świeta Sie- Nowogród, Ławiczka, Sta~ogard. mil, Lesko (IV), ... 

kierka, Iława Pruska, Lichark,- Barto- ) K ' k' O (XIII) c ons ie, poczno · okr. wrocławski: Lubań. · 
~ce, Reszel, Rastembork, Gerdawk, k p h •' 
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h) K · ·1 B'ł · K a · okr. wrocławski: Lignica, Jawor, śro. rasm c, I goraJ, rasnystaw, okr. poznański: Trzcianka. da, Świdnica . . . 

Zamość-, Tomaszów, Hrubieszów (VIII). d) Skierniewice, Rawa Mazow. (XIV) d) Kolbuszowa, Tarnobrzeg, Ni-
okr. \vrocławski: Głogów, K.,iuchów • . okr. gdański: Gdańsk, Elblęg, Mal- sko (VI), . · 
okr. poznai1ski: Wschowo, Zielona bork, Srtum, Kwidzyl1, · woj. poznańskie: Krosno, Gubicz, 

Góra, Sulechów. k S k śl k. Za 6 
c) Puławy (XIX) woj. gdnńskie i ma- o~;~·d~aOJ~~~n. usz, Pasłęk, ' Moręg, o r. . ęs I! . ' r w. 

zurskic. e) Wieluń, Sieradz (IX), WOJ. śL~SKO-D~BROWSKIE: 
'. WOJ KIELECKIE: woj. Poznańskie: Międzyrzec, Skwie- a) Zawiercie, Bedzin, Lubliniec, Tar-

rzyna, Sulęcin, Rypin, Gorzów,· Strzel- nowskie Góry, Katowice, Swiętochło
ce. wice, Rybnik, Pszczyna, ~iełsko, fie· a) Włoszczowa, Jędrze.iów, Kielce, 

Rlldom, Kozienice, Iłża fXIII). 
Pąmorze ze.eh.: Kolph.rzeg, Biało-

okr. Pomorze zach.: Chojniće, My~ sz.yn (I), · , ·' , .~ ·. . • 
ślihórz, <.'łtoszc~no. okr. ślęsko-opolski: Kluciborek. Ole· 

a) Nieszawa, Włocławek (X), 
okr. Pomor~e zach.: Pyrzyce, 
h) Grudzi~dz, Chełmno, To ruń, 

W ęhrzeźno, Lubawa, Brodnica, Ry· 
pin, Lipno (XIV), 

woj. · irdańs!cie: Gdańsk, Elblęg, Mal· 
borg, Sztum, Kwidz}•ń, 

okr. mazurski: Susz, Pasłęk, Moręg, 
Ostruda, Olsztyn, 
· c) Inowrocław, Wyrzysk, Szubin, 

Bydgoszcz, świecie, Tuchola, Sępól. 
no, Chojnice (XIII), 

woj. pomorskie: Złotów, Człuchów, 
woj. trdańskie: Miastko, Bytów„ 

Sławno, Słupsk, Lębork. 
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woj. pomorskie: Złotów I Człuchów, 
woj:· gdańskie: Miastko, Bytów, 

Sławno, Słupsk, Lthork, . ' • 
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·Sprawa opieki:·nad dziećmi na wsi 
WARUNKI ROZWOJU cy w gospoda~ce rolnej włożona jest Ciśnie się pytanie, czy troska 0 n!e ws.kaz.ane nied?~ogi i warunki ży· 

DZIECKA WIEJSKIEGO I na barki kobiety. Rzadko który męż- dziecko w społeczności i rodzinie wiej- c1a dziecka _n~ .wsi ~ t~ w normalnym 
• . ·. . . . ' • czyzna pomaga kobiecie w gospodar- skiej istnieje w ogóle. Oczywiście czas!e. !'- J~sh .wezm1en:iy po~ uwa-

.~a~unki zyc1a i • rQzwo/u dz1eck~ I stwie domowym lub w pielęgnowaniu tak i lv bardzo duza. Przejawia się gę skutk~ WoJny. Toć wiemy, z~ pla· 
w1e1sk1ego sę .trudne, pe ne przec1- dzieci zgodnie z przyjętym zwycza- ona najmocniej wtedy, gdy choroba nowe usrłowama okupanta, zdęzaięce 
wieństw, hamujących norffilllny roz- jem że to nie .chłopska a babska dziecka nawiedziła chałupę. Boleje do wyniszczenia narodu polskiego 
wój sił fizycznych i psychicznych. rze~z" " _ ' wtedy matka •. zmarkotnialy .fest ojciec, sięga.ły i po pokolenia najmłodszego, 
Ciągła pogoń rodziny za c~ebem I ) r~śn.ie powoli to maleństwo w płacze rodzenstwo. A często gdy na do dzieci, choćby wspomnieć tylko Za

pows:i.e<l:nim, c_ięgla nieprz~r~ano pm-. ciężkich warunki!ch chłopskiego ży- kilka chalup, sęsiadujęcych ze sobę moj~_zczyzn~. Wróg nisz~zył życie, 
ca matk1 .. podz1elona. na .zaJ_ęc1a w. gos- cia; ledwie zacznie raczkować, idzie lub nawet na calę wieś przyjdzie cho- o~mzał poziom. moralny i umy~łowy 
podarstwie, na wyzyw1eme, . opranie! 1 na brudnę ppdłogę. W pogoni za ro- roba zakaźna, wówczas cała społecz- !Vsród społeczens~~a naszego, u~ywa
obła~ame domowmkow ~ komeci:nośc1 'botę· rodzice poaostawiaję mu duż.Q. ność wiejska drży o życie swoich Jl,!C w tym celu roznych metod l spo
niew1ele czasu pozostawia dla ~1~ck~. 'swobodę, czasem starsze o kilka lat dzieci. O pomoc lekarsk~· jest tru-1 s?bów . . ·\Yszystko 't.o spotęgował<! 

I tak to od pierwszych dni ~yc1B rodzeństwo młodszym się zajmuje. dno. Do miasta daleko. Na przy- ~uedo.Ię dz1~cka. ~esh do ~ego do~ac 
maleństwo wzras.ta ? _wł~snych .siłac;h Bywa tok, ~e „ i tym opiekującym się _wiezienie lekarz.a nie -zaws.ze chłopa J~szcze zn!szcz~ma m~ten~.lne wiei-

- i włnsnej odporno~.c1 f1zyczn~1. ~1e dzieckiem trzehaby się zajęć, dać mu stać. I oto odchodzi! sze.egi dzieci kich połaci kraju, gdzie i:i1~ ma _da
majęc właściwie zorgan~zowaneJ ?pie- możliwości rozwoju, gdy tymczasem wiejskich w zaświaty. Matka, ojciec, ~h.u. n~d gło'YQ. ~a chl?psk1e1 rodzmy, 
.ki, ~o n~ to potrzi:bny Jest czas 1 o~- mn już ono poważne obowięzki .i nad- sąsiad, czy _pr~yjaciel mogę jedynie Je:>h s'.ę zwazy, .ze SI,! Jeszcze pola. z~
pow1edn1e warun1n. A skutek ~ak1, zór nad młodszym bratem łub s1ostrQ. znaleźc uko1erue w bezgranicznej re- mmo_wane? gdzie wszystko, co ~yje 
i~ dzieck? j~st. o~u~zczone, z. ró7:ny- Szczęściem. dla dz.iecka j~st, g;<ly przy-. zygn8.c~i, godzęc się z tym, że nie- narazo~e Je.s: na k!łlec!wo. lub śmierć, 
rm doleghwosc1Bm1 i schorzemam1, 8. szło na świat. z natury silne 1 zdrowe, szczęsc1e, które nawiedziło ich dom . t? stw1erd21c nalezy, Zf'. Jest .to stan 
matka słabowita, ho przepraco~ana. i wtedy wytrzymuje niewygody, prze- jest wynikiem woli boskiej. , k!J-iaStrofalny[ Wyrazem medoi:iio
nie leczona ~e właą<=!wJ'.m cza~1e. Nie .. chodzi różne choroby, rośnie · i staje A wszystko jest to ta rzeczy,wista I gów ty~h! a. zar~zem spotęgo~1.m1em . 
ma na to czasu, pieniędzy i odpo- się wyrękę w .pracy rodziny jako po- niedola wsi, a zarazem ciężka niedo- chłopsk1e1 medoh SI,! ~zerzęce się cho
wiedniego zrozumieni.a. • • I moc;: przy pilnowaniu ku:, pas~niu la <;hł~pskiej i !'arodo~e.f spcłe~z- r~by J?łuc, schorzenia ~powo~o~vane 

Z problemem nalezyteJ op1e1d nad . gę~1; Itrów, a .Potem do ihnych po- nośc1, c1ęgnęca się od wieków. Gmę ~1lgoc1ę. oraz dokuczi1wy świerzb 
dzieckiem więże się ·· panujęcy po~ sfug pl"Z)'daje 'się. · Odpowiada to ro- dzi~ci, ginę uzdolnienia i wartości, 1 wszawica. 
wszechnie poględ na podział . pracy. zumo:vani~ wiejskiem_u, opartem_u. na któreby ·pomnażały siły narodu poi- W społeczności chłopskiej . ~stniej~ 
między kobietę i mężczyznę na_ wsi. 1 pi;zeświadczeniu, że , z potomstwa skiego. glęb,okie tęsknoty P'łprawienia tego 
I tak cały ciężar gospbdarstwa do- chłopskiego winna jaknajwcześniej . Streszczając powyższe rozważania stanu. Przecież nigdzie tak mocno 
mowego, a przytem duża część . pra- ! wyrastać pomoc w gospodarstwie. . podkreślamy, że SQ to tylko pobież- nie odczuwa się doli dziecka-sieroty • . 

· jak na wsi. W . każdej okolicy naszej · 
ziemi znnjdziemy pieśń ludowę, osnu-

Eki pa sanita~na · Wydziału·· Kobieceeo, PSL, na terenach zniszczonych i~~~:ń~~\i:z;~i~~!~::1J:tn~a:11~~ 
- Tak, to sę odczucia, to sę tęsknoty, _Obraz zniszczenia w po'?Viede. W Kozienicach doladowu.fe- Jonii tylko trudno dojść - zła które powoduję _powstawanie ideł 

Kozienickim zapa.«;łł nam mocno my jeszcze beczkę tranu, beczkę droga i roztopy, ale i tam docie- zmiany tej rzeczywistości, w której ; 
w pamięć. Po powrocie z po- ·proszku . DDT i skrzynię „Kar'io- ra nasza niezmordowana lekar- wychowuje się i rośnie dziecko chłop- · 
przedniej wyprawy ·W tereny lu" - ludzie sę dobrzy. ka. sk~etrzeba ~ac~ć zmie~i.ać lub może . 
przyczółkowe woj. kieleckiego, Odwiedzamy jeszcze lekarza Gdzieś po drodze _ 0 rado- ulepszuć warunki, w których ma sit 
zaczęłyśmy .przemyśliwać . po ja·. powiatowego, . uzgadniamy . miej· ści _ spo.tykamy nareszcie ko- rozwijać dziecko wiejskie. 
kiej pój~ć -linii,. żeby zwirkszyć sca,, w których mamy się p~n~- Jumnę dezynf ekcyjnę Min. Zdro· j~~ea~~sti1; s~or~sez~!~d:w~!a~ 'i, 
pomoc dla terenow zmszczo- szac. Doktor wskazuje na gmi· wia. Ktoś narzeka na warunki w swej pracy samowychowawczej <lo-
nych. . . . nr Sam~w (połudn. ~zęść po- jakich pracują: ani gdzie po- szły do pow,ażnych wyn:!ców. Wie-· 

Wolarą. dzieci zziębnięte po ~~atu) miał meldunki tyfusu z rzędnie się wyspać, nawet gorę- my, że młodzież z tych wsi, w 1ctórych l 
- u•J t e · d d • f A wychowywała się w kołach - jest I mokrych bunkrach, płaczę mat·· r- er nu. C~J .zupy tr~. no ~st~c .. „ prze· przodowniczym elementem w postę.. 

ki nie ma,Tęc w co przyodziać Jedziemy więc do gminy Sar c1ez ludnosc tutaJ zyJe w tych pie społecznym naro~u. . ; 
swego drobiazgu. · ·' nów - szosa jest 4obra, .saJ"!lO· warunkah dfogie miesięce. Chwi- Udane próby opieki soołecznej nea 1\. 

Myśli n~sze bieinę do. tyc;h chód obciężony sunie gładko, lowe trudy poniesione dla nich I dziećmi prown~zon.e był~ prz.e~ \!oj
hunkrów i . l.epi.anek _ musi.my my, boć to· przecie nasi ludzie - oplacaję się stokrotnie,. a kpoczu-1 ~iz~~zs~%Tcl~i~c.Zd~g!1i!t ;uM:k:k:~) 
iść ·~0 nich z. P!>mocę, musimy ... c;hlopi ...:.. pasków nie zabiera- cie społecznego obowięz u ma wej k. Przeworska oniz przez niektó-

łyśmy. . . . _ . . też swę wartość. Wierzymy, ie re kola Młodzieży Wiejskiej. _ 
Ostatnio na na~ze ręce, znów' -: W dą~ tygodnia odwied;a. te .pierwsz7 jaskółki! które wy- POWOLANIE 
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więcej napływa· darów~ - Nio- my 9 w:;i - , rozdajemy odzież, le~mly z Mm. Zdrowi~ na .tereny CHŁOPSKIEGO TOWARZYSTWA 
są. warszawiacy zawini~tka ma- 1 zniszczone SA zapow1edzia sze 1 - , zaopafhrjeroy 'chorych ...:_ ekar- . . . ' . ~ . .:- • PRZYJAClół. DZIECI . · łe, co to _ tylko jeąna kpszul]<a k8: bada dzieCi i c.iężko chorych, rok1e1 i raqonal.neJ ak~]~ po- 1 

jest, niosę· i duże paki, takie co szcz""'pi'my, mo'wi"my duz· 0 0 wal- I mo. cy zd. rowotneJ lu<ln. osci tere· Na osto.tnim Zjeździe Wiciowym w· · , 360 k '"' h lk grudniu ub. r. zapadła uchwala po· 

wszystko przeznaczone dla tych chału.pach., ·.w których urzędu.je.- worewodz~w1e k1eleck1m, ale w rzystwo Przy,iaciół Dzieei. · Zasadni~ 
mieszczę . cza pe - : 8 ce ze świerzbem i wszaw'iąi. w/ no~ Z~ISZCZ?nyc. I ni~ ty o w wołufoca do pracy Chłopskie ·Towa-

małych synków i CÓrećzek Z da- my, Jest ro.JhO przez ' cały "dzien całym kraJU. czym zad.aniem : tej nowe.f instytucji : lekl.eJ· K1'eleccz.yz' ny n·1eszczęs'· J0 est społeczne organiźow.a_nie porno-" · ' do p6foe1· no'cy. Ludz1'om z ko- B M. ciem bliskiej. · · cy dzieciom chłopskim . na 'l'(Si po-
dobnie, jak_ to czyni ·od wielu lat w 

Zawieziemy te wszystkie paJd mieście wśrń-ł dzieci robotników Ro-
i paczuszki, za.wieziemy . ~e, Wie1·ski ·. Uni~ersytet Ludowy ~o~nii;ze Towarzystwo Przyja~idł 
wszystkie . ~e~deczne myśli, kto- 07;;=1;a-łaniach ide<>wvch statutu Ch.-: 
re r~zem· z _.p,ączkami przekazują I-. 0~•-ana ••• ~z••CGCh T p D ó · · · l f 

d T ••• „ .._ ~ 7 . . . rn w1 się, ze _ „wvc1ąwan e 
ofiaro awcy. N ' . ·. ·d hl h. . d . . . . 1- ki'erow:as. <łzieci odbywać sie winno w mvśl-za- ! aw1ązu1ąc o c u ne1 tra vcJl ma z życiorysem na eży " 1n7-eń i<łeowvrł>, }tórvch celPm jest ' 

Przeprow.adz_imy przy tym ak-' pracy · Uniw.ersvłetu LudowegÓ w pod adresem: Uniwersytet Lurfowy C?.łowiek, dęźęcy do orzewagi sił du
cję szczepień · . ochronnych -:-: Szyca.ch, ZwiąŻek N:iuczyci~lstw~ i~. Wł. Orkana-Szyce, pocz. Modi- diowych i moralnych w st.os'!nku 
mamy szczepionkę , przeciwdu- l~olsk1cg~ wznaw10 dz1~łulnoś.- teJ mea_ k~ło Krakowa. . - mii:-thyludzkim oraz do takiPgo po· 

2 OOO 1 d · le· 1nstytuc11 , wychowawcze]. „ . , I Przy1ęte kandydatki przywozą ze mrdku r.a świecie, by człowiek wszy-r<;>w~ na · . u ZJ, mamy · . Z dniem t kwietnia b. r. rozporzt1ł : sobą pościel i bieliznę 'lsobfa : ą. W o:tko móg-ł osia!!'Tląć własną oraq1. ni- , 
k1 I matenaly opatrunkowe. l pracę 4-miesięczny 'kurs źeń~ki te~o I obowiąz)rnwym dla wszy;*k;d.1 in- lcn!;o nie wyzy1>kiwlił i ' nie był wyzy-
jeszcze rnainy · dostać przydział Uniwersytetu. Pozątlane :·są . kandy- . ternacie kandvdatki obowi,zttne -;q skiwany". · · · 
tra~u, o.dży'Yęk w " okręgu 'PCK datki ?d.lat. t!U ~hętne do ~ra~v ~po- uiścić C? ~i~siąc 200 zł. i rłosr11rcza<! Punkt .tPn jP.st wSrjęty ' z deklaracji 
w Kiekach .· " · · · łeczneJ. Warunkiem przv1ęcm · 1e~t : pPwne 1losc1 produktów w naturze. idP.·nwej „Wici". · 

. ··, · - · · · nk1Jńczenie szkoły powsz~chnej łub 'I lnCormarji w tej sprawie ud;1,rnla Zatem Ch. T. P. D. ma stać sie w 
. Wyruszamy ·w podr-óż· pełne· innej względnie wykształceJ1ie 7.do- J\.iero~vnictwo Uniwersyt~t~1. l~ło- pewnej mierze pierwszym ogniwem 
d<_>brych my~li, po,, drod~e w I ł>yte drogą samok~ztał~enia. Zgłosze. szenia mogą napływać p'> termii.ie. wychowawczym pokoleń chłopskich w 
Kielcach la<luJęmy 2 beczki (p_o _ I ramach ruchu lud-0wego. • 

215 kg-.) . tranu, ~~rzynię „Karió-1·Czy J·e-stes··. 1· uż·· c'Złonkiem w·· . ''? f Tbok tego statur .Powiada, ze _do 
iu·:,(74 puszko; .. odżywki dla' nie- „. . :_ • - .. / .. . . I Cl ce u) owarzrst.wa na.~zy.= · • x· 

l k 1. • • - PCK ł '· .M . .. . d . ··-: w· . 1-! • I a szer2eme l roZWJJame OPte I mo-, ~ow. ęt: s rzy~.JW mP:<;CI ~ I KO a ło z1ezv 1e)S.&U.e) '' - .• ralnej i ma.terie.lnej nad dziećmi chłop-
Jakos me skęp1 zapasow~ . . ·. . · ... ,· • - - ·' · . · sJdmi. a w szczególności nad dziełmi 

• 



\.11 . .·w I C t• ,.,. I --...:.;..... ________________ ..,..._ _______ -

. aelskieJ, . . DT nawet ieciMi. mMb ale ~u. a:e- nocr się iei mUości9 i zaułeniea. i moc~. Cif te& orpnizacje spo-
P?zba:"!onymi· neldytej opiek! rodz:i-zo•eć cz:eiroś w. tya rodalu.. cW.. . I smtw.dz:iwi. opielnQ\owi dziatwy, de- my dziecięce utrzymywane przez:. sa-

I m1~zy rodzmQ, op1ek~am.1 1 wycho- o~b~ lr.!óraby ~J.ęla. SI~ ty~1 ma- l<RZ~~~MP~~~ę'cz·r~'"„ nych ludzi! ry 
!>> orgam~wanut. współ~~ po- .mowJtt. Q)' D10%8 ~~owec .Jekfś I łecme, a nowe& wolt dob eh i ofiłlr· 

I 
wawcami w wycnowaruu i ltsz:tałce- lenstw~ . t'rzec~ m~owlęau:, ~ 1 au Przykładów na to 111.ieliśmy w cza. 
NU. . . . . · barciz.o idzie no. Z:Ci.TOWMt. .irdy ~- Je. Specjalnego omówienia wymaga za- · sii!i ojmpecji be.rdzo wiele. 

c> s~ie na}WłaSCt-:s~c:h form I w buJ~e w s~'!arne ~ na s~oncu gll<lnienie pomocy dz:ieciom dotknię- l Oto matka z kilkorgiem dzieci ht-1' sp~sobów wychowywanm a naucua- prz:yp1ek!'- A JUZ z:up~łnie doJrzol~ 1ym krzyw<iami spolecznymi, • więc ci9c na karłowatym gospodarstw;e 
! nio da. środowisl-.a chłopskiego. spraw~ }est lp~oi.:"!dzeme przedszkoli dzi«iom-sierotom, półsierotom, opusz- I przyjmuje jeszcze dziecko z Zornoj-

W zadaniach Towarzystwa projek· : l~ ~hoćby dziecmców na ok~es na- cz.onym. chorym, upośledzonym fi· szczyz:ny. Zapytana przez ~iłtdkę 
1 towana jest opielt'!l nad dzieckiem nc>r· 1:P~rua. r.obó~.p~nych ~e %~ zycznie czy psychicznie i t. p. ' iw jaki sposób poradzi sobie z tyIO: 
' melnym i chorym, kalek4 czy upo- ~~ywi.anł eh ia ieci w Cłl 1 Przeciei w naszym rozumieniu spo- 1 ~ dz:łećmi odpowiada krótko: ..kupit 
~onym, <=ieciu.em, tore me ro- • ecz:nym ·- emokratycznym ltoide esicze ! l\Q z„ę_ •• 

l 
śl --'- .l-' ,_, k • SZA.O a ł d ' J 'ed ły''- " 
dz1cow oraz ned s1erot4. Naleialoby zwrócić uwagę i na dziec.ko-alowiek ma równe prawo do A ile to dzieci i h.rd:d wypłdz:onych 

Chodzi o to, by społeczność w1e1- właściwy kierunek wychowania i wy- iyda i rozwoju swoich wladz urny- :z bohaterskiej Warszawy wyżywili 
sła usiłowała na danym terenie orgo- ksz:tolcenia pokoleń chłopskich. zgo- słowyc1' i dlatego dziecku dotknięta- chlopL S4 to wyrazy serca, dużego 
nlzownć w zbiorowej formie pomoc w dnych z ideami przewodnimi ruchu mu krz:ywd4 społecui~ to prawo nale- · poświęcenia i zrozumienia. I dziś. 
rozwoj:.r frzycznym 1 duchowym dzie- lud<>wego. W tym celu winny po- iy ugwarantowoć przez z:organizo- gdy patrzymy na te niedole terenów 
cL żeby -obok podstawowej komórki wstać szkoły czy odpowiednie pora- -«anie odpowiednich warunków wy- zniszczonych powiedzieć sobie musi· 
wychowawczej, jnkQ jest rodcina, two- drlie psychotechnicme, badajQce li· chowawczych i opieki materialnej. my, ie tymi samymi drogami, drogo· 
nyło się . zrozu~i~nie dla ~ortt?ści ul?lnienie dzJeci i mlodzieiy. Pora- Każ~ dziecko-sierota jeśli nie hę- 1 mi Str->?edudej pomocy musi być pro
:'P°"łeczneJ opieki nad dzieckiem dtue. te ~ełm!'1yby rol~ dored«:~ dla dzie n:ogło być umieszczone w dobrej we~zona okc1.a ze sz~~ólnym zw.ró· 
l ma!kl). ~od:zteó'! 1 opiekunó~, wytycza1~ce ~ rodzime zastępczej, w której znajdzie cemem. uwagi n~ dnea. Nie ~o~a 

W ślad za zrozumieniem potrzeb 10J?m kierunku powinno Slf kształcić i opiekę i ciepło domowego rodzin- pozwolić, by . tys11'ce. młn~ych istmeń 
muszQ powstawać odpowiednie insty- dziecko. nego ogniske, co w naszym rorumie- marnow~o ;;ię w wi.lg?C'• by lfin\'lo 

; tucje społecznej pomocy rodzicom w Bardzo widn4 jest równiei sprawa niu stanowi najwłaściwsze WW"u.n-ki j z gło~u 1 rózny~ ch~rob •• Tr~eha ra· 
opiece r.ad dziećmi, któreby - trosz,. niesienia pomocy wychowawcom w wych-owawcze, winno być umieszczone towac to, co naJdrozsze: ZVClfe mlo
cz:yły się o rozwój sił moralnych i fi- pracach naucZ8!'1ia i wychowania w odpowiednich zakładach wycho-1 dych pc>Jcoleńf 

: zyczf!vch dziecka.. ażeby dziecko wy- szkolneco. w1nvczych i n~ukowych. 02.ii;cko cho- OBECNA AKCJA CH. T. P. D 
rłlstaJ~C na ci.low1eka dojrzałego mo- . . re czy z:egrozone choroh4 wmno być . '. 
gło być użytecznym dla społeczności. o~ tewo wyp~y~· ~6dnienie leczone w formach społecznych, a I . Bioroc. pod u~ngę .nasze fO'ZWaza-

N I ój dz•eck _ 1 właściwąo, przy.Jłł.cielskieg.o . usto- więc czy odpowiednich prz~hodni.ach ma mus11ny zdac sol>1e sprawi!, co 

d
o nborm11 nt Y ro

1
zw i h a wP"Y" sunkowania silxmlodzieży do dziecL czv spec·J·alnych zakladac j-'- np' może w tych twan.rnleclt robić Chłop-

wa o ra a mos era wyc owawcza, p · d · :r, · J , ca • '·' T t p · ·ót D · · trzeba . d . k 7J4Ć post • owui Ul\T so e praw ze s po- lecznice sanatc>ria prewentoria Ma- I s .... e owarz:ys wo rzy1ac1 zteci. 
li! ziec u. stwar. ~... aCI śród mlodzie:r· .po 16 ro u iycia naj- ly kaleka .J;ZY up~średz0ny po.wi'nien Musimy uświadomić sobie, że jcsteś-

pomocy w -orgamzowann1 Z1UJa'W, ze- • · ·..- · ,_ óln' chł · m · · ło-1- · ołó h, ś . I' dz:" • , w_ięoeJ J„- ie"' szczeg ie op- :rnaleźć miejsce w odpowiedn'm za- y organwicJą m ~ nie ma.my roz-
~w i~. s~rt<>wyc wiet lC, tecm- có~, • co to .mia9t być ~zyjociólmi kładzie, gdzie będzie mógł się ' rozwi- winięt~.f sieci s;woich oddziałów. ~oje-

Wl 
, ~ T Ch. T D dzieci, . SO oru pogromcama. przeszka- j.ać jaknojpomyślniej i uczyć odpo- wódz.kich., powiatowych, czy m1e1sco-

~SP.~e . o.wany~'!o . • P. . duj~ w zabawach. straszocymi wiednfoi,ro zawodu nby stać si mó I wych kól Prace organizacyjne s9 dn-
, w kazde.1 m1e1scowosci musa nad tym i krzyw~·~~· cb:ieci dai•rvml aor- u~·~•n·ym gdy p' ·d d · ę ł ,!_ piero w zacz„tlcnch. NiemnieJ· obok 

·1 • b d le . st ć I ~ . ' ..,~i-:- „ • '·~-· • rzy1 Q o1rza e .... "'f • • ' • 
•pomys ee, y z etom worzy P.o-, SZQCe przy. k ady 1 t. p. Właśnie mło- ta 0 zarazem by zmniejszyć mu po- I spraw organizacyjnych pod.tęhśrny 
· illc sportowe, ogrody z:abow czy św1e- ~ziei ~~ba .z.eintere~w.ać clz:ieckiem ~cie tej krxywdy, lttór.a go do.tknę-I aJ:cję ~ócer:ia uwagi na ~iecko 

Ae. • k l dsć zeJ moznośt "WieJSCWl w społecz- te przeciei nie z jego winyl w1e1skie, na sprawę roztoaema nad 
• teraz w~zmy pod uw~gę oniecz- 'l'lośt wiejslcQ, tworzQCt przyjaciół N leial h rócić nim wlaściwej opieki u wszystlcich 

I ność zorg.an1zowanfa opieki w tym ! dzieci. ~ł to tacy kt6rzy umiejQ h . 0• ~h uwagę W n.a- czynników samorzlJ.dowvch. raństwo
ezasie, kiedy matka Idzie do precy I organizować właściw; rozrywki i z:a- i szyc wi':/Js d . w.arunkach ne akcj~ I wych i społecznych. Widzimy duże 
·np. w pole. . ba wy dla dzieci, w każdym wypadku I ~f!\OCY h ki ziect ~łl . terenac~ do- niedomogi w wychowaniu i opiece 

1 
W mieście gdy matka idzie do fa- i stanl) w obronie pokrzywdzonego ma- Niętyt~m ęsk~ml o/wioło~rru. • nad dzieckiem, c.latego I przede 

1 bryki - oddaje dziecko do żłobka. I !eństwa, *Ystępuj,c w roli bezstron- . cz: t za~~P· erk!izJ:0 w zrusz- I wszystkim zwraoemy uwa~ semej 
' A czy na wsi nie mo:!nnby zorgMf. nych sędziów i mediatorów BędQ to I pa~ya tom ~us~ {1 1domy id ~- 1 snołeczności cJ.lopskief na te sprawy. 
! . .' . !fr zniszczy Pony, g zie- i Nie chcielibyśmy spefniat roli filan· 

mkdz1c:1 pozar pochłon'łł doro~ek po- . tropijnej, ale być organiz:aci4 chłop-

i Ź 1 dl ·1 •k • olenwi., a znów n.a1straszl1"57a z lt' . ł • dl d . • zmo 801 pomoc a ro Dl OW· klrstc 1~dzk~-- wojna ~0s1a z zie-
1 
N~~~,t=~i:~

0 

~:;e11est a to,z
1

eb~ 
tru wsi~ l miasta, namnozyło sierot, , właśnie wieś zatr~kałe się 0 swoie 

Z 
. . . • . . . kalek 1. spowodowała choroby W I d · • J • k ,..._l •-· T • 

( 

~ ~n:~dzemem ~imstre Aprow1za- Rolnicy, którzy wymienili zboze w I tych ~ad!rech na·dotkliwie· : . 1 zieoi. .mY J!U o"-" op~,;c1e ownrz:y· 
CJl i Handlu z dnia 2'.5-go marca w stosUłlku ulgowym na zaSl!dzie po- dzieci· · d · • J J ?erpio I stwo chcielibyśmy Pr?YJŚĆ z pomocQ. 

· · ó d · h • · ł • 0 zice Ne mogf wowczas tok" na J·ak" n.as b-'zie steć W tef 
sprawie wymiany nawoz w sztucz- prze me norm, maJQ prawo uzupe • dać · schronienia swo'm dziec· o · "'.'. v ' 'I"' , • 

· ltych na zboże, wprowadzone zostały nić bezpłatnie ilość pobranych 11 awo- majQ. czym je od . l . 1 ~ me chw1Jii chcemy pomóc chochy moral· 
•do zarzę.dzenia z dnia 14-go lutego z:ów Ponadto rolnicy którzy złoiyli le ·ć W . . :z.ta • am czy~ .Jed~łl- nie i zwrócić uW1egę czynnikom spo· 
; • r. zmiany orzystne a ro nu. w. 

1
. sw1a czema. w proc. otrzymuJt cięcy mn0 .;„ si"' choroby róin """ . d" . · ' <?Z h •e., ~· ' b . k dl ] ·~ó i ' .• d . 100 • . &rm1 . vmszcza si~ orga.nizm z1e· 1 lecmym państwowym v ism" ; 

. . . - . na mocy g · d · d · ' ~ " e„~ ro- cym 1 z1a\e~4cym nc ws1oc orgam-
Rolmcy którzy dzięki wykonaniu nowe 0 &arzQ zema prawo zaJU. • ł · k •· · kl 

· 100 proc.' wymiar~ dostaw zboża, ko- nabyw~ia nawozów po cenach ko- 'Na tych terenach •. czy w tych miej- :z.aC:t~ł;· \;0 
e-czn)'.11' w 

8 
CJl opu~ 

rzystajQ z prawa wymiany ulgowej merCYJTIYCh. scowościoch jeśli nie przyjdzie we na Sil iec .em w:"· . 
mogl! w myśl nowego zarz:tdzeni.a'. Dla rolnił6w, którzy nie wykonali właściwym czasie pomoc - panoszy 

1 
Q rz';Czy !'1e !amierza~y wy~ę-

wymieniać w stosunku następującym:· świadczeń w 100 proc. ale pnekro- się mikanie życie - śmierć. czać '!. t~J. domos~eJ pracy mn~ch ro.-
za 100 kg azotniaku supeńosfotu czyli 60 proc. wymieru, stosunek wy- Nie mówm~ ogólnie, ale wetmv; stbytuc_:p ~ pracu.tQ.cylch lub maię.cych 

i · · • ' l b -Ł • eh o O'W18Ze1< stos"wan a pomocy spo-
Sl.!lrczanu .amonu, wapnamonu lub miany nawo2'ÓW na zboże pozostll o r_az ruiszyc terenuw zniszczony I 1 • 
soli potasowej - 50 kg. iyta, owsa bez: zmiany. M11!1J. oni jednak równo- w.oJn~. Człowiek innvch zewodó.w - ecmeJ. . . . • 
lub jęczmienia, albo :38 kg. pszenicy, cześnie prawo nabywanie nawozów po nterolnili .przeszedł w inne okolice, Nasza rol.a dziś mUSt o~renl.~ać st1! 
podczas, gdy zarz. ędzenie z dnia 14-go cenach komercyjnych pod warun- znal!'zl m1~szk-onie i pracę. Chłop ze do og~ln~ch. prac org~mzncy~ych 1 

lutego orzewidywało za 100 kg. azot- kiem, że dostarcz!,' zboie na świad- s~o.1a rodzml\ został, zam;esz!cał gdzie to w ruPWJellmn na razie, zakr.es1e wo
nialcu "67 kg. iyta e.lbo 40 kg psze- c.zenia rzeczowe, lub sprzedadzą spół- "~ dało: w bunkrze, piwnicy, zie- bee ~otrzeb pra~ ~zposred.mch, k~6-
nicy. 'dzielni zboże po cenach rynkowych. m\fil\Ce ~ sza~asie. Zaora1 czy slco- re ~tz tt;!. podeJ!RuJer:i'y w dzłał~1u. 

· (OdnaWianie lasów 
Zw. Mł. Wieiskiej R. P. „Wi- na naprawić w przecię.gu jedne

\ ~·-: na prośbę ~inisterstwa Leś- go Toku, ani jednym zarzę.dze.. 
- ructwa zwraca się z gorącym a- niem. Tylko wspólnv rozumny 

J_>elem do wszystkich Kół, Kole- wysiłek całego społeczeństwe 
zanek i Kolegów i prosi o wzi~ może zagoić tę r~nę na tak waż
cie czynnego udziału i soopula- nej gelęzi naszej gospodarki. 
ł'}'zowanie na wsi akcji odnowie- Wi • • • • 1 j 
nia lasu. • .tctarze zyJą<: w. ciąg e sym-

. • b1oz1e z lasem winni teraz wyka-
. Juz nieraz na łamach naszego zać swoJe zrozumienie, ~ win

p1sma roztrzęsana była kwestia ni wykazać swój poziom wyro
znaczenia lasów i kwestia znisz... hienia gpolerzn~o. Prazem Kół 
czeń wo;ennvch. Zniszrzeń, któ- niech sami nie wzywani nawią.ą 
re można naorawić tylko drogą kontakt z. naibtiiszymi leśni
syst;-matycr.nej pracy - dro~ę czówkami i uzgodni~ plan nkcji 
~s1lku . rflleP'o soo;ecz:ństw~. ~.łesieniowej w bieięcym sezo
Zmszczen tego rodzaju me moz.. me na swoim terenie. 

• 

peł, zesl>!'ł, co · mógł - przy ziE>mi zo- Ni-emmeJ mówimy, ze sprawa dziec. 
stal.. J choclei pi;ac11, do kt6re.f prz:Y- k~ w Polsce ':1'11si byf.__p~9łewi.ooe na 
st1Lp1ł, przerasta Tetro siły - nic toi pterwszym rruefscu. Wo 6} nref mu· 
siltiłefs?-vm ponad wszystko .fest zew s1„ zl!"rupowst .sifl ludzie. Judrie kt<!
wJa..ąneJ ziemi! rey obok podepnowanych prec poli• 
Zważmy wiec te ten chłop n~ mo- tycznych i zawodowych :m&id~ miej. 

te p01ostać ~- Choc na olbrzvma sce. b-r poświerit się ST>rawie dzittka 
wyrasta - musi m~ jedna)r ,,OO-po. I meletć spos6b na realizowanie tych 
r~. e t~ podporę musi mu dl'lt spo- celów. 
leczność wiefslce. kt6nl m„ie.f dotknie- Mv od siebie od Ch. T. P. D. eh.cie· 
ta fest klf'.!dta woiny. M„in to ~ł 1tnvśmy miet za na.<ęzych wsp6'(1zia
sasiedzb porru>c jednef grałny dJa ła.f~ towarzyszy pracy nejleJ'" 
dn1giej - znł~zc:ronef. Bo f~łi cho- sryc'h br<hi, łtór~ nie-zależnie od 
cł7.ł o tę dalS'll) pomoc, na \tóra· si~ oł.ecnef przvflalrino§ci dc flOszczc
llcey. n1~ zawsu 11e CH8 f w takim g~yełt orgimizacyj p.>}itvczno-par· 
iJokfowo stenłe, jak sit spodziewa· tyJnyr.h l 9floł~-zawo1:Jowvch maj
mv. prwchodzi. ci, cze!ł i c~ w Pf'ftcnch „~wif'CO-

W rdćmy jednak do spraw dzieci.a. n!ch drlecku wiei~kiemu. T"~ rz:ec1 
Jal: w t h nkech ·u wmna bvć postawiona n11 w-:1. która 

pomocoi d!~u.waru P"TJ 1 w tytn celw ';'ll?lł'li-7~e kolo. Ch. T. P. 
Oto dzieci m łe kt6 ł D. na t~nte powiatu, wo1ewód%tWa 

a · re n e ll\Ol:ł czv w Centrali 
pomegat przy odbudowie czyi nie • · • • 
powinny znoJeft pnyruli.<1ka w ~odzl- Liczymy na tD, ze sp~awa. dz~a 
n1tch niemis'lC?onve'h wojn~? Afbo w Ruchu Ludowym ste01,ie s1~ ~~
tei na teren.ach ni„zniszczonych: w Io- szoplM1owym Mlcnzel'll obecney d1.w1li. 
l:alach podworskkh :zorraniiujaay do- T. ~l)'łsfd 

-
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z .kraju ze 1 Rowy sensacyjny wynalazek. 
ATLANTIC CITY, 29.3. 
Doświadczenia czynione z nowymi 

Obrady . Rady . Tymczasowe wyniki wyborów 4Yreckich ! ~~~?ć tr~~~~~od~~:;;m~C\:nt:~~m~e~iYi: „ iii . ,, pozostaw1arnc menarlliiZOłlę po-

Be zp I eCZ8nSIWB Zwycięzcy -dążą ~o rządu koałicyinegu - =~;~~h~~~h-p::S!~~j~n~a o~;:~~;~~~ . 
NOWY JORK, 3.4 - Posie? ATENY, 3.4 - Dobrze po- następujęce wyniki: populiści ' !u zklJ? przy ter~pu. raka. Aparat w_y· 

dzenie Rady Bezpieczeństwa po 5 informoW?ine tródła greckie donoszę, 1353.269, blok centrum 174.362. I J;0 r4li0Jobomil1oo Joóaobon <:n)1ę
dniach przerwy, rozpoczęło się z opóź iż we wtorek odbyła się konferer.cja Greckie Ministerstwo Spraw We- · Y • • a ; · . YO,t -
nieniem 14-ntinutowym. Ambasador przedstawicieli rzędu brytyjskiego z . wnętrznych poC!ało dzisiaj wyniki ; jf .tk~nym • wynal~zkiei_n •

1
wo1ennv!"· 

Gromyko nie był obecny na posie- przywódcami politycznymi Grecji, na 3205 biur wyborczych w całej '
0

•
2 'f 1 ''-4'"'b "!ezk•erne\ st e, promie

1
• 

dr;:eniu. kt6rej zalecano im ~tworzenie rzodu Grecji. Brakuje jeszcze tylko wvni- ie motgo ycł •5
1
• oncen rowa!M" na 

P d · Q T • C · d '---1· · 1· · · kó 200 b" b h S k wewnr rz z<\" 1wpwo n0-wPtworu rzewo mczący uo a1 Zl o - ....... 1cy1nego na moi JWle na15zer- w mr wy orczyc . tosune gł bok . , 1 dzkim N" b 
czytał list od amb. Gromyko, w któ- szycłi podstawach. procentowy głosowania na korzyść . • ę ? t w 1 c!e•t; du k · t '.~ ez. 
rym delegat ZSRR oświadczył, że O . . . 

1 
.k. d • trzech wyżej wymieni<>nych partii ; ~reczens wo ezy Je. na w ym, ;z no-

pertraktac ·e doprowadziły już do stat~ie ofiCJa. c;e wym 1 po aJę kształtuje się następujęco: populiści ":ofworv 1oku11,1 s:P. wewr?!.,.'!. ludz-
" rozumienia w s rawie cofania ~astępmęre ~nikt wybor~w: pop~- 5'.5 proc., blok centralny '.55 roc., li- • k!ego dała przewaznie w bhsTum ą
po. k ad. k"chp p j~S hści 557.90'5 głosów. liberałowie be~HH 13 oroc P s1ed:>:tw~e Wl'zrvrl-i orsrru-.n·v ''"'•V"ll'ł~z
WOJSI r .. uec. 1k z t 1ers 1

• - prawa 

1

142.038. blok narodowy 544598 i LONDYN i 4 AgencJ"a Reutera ' nych względnie ls;h części, które mo· ewa ruaCJl woJs zos a a rozwiazana Ze 5n 051 • · · I •- d · · " d · •. · rvas ""· • donosi że wedle ostatnich obliczeń g~ u ee usz„o zeruu przez mtensywn4 w uro ze wzaJemnego porozumienia • . .' •. • <lzia1aJno~ć PrOl":eni hct„·tron. Int>• 
pomiędzy obu rządami. Jeśli nato- Ostateczny :wynik wyborów w 'wyniki wyborów w GrecJt przedsta- . · -tr • t •• d ... 
miast chodzi o inne sprawy, to nie są I Grecji będzie prawdooodobnie poda- wiaja się następuią.co: populiści (mo- UJe~no.1

5 .onkę Jesttr 0 • •• tz .z podwdQ' 11 
· · · d · · · c r h- d • ó h .• ·) "53 269 hl k t sweJ s1 neJ onceii ncn n!e o z1a-one związane z kwestią wycofama ny z1s1aJ. y ry, poc o zęce ze zr - 1 narc 1sc1 - <> • • o cen rum łuj 0 • d • • tl k kt6 wojsk. Spraw.a koncesyj naftowych del brytyjskich w dniu wczorajszym, 1..:.. 174.362 I liberałowie - 132.129. ~ !'e. nbaćsęsbi~ tmą k;<Bn ę, re 
• · · · ' · · da · h I p · t · ~ „ · d ł ' moze JUZ y o :rę a rH iem. bądt spółki akcyJneJ - została pod- \ op.ieraję. się !'a sprawoz m~ , z f!· rz~cię ni!,! ws.Lr..yma,o s!ę o g 9so-

niesiona w 1944 r. niezależnie od koło 2.000 hmr wyborczych l podaJIJ wama 47 procent wyborcow. (PAP) No· wa bomba atomowa 
sprawy ewakuacji wojsk". ----- - . 

cz;t:t:z:~~~ą~lstQ~~r;kl~~:ia:-~== Zagadnienia partyjne w Bułgarii Wynaleziono już namiastkę uranu--tor -
sadora Hussein Ala stwierdzajacy , PARYŻ ~ 4 s r· d . . ·· W sz TO że rokmvania pon!i'ędzy Pers·· i , ~· z. o H .o- 1 bez ud~1ału opozycji sp'?wodowała A YNG N, 28.3 
ZSRR nie przyniosły konkre{:ych . t>osz'ł: DecyzJ8 b_ulgarsk1ego p:em1e- ; k~mpamę prasow~ wykazuxęcę coraz Wielki! sensac.ię wywołało dziś • 
rezultatów. · ra Kimona Georgjewa ut.wor~e~1a rz~: I większe zaostrzenie. jawnienie przez DeparttJ.rnent Stanu, że 

Ambasador radziecki w dniu 24 du nowego „frontu 01czyzruanego I najważniejszą rewelacją od cznsu wy-
marca złożył premierowi Sultaneh<>wi . nalezienia bomby atomowej jt-st od-
~ memoranda. ('!\ytuac·a k" d ·e k . krycie, iż pierwiastek tor - którego 

Pierwsze z nich stwierdzało, :l;e • J pers u-ra ZI c a wielkie ilości znajduj{! się w Indiach 
ewakuacja Armii Czerwonej roz-pocz- i Brazylii - może być użyty do pro-
nie się 24 marca i trwać będzie s do Optymistycznie oceniana przez prasą angielską I ~~k~aś1ci=:! :t~s;:j~ ~:;:,ret': , 
6 tygodni. Drugie memorandum mó- · lit · 
wiło o utworzeniu towarzystwa na!- TEHERAN, 1.4 Rzecz- skiego. Sprowadziłoby to natych- rnoze wvzwo energię otornową. 
towego. Trzecie proponowało auto- nile ambasady amerykańskiej zako- j miastowe i uprai;nione rozładowanie 1 p 
nomię Azerbe.idfanu. w kilka godzin muni.kowal, że wiadomości z Tabrizu naprężenia. . I onure dziedzictwo wojny 
później ambasador Sadczikow %8.ko- donoszą o wyraźr:ych przygotowa- Rada Bezpieczeństwa - pisze 
munikował premierowi per~kiemu, niach armii radzieckiej do ewakuacji dzienni'k - jest słusznie zdeeydowa- I NOWY JORK, 2_8:3. (PAP.) Og.ł~ 
że otrzY?!lał telegram z Moskwy, po- stolicy Azerbejdżanu, głównej kwa- na uczyni~ wszystko, aby nie dopu- szono dan~. o wzro~1e przestępczos~i. 
twie1-dzając:· przyrzeczenie ewaku- tery wojsk radzieckich w Persji. ścić do kryzysu. Ostatnia wypowiedź który P0~1.1a wszelki.e rekordy w ao
acji Persji pod warunkiem, że nie · NOWY „ORK, 1.4. (Tel. wł.) Ani I generalissimusa Stalina upoważnia gu osta.tmch 15 !a! t wykazuje rnacz
zajdą „żadne nieprzewidziane oko- ~ Moskwa, ani Teheran nie odpowie- na~ do wyrażenia nadziei, że okaże ny udział młodziezv· wsród p:zestęp-
liczności". :>remier Sultaneh sprze- : d-ziały dotychczas na prośbę Rady on swą pomoc przy wysiłku znale- . ców. • 
ciwił się temu. ' Bezpieczeństwa bliższego wyjaśnie- zienia wyjścia z impasu. I Wśl'"ód 543.852 oso~ areszto~a- I 

wt d · „ · · · k" · t · k" · "d · k · nych - 113,896, czyli 21% miało J 

Ś • drzył m pozmeJ pre!!11er pe~s l 1 ma~ anu, 1 Ja ~am· s1ęk_znaJ U)ą ro o- „Daily Herald" przy tym wskazu- ; poniżej 21 lat. 
o. w1a c~ ambas.ado~ow1 :;idz1ec- 1\ wania per~ 0 -r, ziec ie. ie na sobotnie przemówienie min. I ___ . __ 
ki em~, ze ':"Ycofame się Armn Czer- Rzecznik. rz11du. pe~skiego, ks. Fi-

1 
Bevina w Bristol, w którym powie- . 

'!"OU~J mu~1 b~ć bezw»:i:unkowe, oraz ' ruz odmówił wyJaśmeń na temat ' dział on, że narody będą musiały I Proces vea. Weurranda 
z~ me moze. się z~od.z1c na p:opozy- depeszy sekretarza Generalnego . dojść do rorozumienh, by w żadnym Jó . 
cie w sprawie n~ft~ 1 Azerbe.idzanu: /ONZ., :Yie z v;apytaniami 0 informa- \ wypatlku nie używać siły zbrojl'lej , •. PARYŻ, 28.3 .. (PAP). - We F!an
ch~r!1kter prowmcJi • perskiei Azer- I cje, a nawet uchylił się od potwier- . jako środka rozwiązywania swYCh CJJ rozpoc.zął się proce~ nrzec.1wko 
beJdżanu został okreslony konstytu-\ dzenia odbioru tej depeszy. I sporów. generało';"l Weygandowi. W pierw· 
cją, natomiast .sprawa pe11;raktacji LONDYN. 1.-l. (Tel. wł.) Komen- „Daily Herald" podkreśla, że 0 ile szym dmu proces1! zez~a":'al b. pr~ 
naftowych mu~t byf przed~ozona no- 1 tując sytuację persko-radziecką, or- Rada Gospodarcza i Snołeczna po- mie~ Re~aud, k!ury oswiadcz~ł, Z'.3 
wemu .narlamentow1 perskiemu. kt6- ! ga.n Partii Pracy „Daily Herald" pi- ; dejmie prace nad wyeliminowaniem zaw1eizf

0
me brom było zbrodmą I 

ry mo;e ~osU:!~ P0 '1;"0łany w drodze 1 sze dzisiaj w artykule wstępnym. że gospodarczych przyczyn nieporozu- wywo ~ niepowetowane straty 
wy?orow Jedy1J1e wowcza~, _gdy . obce ZSR.R moze wykazać Radzie Bez- 1 mień pomiędzy państwami w celu FranCJl. 
WOJS1~.a opuszczą ca.łkow1c1e teren pieczeństwa, iż nie zatrzymuje on I wytworzenia wzajemnego zaufania 
Persji. . . I swych wojsk w Persjj dla prz~forso- /- Rada Be7-pieczeństwa mato będzie Konferencia noko1'owa w ma1u 
fMbasa~_or Sac;zikow o~wl.adczył ! wania swych żądań wobec rządu per miała sporów ~o rozstrzygania. • ł' 

wowczas, 1z w razie uzgo<lmema sta- ----- LONDYN, 3.4. Rzęd bry 
nowisk w obu tych s11rawach nie zaj- tyjski wyraził zgodę i;ia wvslanie 
dą żadne nieprzewidziane okolicz- wybory od ro c z·o n e zaproszen przez rząd francuski na 
ności. 1·1).nferencję pokojową w maju b. r. 

Po o<lceytaniu obu listów, Mkre- Rząd St. Zjedn. z„jął '[>Odobne stano-
tarz st::-nu Byrnes zapytał ambasa- Rada Naczelna PPS miała odbyć I W rezolucji Rady Naczelnej powie- wisko. Odpow:edź ZSRR w tej sp!'&· 
dora perskiego Hussein Ala, jakie O:ę pod znakiem wewnętrz.nego kom- . dziano, że ?PS pójdzie do wyborów wie jeszcze nie nadeszła. 
postęnowanie zaoroponowalby w promisu a wyszły zgrzyty. Zawarto w bloku, do którego zgłosiły przystą-
związku z odczytanymi oświadcze- porozumienie, że do Rady powoła- 1 pienie 4 stronnictwa i do którego Ilu 
niami. 1 nych będzie 11 „starych socjalistów'' j ,.pozostałe.stronnictwa również mógą mieszkańc6w liczą nam 

miasta Al,a odpowiedzfał. że „w razie gdy- a powołano ich tylko sześciu, wobec 'j swój akces zgłosić". 
by przedstawiciel ZSRR mógł wyco- czego zde'Cydowali się oni wystoso- Przed wyborami ma się odby~ re
fać warunek „nieprzewidziane oko- wać pisma rezygnacyjne. · - I ferendum. Rada Naczelna PPS ogło
li~zności", _który Związek R~iecki o wybo;ach sejmowych jest jaź i si_ła, że „~stęruje wobec wszyst
w1a~e ze snrawą .ewaku.a;J1 or~z powszechnie wiadomo, że nie odbędą kic~ st;onmctw deJ?okrat~cznych z 
jeśli rząd ZSRR ~ło~y ~ad7.1e Bezpie I się one w pierwszej połowie rb. P • . wnioskiem o zorgamzowame w Pol
czeństwa Za1Je~vmeme, ze .bezwar~n- ; wiceminister Chajn mówił u demo- ; sce referendum ludow;~o". . 
kow~ wycofame ~s.zystk1ch WOJSk kratów, że wybory zostały odłożone ; PPS CKW . i . kom1sJa poht~cll'!a 
ra~z1_e<;k1r.h, ~ostanie zakończon~ naj an wrzesień . lub październik rb. Na . zostały upowazmone „do uzgodmema 
p6z.meJ ~ ~aJa, t!' wó~czas Il?ogł~y , Radzie Naczelnej PPS mówiono też · wnios~u o ref~rei:idum ludow~ z 
złoz~ć osw1a~ezeme, ze Per.sJa m~ i 0 odrocze.niu wyboi:ów, jako 0 fakcie 

1 
PPR 1 p_ostanow;ema tak '!zgod~1~: 

b<>dzie obecnie naleJ\°ala daleJ w teJ , dokonanlffil. Nikt nie przemawiał nego wniosku na CentralneJ KomtSJl 
sprawie,. pod warunkiem i'~dnak, że I przeciw o<lroczeniu. I Porozumiewawczej Etronnictw demo-
pozostame ona na norzadku ('lbrad. I kratvcznych". 

Przewodnic?aey Quo Tai Czci za- 1 Jak już informowaliśmy, partie 
proponował wówczas odroczenie po- : nymi oświadczeniami oraz ich prze- · zblokowane projekt referendum w 
siedzenia Rady do p:od·z. 5 ponolndniu studiowanie. zasadzie przyjęły. Chodzi więc tylko 
dnia jutrzejszego, by umożliwić de- / Rada Bezpieczenstwa odroczyła o wyjaśnienie stanowiska PSL 1 
legatont zaznajomienie się ze złożo- swe posiedzenie o godzinie 17.45. I Stronnictwa Pracy. 

Warszawa, (PAP.). - Z każdym 
dniem napływają do Główne~o U
rzędu Statystycznego materiały do
tyc7.ące sphm ludn')Ści. Dotvchczas 
zostały ustalone cyfry, dotyczące la· 
łudnienia · nas11:pująeych miast: Wąr-• 
szawa - 4'77.000 mieszkańców Iw 
roku 1939 - 1.289 OOO, a 15 maja 
t945 r. - 378.000). Po?-nań - 269.000 
mieszkańców, {w r. 1930 - 272.000); 
Byd~oszcz - n4.000 mieszkańców; 
(141.000) Katowice - 128.000 mi~z· 
kań ców (134.000): Sosnowiec - 79.000 
99.000 mies7kańców (122.000J: Gctv• 
nia - 79.000 mieszkańców (120.000}; 
Chorzów 103.0UO mieszkańców 
(110.000). 
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I Czego się od was „ 
nie nauczymy 

N a wstępie małe wyjaśni„nie. 
\ „Kuźnica" - pismo zespołu, no-

1 szącego tę sam~. a wielce szanowną 
nazwę, w j~1lnym z poprzednich 

numerów zaatakowała dekla1ację 

ideowo-programową „Wici", nazy

wając ją nieledwie zacofaną. za to 

tylko, że deklaracja ta na przyczy

nę dzisiejszych nieporozumień w 

życiu, wskazqje niewspółmierność 

między rozwojem techniki, a życia 
duchowego człowieka, na wybitną" 

korzyść tej pierwszej. 
W jednym z poprzednich nume

rów „Wici" na zarzut ten odpowie
dziel kol. Mieczysław Grad w arty

kule za.tytułowanym: „O _agr.ary
zmie i o niektórych marksistach". 

Oczywiście tak poważne i wszech 

mądre pismo, Jak „Kuźnica" nie 

mogło odpowiedzieć na artykuł ar
tykułem. 

Musi się przecież szanować. 
N a odpowiedź dla „kolegów wi

ciowców" /est tylko miejsce w 
„Notach" )nr. 11 „Kuźnicy") -

„ W I C 1• Nr li.! 

Zniżkj kolejowe na zjazd do-Szczecina Ot ... taJ so&e 
• • •• 

Minisferslwo Komunikacji przy- • otrzymuje kierownik "oclągu Jin W lk Ml d h" • • • 
z 66()1 · "k' I . ,., .... .,. „ a a o yc sp1era/ąc sr~ . , 

Z!Ja O • I? ZntZ I na przejazd Jo celów ~ontroli'. a trz:ci. egzemplarz z nami o lO czy blok wyborczy jest ' 

S7c~ectna 1 z pow1'0t~~ dla uczest- pozosla/e u kierownika grupy. Li- sprawą taktyki, czy problemem p~ 
n~k?w Zlot~ Mlodz1ezy w Szcze- 1 sty ~biorowe dla kierpwnika pociq- litycmym była sklanna twierdzić, 
c1me, organizowanego przez Głów- ku i kierownika grupy muszą być z"e 1·e t t t t · d '· · 

K · Ob h d R · I . • s ym os a mm, w o rozme-
ny 0~1tet . c o u oczni.cy Od- przez sfaCJę wy/azdu tak pierwot- niu od nas. 

zy~kama Ziem ~a~hodmch w nego jak i powrotnego ostemplowa-- Nadspodriewanie' . rozstrzygnął 

dmac~. 12-15 _kwietnia r. b. · · I ne datownikiem. ten spór . ,,Poradnik Propagandy• 

·d Z.n;z~ę prze1dzdoU:ą l' Dy~e~cJe N a liście zbiorowej dla kietowni- sty'', który w odpowiedziach redak„ 

u zhte a1ą3na po stlaw1e hist iłm1ecr- , ka pociągu powinny być nadto wpi- cji na pytania czytelników odt:fo· 

nyc w egzemp arzac , zg oszo- . b .1 · •· · d k t · · · 

nych prze.z Związki Młodzieżowe, ~ane przez pasę 1 elową stac~t wy- k~ta a, Mna. hrzeł on~e/ py a~v'e. ~!e/a„ 

· ·: • l • . , /azdu numery ·wydanych biletow 1emus 1c a owi . z „,- 1c1 : 

a m1anow1c1e na ezy wystaw1ac na k l h D • • · · • 

grupy bilety klank"eto b' • ontro nyc . yrekcJa moze zezwo ,_,A zatem 1stme1e swoboda lą„ 
1 we z torowe 1., t · • b "l bi k' · · · ł · 

i zaopalr , p d , · h b "l t ie na wys aw1enre r etu an 1e- czema się stronnictw w ma e czy 

kontr l /Ysp ? 'dzJyc w l 1 e Y towego zbiorow.ego od razu dfo wielkie bloki wyborcze. To jest 

Il.st z
0
b? r.o ohsro. d egzemp tarzy ' obu kierunków, t. - j. na przeiazd kwestia taktyki nie demokracji". 

10 wyc , Je na pozos ame t · · · t ' · ,.... ' · 

na stacji wyjazdu, drugi egzemplarz1 am I z powro em. Sądzimy, że „Poradnik Propa„ 

· gandysty" zapomniał komu miał od„ 

' HASŁA NA TRANSPARENTY powiedzieć, bo .to. jest ak.urat odpo.· 

„WICI" PŁONĄ .ZNOWU NA SŁOWIAŃSKICH ZIEMIACH. wiedź dla · Henryka H. z „,Walki . 
WRóCILISMY I ZOSTANIEMY NA ZIEMI· OJCóW. Ml d h" · [ · 

· PRZŁJMUJEMY DZIEDZICTWO PIA.STóW. . o yc na Jego wątp iwofo. 

TAM POLSKA, GDZIE PŁT1G CHŁOP A POLSKIEGO. Oczywiście nie . z.<is.la~iamy. si~ 

ZAGOSPODARUJEMY ZIEMIE ZACHODNIE. tą at.itórytem •.. :.Propagaitdy.~ty" 

Wiadomości StaiystycŻne · 
przecież nie obowiązują normalne Ukazał się podwójny zeszyt 4- 5 

formy polemiki na argumenty _ „Wiadomoości Statystycznych" za rok 
1945. Zeszyt ten obejmuje następu

żywności w niektórych więkSzych 
miastach. Wskaźniki kosztów utrzy. 
mania w Warszawie i Łodzi. Zatrud
nienie w górnictwie i przemyśle prze
twórczym. Zatrudnienie w kopalniach 
węgla, koksowniach i brykietowniach. 
Obroty i stan rachunków czeko'!y_ch 
Poc~towej Kasy Oszczędności. Wy
datki niektórych ministerstw. Roz-. 
g!ośnie Polskiego Radia i ich działal
ność. Radiofonizacja. Kina stałe i ich 

bo nużby „Kuźnica" ńie ~znała te• 
go autorytetu. jak nie . uznała· Rus~ 

sel' a - w każdym: razie dziękuj~· 
my „Propagandyście" za .:. wyręcze-· 

nie. 

ot, można sobie pokpić z drugich, jęce zagadnienia: 

" poklepać „młodszych braci" po ra- Ludność z11rejestrowana do przesie

mieniu -~ możva „kolegom wiciow- dleni-a i przesiedlo.na z ZSRR do Pol-

" · d · d ( ski według płci i wieku. Repatriacjo 
com powie zieć " is ce puer", ucz przez punkty etapowe zachodnie od 

się ch/Qpcze), a może, może będą z poczętku akcji do dnia 50.11 1945 r. 

was marksiści, to „wtedy podysku- Wyniki akcji przesiedleńczej ludno-

'. tu1'emy" ·~ N o bo 1'akże tu zadawać ści . ukraińskiej i innej z Polski do 
. ZSRR. Produkcja przemysłowa. Obro-

1ię nie z marksistami, co to maią ty towarowe przez porty Gdynię i 
działalność. · . . 

X .· 

Organizuję na wsi w pow. kr(lk. 
kursy giinMzjalne. N au.ka nu . miej- . 
scu. w godzinach . wp1nych od zaję~ 
gospodarskich. Tempo przyśpieszone. 
Wykłady i pomoc. . · · - . 

Zgłoszeniii: ·Jan Kołucz - Kraków, 
ul. Wiśniowa 14. · ' 

, (Stanisł~w). 

/akiś inny autorytet, a może wogóle Gdańsk. 
llO nie ma/·ą. a używaJ"ą kilka me- Loty specjalne Polskich Linij Lot-

niczych „Lot„. Ruch samolotów za· 
tod zamiast jednej, niezawodnej, u- granicżnych linij lotniczych w Polsce. 

Konkurs Ministerstwa Oświaty Od . • d • ,. R d .k ~-
na wspomnienia z tajnere nauczania POWl8 ZI e a Cli 

niwersalnej, cudownej, cl1oć_ r:iiby nie Ruch pocztowy, telegraficzny i telefo. 
· d • d b dd • k kl · nicżnJ.. Ceny wolno rynkowe w han- Ministerstwo Oświaty ogłasza kon· 

WIO ąceJ o „ il YJS iego asz- dl li ., kurs na nai'lepsz„ pracę w zakresie 
" b Ił eta "cznym w niekt~rych więk· -e 

toru , o wcale inaczej się ta śivią- szy.ch ~n .astach. Porównanie kosztów następujących tematów: 1) Moje 

tynia wiary nazyµJa. · wspomnienia · z pracy o~wiatowo-wy· 
chowewczej w okresie 1939 _;;. 1945, 

Powiadaeie nam: uczcie ·się. Nakładem Spółdzielni Wydaw- 2) Moje obserwacje z życia i · charak· 

Pragniemy W as, mi"Strzowie za- nkzej „Prasa Chłopska„ wyszła z teru młodzieży polskiej lat 1939 :._ 

1>ewnić, że się uczyliśmy, bez tej druku książka prof. Inglota Stefa- l~~~~;2 ~~krrsi~eż/9~'}/ ~ryg~~Y 
przyjacielskiej rady, . ot tak z po- na · p. t. MiniSter Oświaty ustańowił 16 ~'a~ 

Koledzy z Urzędowo • . _:. W sprawie 
Waszej zostanie zniesiona przez nli~ 
szych p0slów interpelacja ' -:.· próca . 
tego poczynione Żóstały u Władz Beż. 
pieczeństwu kroki w kierunku w.yświe• 
tlenia tej sprawy. Prosimy '!I dalszym 
ci~gu -mężnie„ trwać przy pracy: . żd.d-· 

ne trudnoś.ci nie mog~ ·nas· odcięg_n".!· 
od zasadniczego naszego ćelu zwięz.. 
kowego: twórczej ,pracy dla narod'u'„ - -
i państwa. Przeciwnie - im'· większe · · · 
trudności - tyni bardziej zdecycfowa- ., 

ttzeby i własnego popędu - uczy„ Ud • I Chi • gród za najlepsze prace, nadesltine n6 

my się i dziś - będziemy się uczyć ZIB OpOW konkurs. i nagroda w wysokości -10 

nawet wtedy. gdu będziemy w tych w obron1·e Polski tys. zł •• 2-g6d n6gro5da - 71 tys. zł .• 
ni~ a st&le ·. musimy działać. · · · 

·Nie ustraszytiśmy : się nie~ieekiej · ._ 
okupacji· - czyżby~nw i;nieli się ulek„ _ 
nęć trudności w Odrodzon·ej PoiSce? : , . l h d b d . · cztery nt>gro y pq tys .. z • i dzie-

at_ac c~ wy, a nawet · ~ Y ę zie- · · . sięć nagród po 2 tys. zł. 

my mozc tak mądrzy, Jak wy, to (zarys historyczny) cena egz. zł. W konkursie brać mogę udział na-

i wtedy nie przestaniemy się .uczyć . . 60.- i jest do nabycia w Wydzia-' .uczyciele szk?ł wszel~ich typów, k~ó-
Wierzymy, że ·trudności te 'przela•. . · • 

mierny i us·unie~y~. · · . .. . . 

Niewątpliwie i od Was wiele się le- Wydawniczym Wici" Warsza- ~zy h:a1•.u~z18ł w taJnym.nauczaniu, 

, . . Al · ". . ' Jak rowniez wyk~adowcy 1 słuchacze 

nauczymy, choc zda1emy so·b1e sfira- wa, eJe Jerozohmsk1e Nr. 85, szkół konspiracyjnych". 

I • 

Oilpowiedzl · · Adlilinlsfracjl 
W d~iu · -,6)1/.46 '· r. w Urz~ 

wę, że jednego od W as, koledzy z 

„Kuźnicy" nauczyć się będzie trud

no, a mianowicie skromności. 
A szkoda, bo powiadają, że to 

nieodłączna towarzysżka głębokiej 

. WSZYSTKIM PRENUMERATOROM, KTóRZY BĘDĄ MIELI OPŁA· dzie Poczlowyrn Będlei.ilą riadano na . 
CONĄ PRENUMERATĘ, DODA W Ać BĘDZIEMY · JAKO BEZPŁATNY ·konto P. K. 0. Nr VII. 713 il. ;· 

DODATEK MIESIĘCZNIK '„RZECZY CIEKAWE"'. . 250.- na . prenumeratę 5 . egZ. . zci ·, 
DO NUMERU DZISIEJSZEGO . DOŁĄCZAMY .NR. 1 TEGO PISMA kwartał od I .fil. bez podania adr'i:. 

wiedzy. 

SPROSTOWANIE · 

WSZYSTKIM PRENUMERATOROM I PRZYPOMIN.(l.MY, tE DALSZE · · • ·d ··. 
OTRZYMYWANIE NASZEGO PISMA Z DODATKAMI„ UZALEiNif)NE sata: p~ze,t!_> P~~s.!?1Y.Pa. ~.'!-'.cę, ~· P~ 

JEST WYŁĄCZNIE OD REGULARNEGO PŁACENIA PRENUMERAiY. danie . sw_ego. rrrnerna · I ' nazumka. 

1 
/ oraz adresu. · · '" ' 

W numerze poprzednim (2) „Wid" 
. 

. ukazał się artykuł „Walczmy z pi~ Czyta1·c1·e •• rozpowszechn1·a1·c1·e ··--------------·· -' 
janstmem", przy którym przez nie- . . . .· PRENUMERATA „WlCI~ ,„ . 

dopatrzenie nie podano nazroiska au· w I c I rocznie . .2QO 
0

zł. . ' . 

~~~ f,~~~[,~::: ~~stn~~!}::;:::::ua;~i= · . I~ · - k~~~:\Jfe :1~ .. :: 
niamy. ·· 11 · · · . miesięcznie ~20 ... 
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